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W Syrii trwają przylotowa, 
nia do obrony na wypadek 
agresji. Władze rozdają obv. 
watelom broń. Na ulicach Da- 
maszku mają odbywać się ćwi­
czenia wojskowe

Z komentarzy prasy amery­
kańskiej wynika, że USA pro. 
wadzą grą zakulisową w celu 
udaremnienia debaty w Zgro. 
inadz-niu Okólnym NZ nad 
skargą Syrii na posunięcia 
Tureji i stanów Zjednoczo­
nych.

Według doniesień agencji 
United Press, nacisk na Syrio 
wywierany jest za pomocą K 
floty amerykańskiej. „Flotą 
ta — wskazuje agencja — o- 
trzymała rozkaz a Waszyngto­
nu pozostawania we wschodniej 
części Morza Śródziemnego..."

Charakterystyczne jest przy 
tym — jak picze United Press 
— że poga ii fintą wysłano je. 
Mirzę 30 okrgtów z ».2W> żoł­
nierzami piechoty morskiej.

Chodzi o ponad 
min łon cuhru

Przedstawiciel
Fundacji Forda 
w Warszawie

W stolicy bawi dr Shepard Starto 
—- przedstawiciel amerykańskiej Fun­
dacji Forda na Europę. Celem jego 
przyjazdu jest omówienie z kierów ni 
ctwem Ministerstwa Szkolnictwa Wyt 
Mego dalszych szczegółów związa­
nych z wykorzystaniem przyznanej 
przez tą fundacją na rozwój nauki 
w Polsce dotacji w wysokości ÓW 
tys. dolarów.

Jak dowiaduje się przedstawiciel 
PAP. znaczna część tej sumy zostanie 
obrócona na stypendia dla ok. 50 
uczonych prowadzących prace z zakre 
su: ekonomii, socjologii, pedagogiki, 
psychologii, prawa neoiilologil, histo­
rii najnowszej, filozofii i h’siorll 
sztuki.

Już wszystkie cukrownie w 
kraju pracują na pełnych o- 
brotach. Do dnia dzisiejszego 
wyprodukowały one około 200 
tys. ton cukru.

Na zdjęciu: w cukrowni 
Chełmża (pow. Toruń). Nad 
właściwym workowaniem i 
ważeniem cukru czuwa maj­
ster Jan W^niew^ki (z lewej).

Jedną z głównych przeszkód 
w realizacji programu relor- 
my handlu jest obowiązujący 
dotychczas system marż han­
dlowych. Zasadniczym bra­
kiem tego systemu jest niski 
poziom marż detalicznyeh,- 
brak bodźców zachęcających 
do skracania drogi towarów 
od dostawcy do: odbiorcy oraz 
mała elastyczność przepisów.

Prace nad zmianami w sy- 
(Dokończenie na sir. 8)
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■falc rodaja PIHM — zachmu­
rzenie duże i niewielkie opa­
dy, postępujące od południa 
I zachodu kraju, tylko lokal­
nie przejściowe przejaśnienia 
Temperaturą maksymalna od 
a st. do 13 «♦-

Zbrodnia
w gmachu sadu 
W godzinę 
po ucieczce 
bandyta 
został ujęty!

25 bm. w godzinach przedpołu­
dniowych na korytarzu Sądu Wo. 
Jewódzklego w Bydgoszczy doszło 
do mrożącego krew w żyłach 
wypadku. 29-letnl mieszkaniec 
Bydgoszcz,' — Stefan Wołoszczak, 
oskarżony o spowodowanie przed 
kilku miesiącami bójki, na pleć 
minut przed rozpoczęciem rozpra 
wy rzucił się z nożem na swego 
przeciwnika w owej bójce — Ma­
riana Szal la, zadając mu kilka 
niebezpiecznych ran w brzuch — 
następnie nie zatrzymywany przez 
nikogo zbiegi. Szali w stanie bar­
dzo clgżkim odwieziony został do 
szpitala.

Zarządzony natychmiast przez 
funkcjonariuszy MO potcig do­
prowadził do uJecta bandyty już 
w godzinę po wypadku w miesz­
kaniu Jego kuzynki na Osiedlu 
I.etnym.

prokurator m. Bydgoszczy ra- 
powiedział wniesienie do sądu 
wniosku o przeprowadzenie w try- 
•fe tdpra/nym rozprawy przecie

Uczestnik 
chuligańskich zajść 
w Warszawie 
odpowiada 
przed sadem

Wczoraj rano przed Sądem 
Powiatowym dla m. st. War­
szawy rozpoczął się proces 
20-letniego Wiesława Benczyń 
skiego, który oskarżony jest 
o udział w chuligańskich zaj­
ściach, jakie miały miejsce w 
pierwszych dniach październi­
ka br. w Warszawie.

Benczyńskiemu — montero­
wi samochodowemu— zarzuca 
się, że w dniu 5 października 
na ul. Marszałkowskiej znie­
ważył publicznie funkcjonariu 
sza MO. Za to przestępstwo 
grozi mu kara do 2 lat aresz­
tu. Benczyński odpowiada z 
więzienia.

Wyrok w tej sprawie zosta­
nie ogłoszony prawdopodo­
bnie w godzinach popołudniu 
wych.

Rozpoczął się 
rozruch
I turbozespołu 
w elektrowni 
skawińskiej

KRAKÓW. 3000 obrotów na 
minutę uzyskał w dniu 24 
bm. w pierwszym dniu prób 
lozruchowych potężny wirnik 
I turbozespołu, zmontowanego 
w nowobudującej się elek­
trowni w Skawinie pod Kra­
kowem. -

PODJĘCIE prób ruchu jest sy­
gnałem zbliżającego się szybkimi 
krokami uruchomienia 1 bloku 
elektrowni w Skawinie — dni 
giej obok siłowni Jaworzno ij 
największej inwestycji przemysłu 
energetycznego w południowej 
części kraju. W pierwszym etapie 
budowy uruchomione zostaną w 
Skawinie dwa turbozespoły i dwa 
kotły wysokoprężne o łącznej 
mocy lt)o MW. Po całkowitej roz­
budowie elektrownia w Skawinie 
posiadać będzie moc 503 MW. Bę. 
dzie ona zatem największą elek­
trownią w kraju.

Całość wyposażenia elektrowni 
— podobnie jak i dokumentację, 
na podstawie której prowadzona 
jest budowa tego nowego ważne­
go obiektu przemysłowego, do­
starcza Związek Radziecki.

UJ DNIU 24 bm. odbył 
się w Kołobrzegu sej 

mik kulturalny poświęcony 
zagadnieniom ochrony t kon 
serwacii zabytków znajdują­
cych się na terenie powiatu. 
Podczas burzliwej dyskusji 
wysunięto szereg cennych 
wniosków m. in. o utworze­
nie Muzeum regionalnego. 
Powiatowego Domu Kultury 
i Biblioteki Powiatowej^

Ka sejmiku szeroko oma 
wiano również perspektyw.it 
ny plan rozwoju Kołobrzegu 
oraz sprawę odbudowy sola 
nek kołobrzeskich.

* REWOLUCJA 
PAŹDZIERNIKOWA 
.4 RUCH ROBOTNICZY 
NA POMORZU 
ZACHODNIM

Po szczecińskie] 
konferencji 
naukowej 
spotkanie 
w Koszalinie

Wczoraj wieczorem w Ośrod 
kr Szkolenia Partyjnego w Ko­
szalinie odbyło się spotkanie aK 
tywu partyjnego z przybyłymi 
z NRD działaczami politycznymi 
i historykami: dr Schreinetem 
i mgr. Copiusem — pracownika 
mi naukowymi Uniwersytetu w 
Greiswaidzie i członkami SED

Przybyli do Koszalina nau 
kowcy z NRD stanowią część 
delegacji, która ostatnio brała 
udział w konferencji naukowej 
zorganizowanej w Szczecinie.

Dr Schreiner i mgr Copitis 
zapoznali zebranych z zakresem 
prac badawczych prowadzonych 
przez Uniwersytet w Greiswal 
dzie nad historią ruchu robot 
niczego na Pomorzu Zachod­
nim w latach 190*1—1939.

Spotkanie jest pierwszym kro 
kiem przyszłej, stałej wspólp.a 
cv jaka została nawiązana mię 
dzy działaczami i historykami na 
szego województwa i większych 
nadmorskich ośrodków w NRD. 
Brali w nim m. in. udział: se­
kretarz KW PZPR w Kosrab 
nie tow. tow. Kaczmarek i Ho 
łod, sekretarz KW PZPR w' 
Szczecinie tow. Krygier i kie 
równik Wydziału Oświaty WRN 
mgr. Trzebiatowski.

Na 40 rocznicę Rewolu­
cji Październikowej.

Autor plakatu — Zbig­
niew Waszowski.

(Fot. CAF)

Pasjonujący
„wyścig" 
dookoła świata
Rakieta nośna 
dubluje »Sputnika«

MOSKWA. 13 200 tys. prze­
bytych kilometrów ma już na 
swoim koncie satelita Ziemi. 
Do godziny 6 (czasu moskiew­
skiego) dnia 25 bm. „Sputnik" 
303 razy okrążył kulę ziemską.

W piątek wieczorem rakie­
ta nośna wyprzedzi „Sputni­
ka” o przeszło 2/3 okrążenia, 
tak, że będzie ją od niego dzie 
lita odległość 13 200 km.

Odległość między rakietą 
nośną a „Sputnikiem” będzie 
się nadal zmniejszała aż do 
chwili, gdy rakieta zdubluje 
satelitę, czyli wykona o jed­
no okrążenie Ziemi więcej.

Hallo! tu

»Szczęśliwa Fala«
„Szczęśliwa Fala" zawiadamia, ie 

kolejne 30 ciągnienie gry odbędzie sią 
w najbliższą niedzielę dnia 27. X. 
1^57 i. w sali kinowej Klubu TPPR 
w Koszalinie o ^odz. 15,00. Po ciągnie 
nia zostanie wyświetlony iiluh a*

ia. Wurp-.iżspiitćy..'' K

Jugosławia popiera Syrię
Samoloty tureckie nad Syria

Napięta sytuacja 
na Bliskim Wschodzie trwa

KAIR. W dniu wczorajszym 
w godzinach wieczornych wy­
chodzący w Damaszku dzien­
nik „AL KABAS” opublikował 
deklarację szefa armii syryjskiej 
Bizri, w której wypowiada się 
on przeciwko projektowi umie 
szczenią obserwatorów ONZ 
wzdłuż granicy syryjsko-turec-

Filmowcy amerykańscy 
nakręcają kolorowy film o Polsce

W Tatrach bawiła do niedawna kilkuosobowa ekipa nowo­
jorskiej wytwórni filmowej „Fox Movie Tonę N«ws“. Fil- 
mówcy amerykańscy nakręcili wiele charakterystycznych zdjęć 
przedstawiających wypas owiee w górach 1 bogaty folklor 
góralski.

Zdjęcia te wejdą do dtugome trsżoweęo. kolorowego fitmu, 
który pokaże wldzóm amerykańskim najciekawsze regiony na. 
szego kraju.

Na zdjęciu: e^lpa filmowców amerykańskich . kręci" na Hall

klej. Bizri dodaje. że jedynie 
zmiana polityki Stanów Zjed 
tłoczonych i innych krajów za­
chodnich wobec Syrii może spo 
wodować poprawę sytuacji w 
tym rejonie.

Z Damaszku donoszą również, 
że pełniący obowiązki ministra 
spraw zagranicznych Syrii Koi­
łaś przyjął wczoraj ambasadora 
Jugosławii w Damaszku, który 
zapewnił go o całkowitym po­
parciu rządu jugosłowiańskiego 
dla narodu syryjskiego walczą­
cego z imperializmem.

Wczoraj wygłosił krótkie prze­
mówienie premier Syrii Sabrl As 
sali podczas spotkania i członka 
ml opozycji libańskiej przebywa 
Jącymi obecnie w Damaszku. Pre 
mier Syrii stwierdził, iż jego kraj

(Dokończenie na str. 8)

Marszałek
Rokossowski 
dowódcą wojsk 
zakaukaskich

MOSKWA. „Prawda” z dnia 
25 bm. opublikowała za dzień 
nikiem gruzińskim „Zaria Wo 
stoka" komunikat o mianowa 
niu marszałka Związku Ra­
dzieckiego — K. Rokossowskie 
go dowódcą wojsk Zakaukas­
kiego Okręgu Wojskowego.

„Zaria Wostoka” podaje, że 
w związku z tym odwołany 
został generał armii Fiediuń- 
ski i cddany do dyspozycji Ml 
nlsterstwa Obrony ZSRR.

Kryzys rządowy 
we Francji

PARYŻ. Debata nad inwesty 
turą dla Molleta ma się odbyć 
w poniedziałek.

Jak dotychczas, kandydat na 
prenfiera nie zdołał sobie skapto 
wać „niezależnych’1, względnie 
uzyskać przynajmniej ich neutrai 
ności. Partia ta. na czele której 
stoi były premier Antoinc Pinay. 
nadął obawia się szeregu reform 
Molleta. a zwłaszcza zmian w 
syslettjie s^kęlnictwa oraz ubez 
pieczeń społecznych. Wyjaśnię 
nie stanowiska „niezależnycn” 
jest w chwili obecnej głównym 
cf-łem zabiegów Molleta.

W ciągu o?t&tnlej doby socjali­
styczny kandydat na prełniera

*
. (PoJakńęjęilie na str.

Zaległe 
dostawy mleka 
trzeba będzie 
uregulować 
w gotówce

Mimo zniesienia obowiązko 
wych dostaw mleka, rolnicy 
naszego województwa zalega­
ją jeszcze z roku ubiegłego 
z dostawą 265 tys. litrów mle­
ka. Trzeba dodać, że na po« 
czątku br. zaległości w dosta­
wach mleka wynosiły przeszło 
milion litrów. W ciągu trzech 
minionych kwartałów chłopi 
dostarczyli na poczet zale­
głych dostaw 104 tys. 1 mleka, 
zaś 686 tys. 1 zaległości umo­
rzyły prezydia PRN i GRN, 
często bez głębszego zastano­
wienia t bez dostatecznych 
podstaw ku temu.

Jak nas Informuje Woje­
wódzki Pełnomocnik d/s Sku­
pu, od tych chłopów, którzy 
nie rozliczyli się z dostaw mle 
ka, będzie ściągana równowar 
tość w gotówce. W tym celu 
Wydział Finansowy Prezy­
dium WRN, w oparciu o de­
kret z dnia 23 sierpnia br., 
opracowuje już odpowiednie 
zalecenia wykonawcze.

(P)



Sytuacja w partii i w kraju
Na IX plenarnym posiedzeniu 

Komitetu Centralnego podjęliś­
my uchwalę o zwołaniu Zjazdu 
Partii w grudniu br. Biuro Po­
lityczne przedkłada dzisiejszemu 
Plenum wniosek o reasumcję tej 
uchwały i proponuje przesunię­
cie terminu Zjazdu na okres póż 
niejszy. Do złożenia tego wnio­
sku skłania nas przede wszyst­
kim sytuacja w partii.

Referat wygłoszony przez I sekretarza KC PZPR 
tow. Władysława Gomułkę na X Plenum KC PZPR

Czy sytuacja w partii lak się 
zmieniła w ciągu ostatnich 5 
miesięcy, które upłynęły od IX 
Plenum, że trzeba odraczać 
zjazd partii?

Dlaczego odraczamy Zjazd Partii?
Rzecz w tym, że sytuacja w 

partii w okresie po IX Plenum 
zasadniczo nie uległa zmianie i 
właśnie dlatego zachodzi potrze 
ba odroczenia Zjazdu. Na IX Pic 
num złożyliśmy wniosek o zwo­
łanie Zjazdu partii w grudniu br. 
dlatego, że kierowaliśmy się 
przeświadczeniem, iż w wyniku 
uchwal podjętych przez Plenum 
sytuacja w partii do czasu Zjaz­
du dozna wydatnej poprawy, 
umożliwi zwołanie Zjazdu skon­
solidowanej partii. Niestety, to 
nie nastąpiło. Dlatego składamy 
wniosek o odroczenie Zjazdu. 
Składając ten wniosek kierujemy 
się również innymi powodami, 
które zostaną przedstawione w 
referacie.

Zjazd partii winien być twór­
czym wydarzeniem w życiu kra­
ju. Członkowie partii, ktasa ro­
botnicza i cale społeczeństwo, 
przywiązują do Zjazdu duże zna 
czente. Zjazd partii może spet 
nić swe zadania jak najlepiej1 tyl 
ku wówczas, kiedy cała partia, 
wszystkie organizacje partyjne 
zlikwidują źródła, z których wy 
pływa obecne osłabienie partii. 
Mimo wskazań i uchwal IX Ple­
num źródła te dotychczas zlikwi 
dowane nie zostały.

Uchwały IX Plenum były słu­
szne i zostały prz.yjęte z zado 
woleniem przez olbrzymią więk­
szość partii. Częściowo poprawi 
łv one sytuację w partii, lecz ra 
dvkalnie jej nie zmieniły. W na­
szej konkretnej sytuacji, kiedy 
w partii działają różne siły 
przeciwstawiające.się j.ęj polity­
ce nie wystarcza śluszne ticfiwa- 
ly I poparcie dla nich-większo­
ści członków partii. Za dużo 
bowiem traci się zdrowych sil 
partii na przeciwstawienie się 
czynnikom wnoszącym rozkład 
Ideowy, moralny i organizacji 
ny, aby słuszne uchwały mogły 
być konsekwentnie realizowane.

My nie wątpimy, że nawet w 
obecnej sytuacji partii, gdy dzia

łają w niej ośrodki rewizjoni­
styczne, grupy sekciarsko-dog- 
matyczne. a obok nich hamuje 
działalność partii balast ludzi 
przypadkowych, olbrzymia więk 
szość delegatów, mimo to wszy­
stko. stanowiłaby kadrę działa 
czy stojących zdecydowanie na 
gruncie zasad marksizmu-leniniz 
mu, oddanych sprawie socjaliz­
mu i popierających z całym prze 
konaniem obecną linię partii.

Ale czy tylko o tó chodzi par­
tii, gdy szykuje się do ZjMdu, 
z którym wiąże tak wielkie na­
dzieje? Z pewnością nie tylko o 
to chodzi.

Sprawa Zjazdu, to nie tylko 
kwestia właściwego wyboru de­
legatów. Idzie też o to. aby dy­
skusja przedzjazdowa mogia się 
skupić wokół wielkich konstruk­
tywnych problemów, które po­
winny być przedmiotem obrad 
Zjazdu.

Idzie o to. abv nazajutrz po 
Zjeździć partia była zdolna do 
skupienia wszystkich swych sil 
dla realizacji uchwał Zjazdu. 
I abv spełnić te warunki trzeba 
by partia jeszcze w okresie 
przed Zjazdem przezwyciężyła 
swe schorzenia, oczyściła się od 
sił obcych ideologicznie i moral­
nie i osiągnęła niezbędną jed­
ność ideologiczną na gruncie po 
litvki partii wypracowanej na 
VIII i IX Plenum.

Przygotowania do Zjazdu nie 
mogą się odbywać w atmosferze 
dyskusji na temat dziesiątek wą­
tpliwości, które nurtują różnych 
burżuazyjnych ,i socjaldemokra- 
fycz.pyęh filozofów odnośnie mo­
żliwości budowy socjalizmu w 
Polsce i w innych' krajach. W 
dyskusji przedzjazdowej można 
i nale/y dyskutować o formach 
wcielania w życie zasad prole­
tariackiego internacjonalizmu, 
lecz dyskusja nie może być pro­
wadzona z pozycji absurdalnej 
tezy o ..położeniu geograficznym 
Polski1’.

Wszelkie dokonywane zmiany 
winny służyć socjalizmowi

Przed Zjazdem partii sto: 
wiele problemów, które należy 
rozwiązać. Aby Zjazd mógł Je 
rozwiązać prawidłowo winien 
być Zjazdem partii, której wszy­
stkie ogniwa będą zdolne pra­
widłowo realizować jego uchwa­
ły. Z tego stwierdzenia wypły­
wa wniosek: — należy zmienić 
srtuację w partii i dopiero w 
zmienionej sytuacji odbywać 
Zjazd partii.

W związku z obecną sytua­
cją w partii i nieodzowną ko- 
mecznością zmiany tej sytuacji, 
należy przypomnieć wszystkim 
członkom partii, a szczególnie 
aktywowi partyjnemu pewne pod 
startowe aksjomaty, pewne nie- 
zmienne prawdy. Wielu z nicii 
bowiem zapomniało o najbar­
dziej kardynalnych zasadach wa 
runkujących budownictwo socja- 
lizniu. w wirze wydarzeń za­
gubiło się nawet szereg dobrych 
bojowników o socjalizm, niektó­
rzy starzy i doświadczeni człon­
kowie partii.

Partia nasza, podobnie jak i 
Inne partie marksistowsko-leni­
nowskie, może i powinpa syste­
matycznie udoskonalać swoja 
działalność, usuwać z niej 
wszystkie dostrzeżone braki i błę 
dy, może — jeśli zachodzi tego 
potrzeba — zmieniać swoją li­
nię polityczną. Dokonała tego 
nasza partia na VIII Plenum. 
Partia musi się przy tym kierować 
naczelną programową zasadą: — 
wszelkie dokonywane zmiany 
winny służyć sprawie umacnia­
nia socjalizmu. Ta naczelna i 
nienaruszalna zasada leżeć mu­
si u podstaw wszelkich poczy­
nań partit, leży ona również u

podstaw uchwal VIII i IX Ple- 
num. Socjalizm — to nasz cel, 
budownictwo socjalizmu — to 
nasze codzienne zadanie.

Wydaje się, że nikt i nigdy 
nie mógł mieć co do tego żad­
nych wątpliwości. Tym nie 
mniej zachodzi potrzeba przy­
pomnienia tego programowego 
celu partii, gdyż niektórzy jej 
członkowie w swej praktycznej 
działalności jak gdyby o tym 
zapominają.

Nie ma na pewno takiego ak­
tywisty partyjnego i trudno by 
było znaleźć takiego członka 
partii, który nie zna tej elemen 
• arnej prawdy, że kierownikiem 
budowy socjalizmu jest marksi­
stowsko-leninowska partia robot 
nicza. Każdy zna — i była o 
tym szeroko mowa na IX Ple­
num — podstawowe zasady or­
ganizacyjne partii, zasady cen­
tralizmu demokratycznego. Pod­
stawową cecha prawidłowego 
funkcjonowania centralizmu de­
mokratycznego jest jedność dzia 
tania partii. Jedność partii, kon­
centrowanie jej jednolitej woli i 
zjednoczonego wysiłku dla osią 
gnięcia wytyczonych celów jest 
najważniejszym i nieodzownym 
warunkiem sprawowania orżcz 
partię roli kierowniczej w budo­
wie socjalizmu, jest w ogóle wa 
runkiem budowania socjalizmu.

Nie odkrywam żadnych no­
wych prawd. Powtarzam praw- 
dy wszystkim znane. Przypomi­
nam aksjomaty. Czynię to dlate­
go, że działalność wielu człon­
ków partii, a nawet poszczegól­
nych ogniw organizacyjnych 
partii sprzeniewierza się często 
tym zasadom.

Czas, najwyższy czas położyć 
temu kres.

Osłabienie wewnętrznej spoi­
stości partii, nadwerężenie pil­
ności działania — to główne 
źródła słabości partii. Co j- d 
przyczyną tego? Kto i dlaczego 
narusza zasady centralizmu 
demokratycznego i w ten sposób 
pozbawia partię podstawowego 
źródła siły?

Na IX Plenum przedstawi­
liśmy dosyć obszernie sytua­
cję w partii i staraliśmy się 
wytłumaczyć przyczyny, które 
z$2yly Się tła pdwitanie lej 
sytuacji. Jednocześnie IX Ple 
num powiedziało, co należy robić, 
aby’ partia wyszła z poważnej 
niemocy. Gdyby wskazaniu 
i uchwały IX Plenum znalaz­
ły zastosowanie w praktyce, 
gdyby cały aktyw partyjny 
uznał je za swoje i zastoso­
wał się do nich, to z pewno­
ścią dzisiejsze Plenum mogłoby 
obradować po Zjeździe partii. 
Ponieważ tak się nie stało, 
musimy dzisiaj ponownie pod­
jąć zagadnienia- które — jak 
wykazało doświadczenie — 
nie zostały rozwiązane w cało 
ści i do końca przez IX Ple­
num.

Nadwerężenie jedności dzia­
łania partii wypływa przede 
wszystkim z zamętu ideologicz 
nego, jaki panuje wśród zna­
cznej części aktywu partyjne 
go wszystkich szczebli. Zamęt 
ten wniesiony został do partii 
przez różnego rodzaju rewi­
zjonistów i likwidatorów w 
okresie, w którym partia 
zwalczając wraz z całym mię­
dzynarodowym ruchem robot­
niczym błędy przeszłości, ja­
kie sama popełniała, kształto­
wała swą nową linię politycz 
ną.

Nic ulęga wątpliwości, źe 
pożywką, która sprzyjała i. za­
wsze sprzyja bujnemu rozkwi 
towl rewizjonizmu jest dog- 
matyzm i sekciarstwo. Byli 
w naszych szeregach, czy też 
są jeszcze dzisiaj towarzysze, 
którzy nieraz w skrytości du 
cha uważali, że rewizjoniści 
przyczyniają się do likwidacji 
dogmatyzmu. Pogląd taki jesf 
z gruntu fałszywy i błędny.

Grypy, nawet w najcięż­
szych objaw<l?h nie leczy się 
gruźlicą. Dogmatyzmu nie le­
czy się rewizjonizmem. Re­
wizjonistyczna gruźlica może 
tylko spotęgować dogmatycz­
ną grypę. Jeśli partia nasza 
odrzuciła dogmatyzm i sekciar 
stwo.nie ma w tym żadnej za 
sługi rewizjonistów. Partia 
dokonała tego własnym mark 
sistowsko-Ieninowskim móz­
giem. Rewizjonizm zaś, który 
rozkwitł na glebie dogmatyz­
mu nie tylko w niego nie go­
dzi, lecz sam przez się stano­
wi doskonałą glebę dla kulty 
wacji dogmatyzmu. Układ 
sił w naszej partii wyraźnie 
wskazuje, że skuteczne zwal­
czanie rewizjonizmu niezmier­
nie ułatwi przezwyciężanie 
dogmatyzmu.

Prowadząc walkę o uzdro­
wienie partii z obydwu scho­
rzeń uderzać należy przede 
wszystkim w główne źródło 
jej słabości: w rewizjonizm i 
likwidatorstwo.

Zamętu ideologicznego w 
partii nie wolno już tolero­
wać. Dotychczas nie stawialiś

my przed instancjami partyj- 
fnymi stanowczych zaleceń wy 
ciągania wszystkich konsek­
wencji partyjnych i organi­
zacyjnych za działalność nie­
zgodną z linią partii. Wycho­
dziliśmy z założenia, że wszy 
stkim członkom partii należy 
pozostawić pewien okres cza­
su, aby mogli — jak się mó­
wi — „przyjść do siebie" po 
wstrząsach jakie przeszła na­
sza partia i międzynarodowy 
ruch robotniczy w ostatnim 
półtoraroku. Wydaje się, że 
czas ten jest dostateczny, aby 
dojść do równowagi. W każ­
dym razie partia nie może 
już dłużej wyczekiwać i tole­
rować działalności swych 
członków przeciwstawnej lub 
niezgodnej z uchwałami i sta­
nowiskiem najwyższych in­
stancji partyjnych. Komitet 
Centralnj’ winien wydać wszy 
stkim instancjom partyjnym 
wyraźną dyrektywę, aby ta-, 
kich członków zdejmowały z 
odpowiedzialnych stanowisk i 
w razie konieczności wyklu­
czały z szeregów partii.

Zamęt ideologiczny rozkła 
da organizacyjną jedność par 
tli. W obecnym stanie rzeczy 
partia jest tylko formalnie je 
dnolita pod względem orga­
nizacyjnym. Faktycznie w ło­
nie partii działają dwa skrzy­
dła, które w sposób mniej lub 
bardziej wyraźny przeciwsta­
wiają się linii partii, sabotu­
ją uchwały naczelnych instan 
cji partyjnych. Ani. jedno, ani 
drugie skrzydło istniejące w 
łonie partii nie przybrało 
wprawdzie organizacyjnych 
form frakcji, lecz fakt ten 
wcale nie wpływa na rozmia 
ry szkód, jakie przynoszą one 
partii prowadząc w różnych 
formach działalność grupową. 
Powiedziałbym nawet, że łat­
wiej jest uporać się z frakcją, 
która bez żadnych osłonek 
przedstawia swój program 
działania, niż z niezorganizo- 
waną formalnie miazgą gru­
pową. która najczęściej usiłu 
je ukryć się za linią partii i 
jednocześnie uprawia własną 
politykę.

Taki stan rzeczy wprowa­
dza w szeregi partyjne dezo­
rientację, zamieszanie. Pocią­
ga to za sobą cały łańcuch 
ujemnych następstw .

Budowa socjalizmu wyma­
ga nie mniej, a bardziej sprę­
żystego kierownictwa, jak kaź 
da inna budowa. Co by się sta 
ło- gdyby naczelni budowniczo 
wie jakiegoś obiektu, architek 
ci. inżynierowie i konstrukto­
rzy, każdy według swego zda­
nia i swoich założeń zaczęli 
zmieniać opracowane już i przy 
jęte plany i rysunki budowane 
go obiektu, gdyby każdy z 
nich wydawał własne rozka­
zy i polecenia robotnikom, maj 
strom i technikom zatrudnio­
nym przy budowie tego obiek 
tu? W rzeczywistości jest to 
niemożliwe. Budowniczowie 
domów czy fabryk — to lu­
dzie ściśli, praktyczni. Wiedzą 
dobrze, że gmach zawaliłby 
się, gdyby każdy z nich na 
własną rękę próbował go bu­
dować. A w naszej partii znaj 
dują się „mędrcy", którzy są 
dzą, że takim sposobem moż­
na zbudować gmach socjaliz­
mu w Polsce!

że rewizjonizm w istocie swej 
prowadzi nie do likwidacji błę 
dów w socjalizmie, lecz fak­
tycznie do likwidacji socjaliz­
mu. Nie ulega wątpliwości, że 
ten proces zrywania ze skrzy­
dłem rewizjonistycznym bę­
dzie się nadal rozwijał.

Rewizjoniści są świadomi 
tego, że działalność ich jest 
sprzeczna z uchwałami VIII i 
IX Plenum. Nie usiłują na­
wet powoływać się na te 
uchwały. Nie znajdują bowiem 
w nich usprawiedliwienia dla 
swej działalności. Partyjnego 
szyldu nie chcą jednak porzu­
cić. Dlatego swą szkodliwą 
działalność usiłują zasłonić 
parawanem Października. „Pa 
ździernik w niebezpieczeńst­
wie”, „partia odchodzi od Paź­
dziernika”, „brońmy Polskiego 
Października” — oto wołania 
ludzi, którzy odeszli od linii 
partii .bądź też nigdy jej nie 
uznawali. W zrozumieniu par­
tii Październik oznacza to sa­
mo, co uchwały VIII Plenum. 
W interpretacji rewizjonistów 
VIII Plenum i Październik — 
to dwa różne pojęcia. Pod o- 
błudnym hasłem obrony Paź­
dziernika rewizjoniści lamią i 
atakują uchwały VIII Plenum. 
Dla nich Październik oznacza 
kontynuowanie własnej linii 
politycznej, rozsadzanie partii, 
atakowanie władzy ludowej, 
szerzenie defetyzmu i podwa­
żanie ustroju socjalistycznego. 
W Październiku wystąpiły rów 
nież i takie przejawy. Czy­
sty, partyjny 1 socjalistyczny 
nurt Października wyniósł ró­
wnież na światło dzienne re­
akcyjną szumowinę. Obok niej 
na tej samej fali płynął re­
wizjonizm. Rewizjoniści na­
zywają Październikiem to 
wszystko, co siadło na jego 
grzbiecie.'Ich obrona Paździer 
nika — to obrona tych, którzy 
z Październikiem mają tyle 
wspólnego, że siedli na jego 
grzbiecie, by go załamać.

Skrzydło które określam ja­
ko rewizjonistyczne bynaj­
mniej nie składa się z samych 
rewizjonistów. W ścisłym zna­
czeniu tego słowa grupka re­
wizjonistów jest nieliczna. Jed 
nak skutki jej działania są 
groźne w szerokim zasięgu. 
Rewizjoniści bowiem korzysta 
li i częściowo jeszcze korzysta 
ja z różnych środków propa­
gandy, zwłaszcza z łamów czę­
ści prasy i niektórych czaso­
pism. Najbardziej reprezenta­
tywnym dla ski'zydła rewizjo­
nistycznego było czasopismo 
„Po prostu”.

Terminologia: skrzydło re­
wizjonistyczne jest bardzo nie 
ścisła. Jest ona o tyle słuszria, 
że w skrzydle tym znaleźli 
się rewizjoniści sensu stricto. 
O nich to była mowa na IX 
Plenum. Oni też są głównymi 
sprawcami zamieszania ideo­
logicznego w partii. Oni to za­
kwestionowali budowę socja­
lizmu nie tylko w Polsce, lecz 
w ogóle we wszystkich kra­
jach socjalistycznych. Jednym 
machnięciem pióra przekre­
ślają cala historię, cały do­
robek socjalizmu począwszy od 
Rewolucji Październikowej w 
Rosji. W jednym szeregu z ni­
mi stanęli zamaskowani prze­
ciwnicy socjalizmu, ludzie, któ 
rzy wstąpili do partii, kierując 
się obcym dla niej wyracho­
waniem. Tej kategorii ludzi 
nie można zaliczyć do rewizjo 
nistów, gdyż nigdy nie wie­
rzyli w ideę socjalizmu. Przy­
lgnęła ona tylko jawnie do 
pozycji negacji stworzonej 
przez rewizjonistów, na któ­
rej zawsze skrycie stała.

Dla jednych i dla drugich 
nie może być miejsca w partii. 

Jest jeszcze trzecia kate­
goria. którą trudno zaliczyć 
do skrzydła rewizjonistyczne­
go w partii i równocześnie nie 
można powiedzieć, że stoi ona 
na linii partii. Są to członko­
wie partii, którzy ulegają re- 
.wizjonizmowi, pozpstają pod 
jego wpływem; zajmują wa­
hające stanowisko wobec linii 
partii. Stanowią oni peryfe­
rie skrzydła rewizjonistyczne­
go. O tych członków partia 
winna walczyć.

Nie chcemy mieć w partii 
żadnych skrzydeł i grup

Październik oznacza to samo co 
uchwały VIII i IX Plenum

Zamęt ideologiczny rozkłada 
organizacyjną jedność partii

Jedność działania naszej par 
tii została poważnie nadwerężo­

na,wskutek czego partia nie mo­

że wypełniać należycie swych 
funkcji kierowniczych w bu­
dowaniu socjalizmu w Polsce.

Przed VIII Plenum wśród 
aktywu partyjnego i w łonie 
kierownictwa partii toczyły się 
znane wszystkim spory i dy­
skusje. Jedność działania par 
tli została wówczas jakby za 
wieszona.. VIII Plenum roz- 
strzygnęło te spory. Dawne 
błędy i fałszywe założenia, ja 
kie miały miejsce w polityce 
partii zostały przez to Plenum 
usunięte. Stworzone zostały 
warunki dla przywrócenia jed 
ności działania partii na ba­
zie uchwał VIII Plenum. For 
malnie bodaj wszyscy przyjęli 
i uznali za słuszne jego uchwa 
ły. Z nielicznym, głosami kry 
tyki spotkały się one tylko ze 
strony 1zw. konserwatywnego 
skrzydła partii. Skrzydło dru-

gie, które często z fałszywych 
pozycji atakowało dawną linie 
partii przyjęło uchwały VIII 
Plenum na pozór bez zastrze 
żeń. Jednek faktyczny obraz 
był inny. Nie krytykując tych 
uchwal i uznając formalnie 
nowe kierownictwo partii., po­
stanowiło dalej rozwijać ofen­
sywę, która faktycznie skiero­
wana była przeciwko uchwa­
łom VIII Plenum i przeciwko 
nowemu kierownictwu partii. 
Nie zawróciło z tej drogi i po 
IX Plenum.

Proces ewolucji krystalizu­
je to skrzydło, jako rewizjonis 
tyczne. Odeszli od niego 1 sta­
nęli na pozycjach partii to­
warzysze, którzy, dostrzegli,

Na czym polega zamęt ide­
ologiczny wniesiony do partii 
przez rewizjonistów?

Rewizjoniści nie potrafiliby 
nigdy wnieść zamętu ideolo­
gicznego do partii, gdyby prze 
dłożyli swój program pozytyw 
ny, gdyby powiedzieli otwar­
cie czego chcą. Wówczas sytu­
acja byłaby dla każdego jasna 
— mógłby ten program albo 
przyjąć, albo odrzucić. Rewi­
zjoniści jednak tego nie czy­
nią. Pozytywnego programu 
nie przedstawiają. Operują 
tylko negacją, jałową kryty­
ką. Nie mówią czego chcą, 
a cały swój program ograni­
czają do tego czego nie chcą. 
Krytykując budownictwo so­
cjalizmu, wskazując niekiedy 
słusznie na błędy popełniane w 
tej pracy nigdy nie mówią 
jak należy lepiej budować so­
cjalizm, lecz zawsze sprowa­
dzają sprawę do tego czy mo­
żna budować socjalizm, czy 
to wszystko, co Polska i inne 
kraje socjalistyczne zrobiły w 
dziedzinie budowy socjalizmu 
jest w ogóle socjalizmem. So­
cjalizm, jaki sobie wyobraża­
ją rewizjoniści nie jest po­
dobny bowiem do socjalizmu 
budowanego przez partię i mi­
liony ludzi. Ich socjalizm — 
to jakaś fata morgana. błędne 
ognie. Między złudzeniem, a 
rzeczywistością nie może więc 
być podobieństwa. Lecz 
zamieszanie -ideologiczne wnie 
słone do partii przez rewi­
zjonistyczną krytykę socjaliz­
mu pozostało. Członkowie par 
tii. którzy czytają taką ich 
krytykę, zaczynają wątpić 
w słuszność swej dotychczaso­
wej pracy i walki o socjalizm, 
w słuszność lin! politycznej par 
tii. Ich jasna postawa ideolo­
giczna zostaje zamącona. Gdy 
socjalizm krytykują i zwalcza 
ją jego jawni wrogowie, 
partie burźuazyine i lph tuby 
propagandowe, członkowie par 
tii nie biorą sobie tego do ser­
ca. Trudno wymagać, czy Przy

puszczać, aby wrogowie socja­
lizmu chwalili socjalizm. Lecz 
kiedy podobnie zaczynają mó­
wić rewizjoniści, ludzie.którzy 
należą do partii, kiedy atakują 
budujący się socjalizm z pozycji 
rzekomej jego obrony, napra­
wy socjalizmu, czy też jakie­
goś nowego socjalizmu — to 
mniej doświadczony członek 
partii zaczyna wątpić w to, w 
co wierzył, we wszystko co ro 
bił dotychczas, zaczyna wąt­
pić w socjalizm.

Członkowie partii, którzy 
popadli w takie zwątpienie nie 
wiedzą, jak mają pracować. 
Tego nie znajdują w artyku­
łach rewizjonistów i innych 
jałowych krytyków socjaliz­
mu. I nie znajdą nigdy. Kry­
tycy ci postawili bowiem 
przed sobą inny cel: — sianie 
rozczarowania, podrywanie 
wiary w socjalizm w partii, 
•klasie robotniczej i narodzie. 
Do czego ma służyć ta szkod­
nicza akcja nie mówią. Nie 
mają odwagi odkryć swej po­
litycznej przyłbicy. Jednak nie 
trudno odgadnąć do czego 
zmierzają.

Rewizjonistyczne skrzydło 
musi zostać od partii odcięte. 
Na takich skrzydłach partia, 
Polska Ludowa i socjalizm 
moglybj’ zalecieć tylko do prze 
paści. A tego nie chcemy. Ra­
zem z nami nie chce tego kla­
sa robotnicza i miliony ludzi 
pracy w mieście i na wsi

Nie chcemy mieć w partii 
żadnych skrzydeł, żadnych 
grup. Partia musi być jedno-/ 
lita. Będziemy z równą stano­
wczością likwidować wszelkie 
zorganizowane i pojedyńeze 
przejawy antypartyjnej dzia­
łalności prowadzonej z pozycji 
dogmatyzmu. Kto szarpie par­
tię z ukrycia, potajemnie, wy­
daje lub kolportuje paszkwi­
le, podważa jej jedrlbść, para- - 
liżuje jej działalność .ten prze­
stał być komunistą, choćby
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miał za sobą najdłuższy staż 
partyjny. Dla takich ludzi rów 
nież nie może być miejsca w 
partii.

Wśród zwolenników stanowi 
ska dogmatyczno-sekciarskie. 
go znaleźć można takich, któ­
rzy odrzucają wszystkie prze­
miany jakie zachodzą w ostat­
nich latach w międzynarodo­
wym ruchu robotniczym. Na­
wet XX Zjazd KPZR, który 
otworzył tak rozlegle, nowe 
perspektywy przed socjaliz­
mem — określają jako „wiel­
kie nieszczęście” dla ruchu ro­
botniczego. Takim stanowis­
kiem wyrządzają oni tylko 
wielką szkodę sprawie Inter­
nacjonalizmu i międzynarodo­
wym stosunkom naszej partii.

Ale i ci, którzy nie posuwają 
się tak daleko, przynoszą szko 
dę działalności naszej partii 
przez ustawiczne złośliwe pod 
rywanie nowej polityki partii 
i, autorytetu jej kierownictwa, 
przez demobilizację sil aktywu 
partyjnego w obliczu trudnych 
zadań, które tylko na drodze

tej nowej polityki partii mogą 
być zrealizowane.

Nade wszystko jednak — ta 
dogmatyczno - sekciarska posta 
wa, tęsknota za powrotem do 
starych metod — mogą tylko 
odgradzać partię od szerokich 
mas pracujących, obiektywnie 
więc idą na rękę silom wro­
gim socjalizmowi.

Już na IX Plenum wskazaliś­
my, źe nie należy identyfiko 
wać niepoprawnych, aktywnych 
przeciwników linii politycznej 
partii — z tymi kolami aktywu 
partyjnego, które są zdezorien 
towane i ulegają konserwatyw­
nym nawykom w ich pracy. 
Pierwszych trzeba usunąć poza 
nawias partii. Wtedy znacznie 
szybciej i pomyślniej rozwinie 
się reedukacja tych drugich.

Doprowadzenie do konsolida 
cji partii na podstawie uchwal 
VIII i IX Plenum jest najwaz 
niejszym powodem, którym kie 
ruje się Biuro Polityczne skła 
dając Komitetowi Centralnemu 
wniosek o odroczenie terminu 
Zjazdu partii.

Powodów tych jest jednak 
więcej.

Wybujała liczebność partii 
jednym ze źródeł 
naszych słabości

Partia marksistowsko-leninow 
ska ma być przodującym od­
działem klasy robotniczej. Na­
sza partia, rozpatrywana jako 
całość, jako suma wszystkich 
partyjnych organizacji zatraci 
la wiele z tych cech przodują 
cego oddziału. Roztopiła się 
częściowo w bezpartyjnej masie.

Złożyło się na to wiele przy 
czyn. Najważniejsza z nich jest 
wybujała w naszych warun­
kach liczebność partii. Może się 
to wydawać paradoksem, lecz 
jest faktem, że źródłem słabos 
ci wielu naszych organizacji 
partyjnych jest wielki odsetek 
członków partii, w stosunku do 
ogółu zatrudnionych w danym 
zakładzie pracy lub instytucji 
Ściśle mówiąc, chodzi nie tyle 
o liczebność partii, ile o poli 
tyczno-ideologiczną jakość człon 
ków partii. Ta jakość wypływa 
jąca z ilości jest źródłem wie 
lu słabości organizacji partyj­
nych, a więc i partii.

Partia nasza liczy według staty 
styk nieco ponad 1.300 tys. człon 
ków. Gdybyśmy mieli połowę 
tej ilości świadomych, bojo­
wych, oddanych bez reszty spra 
wie socjalizmu członków par 
tii — partia byłaby wielką po 
tęgą w kraju. Najgłębsze morza 
trudności sięgałyby nam wów­
czas do kolan. Faktycznie, mi­
nio wielkiej liczebności partii 
fale trudności dochodzą nam 
niekiedy do gardła.

Znamy wszyscy przyczyny li 
czebnego rozrostu partii. Wiemy, 
że dzisiejsza liczebność partii 
jest przede wszystkim wynikiem 
zjednoczenia działających do 
1948 r. dwu partii robotniczych 
— PPR i PPS. Wiemy, źe 
przed zjednoczeniem obydwie 
partie rywalizowały między so 
bą o ilość członków. Wiemy, 
że rywalizacja ta przysłaniała 
kryteria doboru członków. Kry 
teria te były zresztą różne w 
obydwu partiach. Nie chodzi 
dzisiaj o to, aby analizować 
przyczyny liczebnego rozrostu 
partii. Trzeba natomiast prze 
prowadzić analizę jakości człon 
ków partii. Pod tym wzglę- 
derh można podzielić członków 
partii niejako na 3 grupy.

Grupa pierwsza — to świado­
mi swych celów komuniści nie­
zależnie od tego czy pochodzą 
z KPP i PPR czy też z PPS, 
członkowie partii myślą i uczu­
ciem głęboko związani z ideą 
socjalizmu i dla realizacji tej 
Idei poświęcający wszystkie swe 
siły, ludzie karni, zdyscyplinowa 
nj, stojący zawsze do dyspozy­
cji partii. W przygniatającej 
większości należą do niej robot­
nicy.

Grupy tej nie można utożsa­
miać z pojęciem aktywu partyj­
nego. Liczebnie przerasta ona 
bowiem wysoko tę część człon-

ków partii, która w partyjnej 
terminologii nazywana jest ak­
tywem.

Do drugiej grupy można zali­
czyć członków partii, którzy u- 
czuclowo i rozumowo popierają 
socjalizm. Dają temu wyraz wla 
śnie przez przynależność do par­
tii, niejako przez uiszczanie skła 
dek partyjnych. Przychodzą zwy 
kle na zebrania partyjne, dosto­
sowują się do zleceń partii naj­
częściej o tyle, o ile nie wyma­
gają one wyraźnego, osobistego 
angażowania się przy ich wyko­
nywaniu, nie uchylają się od po­
święcenia trochę czasu dla par­
tii szczególnie przy masowych 
akcjach partyjnych itp. Są to po 
zytywni członkowie partii, cho­
ciaż niezbyt ruchliwi i aktywni.

Trzecia grupa — to ludzie, 
klórzy wstąpili do partii z osobi 
stego wyrachowania. Socjalizm 
jest im najczęściej obojętny — 
może być, może nie być. Do par­
tii wstąpili przede wszystkim 
dlatego, że liczyli, iż przynależ­
ność do partii przyniesie im ja­
kieś korzyści osobiste, lub po 
prostu traktują legitymację par­
tyjną jako polisę asekuracyjną. 
Nie można ich użyć do żadnej 
pracy partyjnej. Z reguły nie 
przychodzą na zebrania partyi 
ne, składkę partyjną płacili 
wówczas, kiedy musieli, obecnie 
przeważnie nie płacą.

Grupa ta jest kulą u nogi par­
tii. Stanowi w partii zbędny i 
szkodliwy balast. Praca i wy­
siłki komitetów partyjnych dla 
uaktywnienia tej grupy są da 
remne, bezowocne. W najlep­
szym wyniku doprowadzą tego 
rodzaju członków tylko do udzia 
łu w zebraniach partyjnych i o- 
placania składki. Grupa ta jest 
rozsadnikiem bierności i obo­
jętności wśród członków partii 
Zaraża ona i wpływa ujemnie na­
wet na dobrych członków partii.

Liczebność tej grupy członków 
partii jest znaczna.

Wymienione trzy grupy sta­
nowią w zasadzie całość liczeb­
ną członków partii. Jest niemożli 
wością wyznaczyć dokładne li­
nie podziału między poszczegól­
nymi grupami. Przedstawiony po 
dział posiada znaczenie bardziej 
pojęciowe niż faktyczne. Ponad­
to partia nie kwalifikuje swych 
członków według grup. Przy­
datność partyjna danego członka 
partii musi być oceniana indy­
widualnie, bez wtłaczania go w 
ramki określonej grupy. Pojęcio­
wy podział członków partii na 
trzy grupy dokonany został tyl­
ko w celu bardziej obrazowego 
przedstawienia jakościowej stro­
ny partii.

Grupa trzecia winna w zasa­
dzie od partii odejść. Szczegól­
nie należy ułatwić odejście z 
partii pracownikom umysłowym 
tej grupy.

Partia musi oczyścić swoje szeregi 
ze wszystkiego co jest jej obce
W partii znajduje się ponadto 

specjalna kategoria ludzi szcze­
gólnie niepożądanych. Są to ele­
ment' warcholikie, demagogie z-

ne I dwulicowe, pełne negacji do 
socjalizmu i do kierownictw pai 
tylnych. W ostatnim czasie mie­
liśmy, nawet fą£ty; arganizowa,

nia strajków i wysuwania dema 
gogicznych żądań przez tego 
rodzaju członków partii. Są to 
również zaprzysięgli kierykało- 
wie. uprawiający działalność 
sprzeczną z polityką partii. Są 
to wreszcie różnego rodzaju 
kombinatorzy i wprost elementy 
przestępcze, którzy niekiedy prze 
iawiają nawet wielką aktywność 
i gorliwość, by w ten sposób le­
piej się maskować. Tą ostatnią 
odmianą największych szkodni 
ków w partii trzeba zająć się 
szerzej.

Partia nasza jest kierowniczą 
siłą władzy ludowej. W ostatecz 
nym rachunku za wszystko co 
się dzieje w kraju odpowiedzial­
ność ponosimy my, ponosi nasza 
partia. Inaczej być nie może 
Nie jesteśmy wprawdzie jedyną 
partią rządzącą krajem. Obok 
nas i razem z nami współucze­
stniczą w zarządzaniu krajem 
Zjednoczone Stronnictwo Ludo­
we i Stronnictwo Demokratycz­
ne. Odpowiedzialność jest więc 
szersza. Istota rzeczy sprowadza 
się jednak do tego, że partia na­
sza jest nie tylko partią współrzą­
dzącą, lecz także partią kieru­
jącą budownictwem socjalizmu 
w Polsce. Dlatego w ostatecz­
nym rachunku za wszystko co 
się dzieje w kraju odpowiedział 
ność spada na naszą partię.

Partię naszą, władzę ludową 
t socjalizm klasa robotnicza i ca 
le społeczeństwo oceniają przez 
pryzmat setek i tysięcy zjawisk, 
jakie wypływają na powierzch­
nię życia kraju. Rzecz jasna, że 
dodatnia lub ujemna ocena do- 
dejmowana przez poszczegól­
nych ludzi uzależniona jest od 
ich pozycji klasowych, od tego 
czy dane zjawisko odpowiada 
lub nie odpowiada ich intere­
som. Np. spekulant oceni uje­
mnie władzę ludową za każdy 
jej krok wymierzony przeciwko 
spekulacji. Robotnik zaś i każdy 
człowiek pracy oceni ją za to 
dodatnio. I na odwrót. Pobłaża­
nie spekulacji mile widziane jest 
przez spekulantów, zaś ludzi pra 
cy doprowadza do wściekłości.

Jak nas widzą, tak nas ce­
nią. O wartości partii, władzy 
ludowej i socjalizmu sądzi się 
nie na podstawie słów i deklara 
cji, lecz tylko na podstawie fak­
tów, zjawisk występujących w 
życiu.

Administracyjny I gospodar­
czy aparat państwowy kierowa­
ny jest przez nas. Wiele kierow­
niczych ogniw w tym aparacie 
obsadzonych jest przez człon­
ków naszej partii. W najwyż­
szym organie ustawodawczym 
jakim jest Sejm członkowie na­
szej partii stanowią większość. 
Społeczeństwo ma wszelkie po­
wody ku temu, by domagać się 
od nas bardziej energicznej wal 
ki z przestępczością.

Sprawę korupcji T różnych 
nadużyć należy widzieć nie tyl­
ko od strony strat materialnych, 
jakie ponosi państwo i społe­
czeństwo, lecz także należy wi­
dzieć jej wielkie polityczne zna­
czenie dla pozycji naszej partii 
w klasie robotniczej i narodzie. 
Ważnym warunkiem umacniania 
tych pozycji jest dokonanie 
gruntownego przełomu w zwal­
czaniu i likwidacji zjawiska ko­
rupcji i nadużyć. Musimy spra­
wę tę traktować jak walkę z 
wrogiem klasowym. Niezależnie 
bowiem od innych jej aspektów 
jest to istotnie sprawa klasowa. 
Czy malwersanci i złodzieje do­
puszczają się przestępstw z po­
dwójnego wyrachowania tj. dla 
osiągnięcia osobistych korzyści 
i w celu kompromitowania wła­
dzy ludowej, podrywania zau­
fania mas do naszej partii i do 
socjalizmu — a są i tacy, któ 
rzy i tymi pobudkami się kieru­
ją — czy też powodują się tyl­
ko chęcią zysku — polityczne 
skutki ich przestępstw są jedna­
kowe.

Przestępczość występuje w 
większym lub mniejszym stop 
niu we wszystkich bodaj dzie 
dżinach życia. Malwersacje i 
kradzieże występują szczegół 
nie w handlu, zakładach ga­
stronomicznych, budownictwie 
w PGR, aparacie skupu w 
różnych hurtowniach i maga­
zynach. Plaga kradzieży dot­
knęła wiele zakładów pracy.

Klasa robotnicza i całe spo­
łeczeństwo domagają się ostrej 
walki z tym zjawiskiem. Obo 
wiązek ten ciąży przede WS*y

Nikt nie może zaprzeczyć, 
że partia prowadziła stale, a 
ostatnio zaostrzyła walkę z 
przestępczością w aparacie 
państwowym i gospodarczym. 
Ta walka cieszy się poparciem 
społeczeństwa 1 podnosi auto 
rytet partii.

Wiele faktów, jakimi rozpo 
rządza kierownictwo partii do 
wodzi jednak, że niektóre og 
niwa partyjne nie są zdolne 
do przeprowadzenia skutecz­
nej walki z przestępczością i 
korupcją, gdyż w pewnym sto 
pniu same uległy demoraliza 
cji.

Zwierzchnie organa partyj­
ne i państwowe muszą oczy­
ścić z elementu skorumpowa 
nego lub zdemoralizowanego 
podległe im ogniwa. Dobre, 
zdrowe kierownictwa partyj­
ne razem z organizacjami par 
tyjnymi potrafią skutecznie 
zwalczać wszelkie - nadużycia 
w administracji i gospodarce 
na terenie swego działania, 
potrafią też przy pomocy or­
ganów państwowych skutecz­
nie zwalczać spekulację.

W wielu ogniwach partyj­
nych i wśród wielu członków 
partii, zajmujących kierowni 
cze stanowiska w administra 
cji i gospodarce państwowej 
i spółdzielczej grasuje obojęt­
ność. znieczulenie na różne 
przejawy przestępczości. Ta 
„znieczulica" jest groźnym zja 
wiskiem w partii. Osłabia par 
tię moralnie, politycznie, ide­
ologicznie. Odcina ją od mas, 
utrudnia niezmiernie jej pra­
cę.

Dla skutecznej walki z koru 
pcją i spekulacją niezbędne 
są dwa warunki: 1) zaostrze­
nie środków administracyj­
nych i 2) zlikwidowanie „znie 
czulicy" -w wielu ogniwach 
partii, czego słusznie doma­
gają się członkowie i działa­
cze naszej partii.

O zaostrzeniu środków ad­
ministracyjnych i przygotowa 
niach w tej dziedzinie infor­
mowała już prasa. Nie będę 
więc o tym mówił. Zrealizowa 
nie drugiego warunku wyma­
ga specjalnej akcji partii.

Akcja ta już się rozpoczę­
ła. Z szeregów partii usuwa­
ne są jednostki skorumpowa 
ne, lub zdemoralizowane za 
nadużycia 1 przestępstwa win 
nych czeka sąd. Za mniejsze 
przewinienie Komitety i instan 
cje partyjne wymierzają lżej­
sze kary. Zasada, że żadne 
przewinienie członka partii 
nie może być tolerowane znaj 
duje coraz szersze zastosowa­
nie.

Akcję oczyszczania partii na 
leży pogłębić, zrobić z niej na 
rzędzie likwidacji ..znieczuli­
cy" w partii tam gdzie prze­
jawia się to schorzenie. Orga 
nizacje partyjne winny zwrócić 
się do milicji obywatelskiej, 
do prokuratury, do wszystkich 
organów kontroli państwowej, 
o nazwiska ludzi, przeciwko 
którym toczą się dochodzenia 
o nadużycia. Należy stwier­
dzić, czy wśród nich znajdu­
ją się członkowie partii. Nie 
czekając na rozprawy sądowe( 
podstawowe organizacje par 
tyjne powinny ustosunkować 
się do swoich członków partii 
oskarżonych o nadużycia lub 
inne przestępstwa. Winnych 
należy wykluczać z partii 
uchwałą podstawowej organi­
zacji partyjnej. Do komisji 
kontroli partyjnej kierować 
tylko sprawy wymagające do 
chodzeń.

Na zebraniach podstawo­
wych organizacji partyjnych 
należy również omawiać spra 
wy bezpartyjnych oskarżo­
nych o nadużycia, jak rów­
nież w stosunku do nich po­
dejmować odpowiednie uchwa 
iy.

Praktyka wykazuje, że ol­
brzymia większość przestę­
pstw j nadużyć wykrywana 
jest przez milicję i państwo­
we organa kontroli. Natomiast 
kierownictwa zakładów pracy 
i centralne zarządy niewiele 
przyczyniają się do tego, cho­
ciaż jest to ich obowiązkiem. 
Tępienie nadużyć i korupcji 
we własnym zakładzie pracy 
jest również obowiązkiem pod 
stawowych organizacji partyj 
nych.

Walki z przestępczością nie 
można zamykać w ramach o- 
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skorumpowanych. Nie w par 
tii występują te zjawiska ze 
szczególnym nasileniem, lecz 
głównie poza partią. Nie wol­
no więc dopuścić do tego, aby 
oręż podniesiony przez partię 
do walki z przestępczością 
był obracany przeciwko partii 
i jej kadrom dlatego, że i w 
jej szeregach znaleźli się lu­
dzie skorumpowani. Jednakże 
wyniki tej walki zależeć będą 
w wielkiej mierze od tego, 
jak pokieruje nią partia.

W celu lepszego zorganizo­
wania i przeprowadzenia ta­
kiej akcji konieczne będzie 
powołanie odpowiednich ze­
społów przy wojewódzkich, po 
wiatowych i miejskich komi­
tetach partyjnych. Skład zes­
połów. zakres ich zadań i u- 
prawnień oraz formy ich dzia 
talności określi instrukcja se­
kretariatu KC partii.

Centralny aktyw partyjny, 
winien okazać pomoc tym ze­
społom.

Z przedstawionego obrazu 
wynika, że zachodzi potrzeba 
oczyszczenia partii z ludzi 
przypadkowych, z balastu, z 
jednostek skorumpowanych.

Przed Zjazdem należy doko­
nać weryfikacii członków par 
tii, jednak bez wymiany legi 
łymacji członkowskich. In­
strukcje w tej sprawie są w 
opracowaniu.

Przy oczyszczaniu szeregów 
partii nie można pomijać rów 
nież nałogowych pijaków i a- 
wanturników. Ludzie tacy 
kompromitują partię i przyno 
szą jej szkody. Warto, by ko­
mitety partyjne zwróciły się 
do organów milicji obywatel­
skiej o przekazywanie im na 
zwisk członków partii zatrzy­
mywanych za pijaństwo i chu 
ligaństwo. Sprawy takich 
członków należy omawiać na 
zebraniach podstawowych lub 
oddziałowych organizacji par­
tyjnych i wyciągać konsek­
wencje. włącznie do wyrzuca 
nia z partii.

Partia musi oczyścić swoja 
szeregi ze wszystkiego, co jest 
jej obce, co przynosi jej szko 
dę, osłabia jej zwartość. utru 
dnia pracę, podrywa zaufanie; 
jakim winna się cieszyć wśród 
klasy robotniczej i w naro­
dzie. Musimy zatem oczyścić 
partię z likwidatorów i rewi­
zjonistów, z organizatorów 
frakcyjnej, grupowej działal­
ności przeciwstawiającej się 11 
nil generalnej partii, usunąć 
z niej kombinatorów i ludzi 
skorumpowanych, moralnia 
rozłożonych, pozbyć się ele­
mentu obcego idei socjalistyca 
nej, uwolnić ją od warchołów, 
nałogowych pijaków i awan­
turników oraz od uciążliwego 
balastu ludzi obojętnych wo­
bec partii i socjalizmu. <

Co wzmocni naszą partię?
Należy w pełni przywrócić 

w partii centralizm demokra­
tyczny i leninowskie normy 
życia wewnątrzpartyjnego. 
Wszystko to wzmocni partię, 
jako przodujący, zorganizowar 
ny oddział klasy robotniczej, 
wzmocni i usprawni jej rolę 
kierownika budowy socjaliz­
mu w naszym kraju.

Partia jest taka, jakie są 
jej organizacje, a organizacje 
są takie, jacy są ich członko­
wie. Aby partia jako suma or 
ganizacji partyjnych stała na 
wysokości swoich zadań, jej 
członkowie winni odznaczać 
się szczególnymi walorami.

Członka partii winna nade 
wszystko cechować głęboka 
wiara w słuszność i zwycię­
stwo sprawy socjalizmu, jako 
ustroju społecznego, który pra 
gnie budować wraz z partią 
i poprzez partię.

Członek partii winien być 
świadomym współtwórcą u- 
rzeczywistnienia idei socjaliz­
mu, winien pamiętać, że so­
cjalizm jako ustrój sprawiedli 
wości społecznej kształtuje się 
przez jego własną pracę i wal 
kę, przez jego osobisty, cząst­
kowy wkład do ogólnego wy­
siłku partii w realizacji budów 
nictwa socjalizmu.

Członek partii winien mieć 
głębokie poczucie dyscypliny 
partyjnej i odpowiedzialności 
za realizację uchwał partii. 
W pracy zawodowej i społecz 
nej winien postępować zgo­
dnie z wytycznymi generalnej 
linii partii.

Członka partii powinny cecho 
wać wysokie walory moralne, 
skromność, uczciwość w postę 
powaniu, prawdomówność w 
działalności partyjnej i spo­
łecznej, sumienność w wyko­
nywaniu swych obowiązków.

Członek partii powinien dbać 
o swoje dobre imię w klasie 
robotniczej i w opinii publicz 
nej, powinien pamiętać, że jego 
dobre imię podnosi autorytet 
polityczny i moralny partii.

Członek partii — to jednost 
ka uspołeczniona, o rozwinię­
tym poczuciu więzi z partią, 
klasą robotniczą, ludem pra­
cującym, całym narodem. Pry 
wata i sobkostwo są mu obce.

Członek partii — to ofiar­
ny bojownik o socjalizm, czło 
wiek, który wstępując do par 
tii nie kieruje się wyrachowa 
niem osobistych korzyści, lecz 
wewnętrzną potrzebą wypły­
wającą ze świadomości, że 
walka o socjalizm jest jego 
osobistym celem życiowym, 
że Jes' to walka o sprawiedli 
wość społeczną- o dobrobyt I 
.Kultury fum •

rozwój 1 rozkwit swego kra- 
ju i narodu, o pokój i brater­
stwo między narodami światli.

Wyszczególnione w sposób 
ogólny kryteria, którymi nar- 
leży się kierować przy prze- 
prowadzaniu weryfikacji człon 
ków partii ^mniejszą znacznie 
liczbę jej członków. Partia mo 
że na tym tylko zyskać. Staw 
nie się sprawniejszą, wzmocni 
swój autorytet Wstąpią w jej 
szeregi nowi, wartościowi Ich 
dzie, których dzisiaj odpycha­
ją od partii właśnie ci, któ­
rych ebeemy się z partii po­
zbyć. Należy się też spodzie­
wać, że pewna część niezwe- 
ryfikowanych członków partii 
przy ożywieniu pracy organi­
zacji partyjnych nie zechce 
odejść od partii. Bierność wie 
lu członków partii nie zawsze 
bowiem wypływa z ich obojęt 
ności do partii, lecz często jest 
wynikiem bierności 1 ospałoś­
ci organizacji partyjnych* 
szczególnie ich kierownictw.

Wniosek o odroczenie Zjaz­
du partii motywuje się rów­
nież tym, że komisje wybraną 
na ostatnim Plenum dla oprą 
cowania tez i projektów u- 
chwał Zjazdu — poza komisją 
statutową — nie wywiązały; 
się dotychczas ze swych za­
dań. Stadium tych prac moż­
na określić jako początkowe. 
Wiedzą o tym dobrze czlon- 
kowie Komitetu Centralnego; 
gdyż z nich przeważnie skła­
dają się komisje. Gdyby na­
wet nie zachodziły inne oko­
liczności uzasadniające odro­
czenie Zjazdu, obecny stan 
prac przygotowawczych unie­
możliwia zwołanie Zjazdu W 
poprzednio naznaczonym ter­
minie. Odroczenie terminu 
Zjazdu nie tylko nie może 
wpływać na osłabienie tempa 
prac komisji, lecz powinno 
być sygnałem alarmowym o 
przyspieszenie tych prac. Na­
leży je ukończyć najpóźniej w 
okresie najbliższych dwóch, 
maksymalnie trzech miesięcy, 
Wiąie się to ściśle z wyzna­
czeniem nowego terminu Zjax 
du.

mu; w* *4



Sytuacja w partii i w kraju
(Ciąg dalszy z ' str.)

Sytuacja polityczna w kraju
Przedstawiliśmy sytuację 

■w partii i wt>lq»zaliśmy nu 
środki natury organizacyjno- 
pęlitygznej. przy pomocy kłu­
tych należy ją zmienić na lep 
szc.

A juk wygląda sytuacja po 
lityczna w kraju?

Nie trzeba uzasadniać, że 
Ideologiczne zamieszanie i or­
ganizacyjne rozprzężenie w 
partii musi oddziaływać ujem 
nie na kształtowanie się sy­
tuacji w kraju. Inaczej być 
nie może. Z charakteru partii, 
jako kierownika budownictwa 
socjalizmu logicznie wynika, 
że jest ona głównym czynni­
kiem kształtującym sytuację 
polityczną w ksGju.

W okresie między wydarze­
niami pogańskimi, do VIII 
Plenum, partia przechodziła

najostrzejszą fazę kryzysu, 
którym została dotknięta daw 
no przed wydarzeniami po­
znańskimi. Kryzys polegał ra 
tym, że partia zdała sobie 
sprawę, iż dawną drogą kro­
czyć już nie może, a nowa jeszcze 
nie została wytyczona. Orga­
nizacyjna niemoc i polityczny 
zamęt doszły w tym czasie do 
zenitu.

W takiej sytuacji atmosfera 
polityczna w kraju pomimo 
uchwal VII Plenum zagęszcza 
la się coraz bardziej i w każ­
dej chwili groziła eksplozja 
Przykładem mogą posłużyć 
Węgry. Dopiero VIII Plenum 
rozładowało niebezpieczeństwo 
eksplozji. Klasa robotnicza i 
masy pracujące przyjęły wska 
zane przez VIII Plenum roz­
wiązanie sytuacji w ramach 
socjalizmu.

Swobody demokratyczne nie mogą 
przysługiwać wrogom socjalizmu

Postawa klasy robotniczej 
przez cały cttres kryzysu, ja­
kim dotknięta była partia, jak 
też wyniki styczniowych wy­
borów do Sejmu wykazały, 
że w psychice mas pracują­
cych kapitalizm, jako forma 
ustrojowa został przekreślony. 
Masy żądały zmian w socja­
lizmie, właściwego 'stosowania 
zasad proletariackiego inter­
nacjonalizmu a nie zastąpie­
nia socjalizmu kapitalizmem 
Dlatego VIII Plenum mogło 
rozładować napięcie, dlatego 
jego uchwały zostały przyjęte 
nie tylko przez klasę robotni­
czą, lecz także przez olbrzy­
mią większość narodu.

■ VIII Plenum zmieniło sytua 
w kraju. Zmieniła się atmo 

sfera paiikczńa. W spplęczrń 
etwie znikło przędę wszystkim 
uczucie Jęku. Dzisiaj trie tna 
w Polsce człowieka, który :v 
jąc w zgodzie z prawem odczu 
walby lęk przed władzą ludu 
wą. Praworządność socjallstycu 
na jest surowo przestrzegana.

W życiu publicznym znalazły 
powszechnie zastosowanie sze­
rokie swobody demokratyczne, 
rakreśloiic ramami nlezbęd 
nych konieczności obecnego eta 
pu budownictwa socjalizmu. W 
ramach tych swobód każdy oby 
watel ma prawo do korzysta 
nia i korzysta z wolności stówa, 
może prowadzić działalność po­
lityczną i społeczną.

Zycie polityczne cechuje jaw 
nośc. Prasa korzysta szeroko z 
prawa krytyki działalności 
władz państwowych. W życiu 
państwa i narodu Sejm zajął 
miejsce wyznaczone mu przez 
Konstytucję Polskiej Rzcczypo 
spolitej Ludowej.

Organizacje zawodowe, spół­
dzielcze. społeczne, kulturalne 
korzystają w pełni z praw de 
niokratycznych. Są samorząd- 

' ne. Kierownictwa i instancje 
tych organizacji wyłaniane są 
na drodze niczym nie krępowa 
nych wyborów.

Zasadnicze sprawy polityki 
oaństwa są rozstrzygane na dro 
dze niiędzypa tyjnych konsulta 
cii i porozumień między naszą 
partią, a Zjednoczonym Stroń 
nictwem 1.udowym i Stronni­
ctwem Demokratycznym.

Stworzyliśmy atmosferę i wy 
kazaliśmy jak najlepszą wolę pel 
rugo znormalizowania stosun­
ków między Państwem i Kjś 
dołem;

Kierunkom i ugrupowaniom 
katolickim stojącym na gruncie 
zgodnego współdziałania wierzą 
cycli i niewierzących w rozwoj.i 
Polski Ludowej stworzyliśmy 
warunki umożliwiające prowa­
dzenie działalności publicznej.

Szerokp otwarliśmy- wrota 
swobód demokratycznych, wręt 
tych nie chcJehbyąmy .i nic nu 
mv zamiaru przymykać.■ Musi- 
my je' tylko lepiej, niż dotyth 
czas pilnować. W minionym o- 
kresie przedostały się bowiem 
przez nie i wypłynęły na po­
wierzchnię życia politycznego w 
ktaju siły wrogie socjalizmowi, 

W warunkach Polski, która 
znajduje się dopiero na pierw 
szym etapie budownictwa socja 
llzmu, w warunkach przeżywa­
nych trudności gospodarczych, 
w warunkach tradycyjnych prze 
jawów braku dyscypliny spole 
czne| w naszym narodzie i co 
najważniejsze w warunkach wal 
ki klasowej, która w mniej lub 
bardziej ostrych formach towa 
rzyszy zawsze pierwszemu eta­
powi budownictwa socjalizmu 
— w takich warunkach swobo 
dv demokratyczne nie mogą 
przysługiwać wrogom socjaliz­
mu. Również przyjaciele socja 
lizmu, ludzie najlepszej woli i 
dóbrych intencji winni w takich 
warunkach umieć rozsądnie 
korzystać ze swobód wolnością 
wych. abv im nic zaszkodzić.

Jakie przejawy działalności 
wymierzonej pr ciwko socjaliz­
mowi wystąpiły na powierzch­
nię naszego życia?

sadę zewnętrznej polityki partii 
i rządu — sojusz i przyjaźń 
ze Związkiem Radzieckim. Sia 
nie niechęci do Związku Ra 
uzieckiego leży na linii głów 
r< go celu,. do jakiego ośrodki 
te zmierzają — do wykrusza 
nia Polski z obozu państw socja 
listycznych, do rozluźniania 
więzów przyjaźni polsko-radzlec 
kiej i sprowadzenia roli sojuszu 
polsko-radzieckiego ,do czysto 
formalnego znaczenia. Nie trze 
ba wykazywać jakie szkody wy 
rządzić może taka propaganda 
nie tylko sprawie socjalizmu, 
ecz państwowym i narodowym 

interesom Polski.
Temu ustawicznemu podważa­

niu linii partii, wszystkim prze|a 
woni szkodniczej działalności 
płynącej z łamów niektórych 
gazet partia musi'położyć kres. 
Wolność słowa i swobody demo 
kratycznc wprowadzone przez 
VIII Płenilm służyć mają dla 
ulepszania budownictwa socja 
lizmu, a nie dla jego szkalowa 
nia i podważania. Wolność sio 
wa nie może oznaczać wolności 

[kłamstwa i fałszerstwa, wolnoś­
ci propagandy skierowanej prze 
ciwko żywotnym interesom Pol­
ski.

Naszej rzeczywistości ani sa 
mi nie upiększamy, ani też me 
chcemV, aby fą upiększali dzień 
nikarze i publicyści.

Partii nie jest potrzebny ża 
den lakier, ani ten lśniący śnież 
ną bielą, ani ten połyskujący 
od hebanowej czerni. Obowiąz 
kiem prasy jest przedstawia* 
rzeczywistość w ten sposób, jak 
cna faktycznie wygląda. Prasa 
nia prawo krytyki wszelkich u- 
jeninych zjawisk zachodzących

w życiu kraju. Wymagamy ty! 
ko, aby wszelka krytyka wycho 
dzila z pozycji twórczych, by 
była pozytywna, by ułatwiała bu 
oownictwo socjalizmu, a nie 
uderzała w socjalizm. Prasa ma 
prawo do rzeczowej krytyki tych 
lub innych posunięć w działalno 
ści władz państwowych nic wv 
łączając urzędów ministerial 
nych. jednocześnie prasa ma o- 
bowiązek pomagania władzom 
państwowym, popularyzowania 
polityki partii i rządu. Będzie­
my sprzyjać poszukiwaniom na 
lamach prasv w dziedzinie wzbo 
gacania teorii i praktyki budów 
nictwa socjalizmu, lecz poszuki 
wania takie nie mogą sprawa 
dzać partii, ruchu robotniczego 
i socjalizmu na rewizjonistycz 
ne i likwidatorskie manowce. 
Będziemy wdzięczni prasie za 
wszelkie realne, twórcze inicja 
tvwv w każdej dziedzinie życia.

Redaktorzy, dziennikarze i pu 
bii.cyśd w swej codziennej pra 
cy powinni nade wszystko pamię­
tać, że ich słowo, które za po­
średnictwem prasy dociera di 
całego narodu służyć powinno 
kształtowaniu 1 umacnianiu so 
clalistyęfnei postawy spoleczeń 
siwa, "mobilizowaniu wszystkich 
twórczych sil narodu w duchu 
aktywnego popierania wewnętrz 
nej i zewnętrznej polityki partii 
i rządu.

To jest główne zadanie prasy 
i wszystkich organów propa 
gandy. Idąc po lej drodze pra 
sa wzmacniać będzie październi 
kowe pozycje partii. Dla piór 
,<lrugoetapowych'' łamy prasy 
winny być zamknięte.

Sytuacja gospodarcza
Sytuacji politycznej w par­

tii i kraju nie można oddzie­
lić od sytuacji gospodarczej, 
a ściśle mówiąc od poziomu 
stopy życiowej klasy robotni­
czej i mas pracujących.

Okres sześciolatki cechował 
się wielkimi inwestycjami w 
gospodarce narodowej. Na in­
westycje przeznaczano ponad 
czwartą część dochodu naro­
dowego plus kredyty zagra­
niczne. Klasie robotniczej, pra 
cownikom fizycznym i umysło 
wym zaciśnięto pasa na osta­
tnią dziurkę. Z niechęcią lecz 
zarazem z Nadzieją było to 
przyjmowane. Po ukończeniu 
sześciolatki płace realne mia­
ły bowiem wzrosnąć o 40 
proc, w porównaniu z 1949 r. 
Załamanie tych nadziei prze­
kreśliło w świadomości po­
ważnej części ludzi pracy wiel 
kie gospodarcze osiągnięcia

sześciolatki w dziedzinie u- 
przemysłowienia kraju. Błędy 
planowania, nieostrożne i nie­
uzasadnione obietnice spowo­
dowały, że wielki wysiłek in­
westycyjny zamiast ściślej 
związać klasę robotniczą i ml 
sy pracujące z socjalizmem 
zrodził dosyć szeroko rozpo­
wszechnione uczucia rozczaro 
wania.

Jak wpływać musiała na na 
stroje klasy robotniczej i pra­
cowników umysłowych ich sto 
pa życiowa, a szczególnie 
ostry "regres jaki nastąpił w 
1953 r. najlepiej mogą zilil 
strować cyfry.

Przeciętne płace miesięczne 
brutto ogółu zatrudnionych w 
gospodarce narodowej, ubez­
pieczonych w zakładach Cen­
tralnego Zarządu LTbezpięczeń 
Społecznych wynosiły:

Wyszczególnienie Łata pierwsze 
półrocze 19571919 1953 19.11 1951

Średni zarobek oęóhi zatrud­
nionych w złotych 466 968 1469 1183 1344
Wskaźnik 1955 — ino 43,6 91.4 100 115.7 125.7
.bredni zarobek zatrudnionych 
w przemyśle uspołecznionym 
w złotych 1051 1113 1320 1547
Wskaźnik 1855 — 100 — 88.8 IW H1.6 134.8

Będziemy wdzięczni prasie 
za wszelkie 

realne, twórcze inicjatywy
Mówiliśmy już wielokrotnie, 

źe zmiany jakie wprowadziła 
partia w październiku przez u- 
chwały VIII Plenum nie przez 
wszystkich, którzy je poparli źo 
stale poparte z jednakowych jo 
rycji. Jedni poparli Paździer­
nik z pozycji socjalizmu, inni 
natomiast opowiedzieli się i ua 
dal opowiadają się rzekomo za 
Pcźdzlernikiem dlatego, że 
potraktowali go jako przejścia 
wy etap prowadzący do zmian 
antysocjalistycznych. Jakie to 
Wiją być zmiany nie wszyscy 
t tej drogiej grupy dobrze so- 
bie uświadamiają. Jedni świa 
domie dążą do restauracji stosun 
ków burżuazyjnych, inni nic 
chcą nawet zastanawiać się n id 
tym, do czego te zmiany powił) 
nv zaprowadzić. Najważniejsze 
dla nich to spychać Paździer­
nik z pozycji socjalistycznych 
Co będzie później — zobaczy­

Silv- które opowiedziały się 
za Październikiem z poz.ycji 
aiavM>ciałi»tvwiych rozwinęły, 
działalność w różnych lon.iacii.

Przejawiały się również w pra­
sie i innych ośrodkach propagan 
iłowych. Z lamów niektórych ga­
zet i czasopism nie zniknęły puldi 
kacje rozsiewalące w róźnyen 
formach rozczarowanie do so- 
clalizmu. Mimo zmian, jakie 
wprowadziło VIII Plenum, przed 
stawiano rzeczywistość naszego 
życia w najczarniejszych bar 
wach, malując jednocześnie czy 
telnikowi w najjaśniejszych kolo 
ruch obraz życia na Zachodzi? 
zaszczepiając społeczeństwu 
iniechęcenic do socializmu. I 
w pierwszym i w drugim wv 
padku posługiwano się fałszem, 
i kłamstwom. Czynili to niejcd 
nokrotnie ludzie z partyjną legi 
tyiuacją w kieszeni.,

Antysocjalistyczne ośrodki 
przez swe wpływy w propagan 
dzie wyrządziły wiele szkód w 
kształtowaniu opinii publicznej. 
Podważając wiarę klasy robotni 
czej i mas pracujących do u- 
stroju socjalistycznego jednoczę 
.nie w różnych formach usilowa 

podważać fundamentalną za

Olbrzymia większość 
społeczeństwa 

popiera politykę partii i rządu
VIII Plenum otwarło przed 

narodęhi nowe lwórcze pórspek 
tywy rozwojowe, 'wzmocniło w 
narodzie zachwianą przez blędr 
poprzedniego okresu wiarę w 
socjalizm, polityka partii znalaz 
la aprobatę narodu, tym nie­
mniej przejawy zwątpienia i za 
tracania persoektywy nie zosta­
ły przezwyciężone, Nie mogą 
bvć zresztą przezwyciężone do 
poty, dopóki nie zniknie ideoło- 
giczne zamieszanie w partii.

Jest rzeczą normalną, że wszel 
kie blędv w polityce partii wy 
wolują aktywizację sil reakcyj­
nych. VIII Plenum zamknęło 
wprawdzie okres poprzedniej po 
Utyki partii, lecz krytyka błędów 
w socjalizmie uaktywniła clzro 
lałność sił antysocjalistycznych.

Aktywizacja sił reakcyjnych 
i antysocjalistycznych występu 
ie w różnych forniach i w róż 
nych ośrodkach. Wystąpiły te si 
ly w Zjednoczonym Stronnic­
twie Ludowym a także i Stron 
nictwle Demokratycznym, nie 
napotykając do niedawna na 
skuteczne przeciwdziałanie. Wy 
siąpiły w Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację i w śro 
dowiskach młodzieży akademie- 

jkiej. Występują przejawy aniy 
socjalistycznej działalności w 
Związku Literatów i w pewnych 
środowiskach inteligencji. Mi­
mo, że siły reakcyjne i aniy 
socjalistyczne prowadzą swoją 
działalność w rozproszeniu, dzia 
łalność ta nic może być lekcewa 
żona, gdyż przv braku naszego 
odporu może się przekształcić 
w rozwiniętą walkę przeciwko 
socjalizmowi, przeciwko naszej 
partii, przeciwko władzy ludo­
wej.

Mimo, że objawy rozczarowa­
nia i zniechęcenia podsycane 
są przez, siły antysocjalistyczne, 
olbrzymia większość spoleczeń 
siwą uświadamia sobie jednak 
potrzebę poparcia polityki partii 
i rządu, aprobuje socjalizm, zda 
je sobie sprawę, że odpowiada 
on nie tylko interesom klasowym 
ludzi, pracy, lecz również naro 
dowym interesom Polski. Jesz­
cze jednym t*go dowodem była 
zdecydowanie negatywna posła 
wa społeczeństwa wobec ostat­
nich nieodpowiedzialnych wybrv 
ków w niektórych środowiskach 
jpłodzleiy akademickiej. Wybry

ki te potępiła nie tylko klasa 
robotnicza, lecz olbrzymia więk­
szość narodu. W zasadzie tylko 
część inteligencji starała się je 
usprawiedliwiać, A kiedy na u- 
lice Warszawy wyszły bandy 
chuliganów, kierowane ideowym 
wpływem antysocjalistycznycli 
i reakcyjnych sil i zaczęły zamą 
cać spokój publiczny, spotkały 
się z jednomyślnym potępie­
niem całego społeczeństwa, nie 
wyłączając młodzieży akademic­
kiej.

Sytuacja polityczna w kraju 
charakteryzuje się tym, źe na­
ród na czele z klasą robotniczą 
uświadamia sobie korzyści wol 
noścl narodowej i indywidual­
nej. jakie osiągnął przez zmia­
nę polityki partii dokonaną na 
VIII Plenum i dlatego polityki 
tej pragnie bronić.

Zlikwidowanie wszystkich 
przejawów osłabienia dyscypli 
ny społecznej i postawy ide- 
owo-moralnej wiąże się jak 
najściślej z likwidacją zamie 
szania ideologicznego w par­
tii. usprawnieniem dz.iałalno- 
ści partii i funkcjonowania 
aparatu administracyjnego 
państwa.

Nominalne płace nie posia­
dają żadnej wymowy, nie ilu­
strują zachodzących zmian 
w stopie życiowej. Tylko wy­
sokość realnych zarobków 
świadczy, czy stopa ta ro­
śnie, czy też nie zmienia się, 
lub spada.

Sposób obliczania wysoko­
ści plac realnycn jest dość 
skomplikowany. Metody ta­
kich obliczeń nie są jednako­
we. W naszych warunkach 
najpoważniejszy wpływ na 
kształtowanie się wysokości 
plac realnych odgrywa po 
ziom cen artykułów żywno­
ściowych W budżecie rodziny

robotniczej, lub urzędniczej 
większość zarobku przeznacza 
się bowiem na wyżywienie. 
Nie stawiając przed sobą za­
dania ustalenia jak kształto­
wały się płace realne w wy­
mienionych latach przytaczam 
tablicę, w której średnie pła­
ce nominąlne w poszczegól­
nych latach przeliczam na 
ilość najważniejszych artyku­
łów żywnościowych. Tablica 
ta w ogólnym zarysie wyka­
zuje, jak przedstawia się 
wzrost zarobków nominalnych 
w stosunku do ich wartości 
realnej.

ŚREDNI MIESIĘCZNY ZAROBEK
w przeliczeniu na niektóre artykuły żywnościowe W latac6 

1949, 1953, 1955 i w pierwszym półroczu 1957 r.
ISIS 1853 1855 I półr. 1,57 z.

Rodzaj Cena Ilość Cena Ilość Cena Ilość Cena noś*
artykułu 1 k< w kff Ikr w kr 1 kr w kr 1 kr w kr

w zł w zł W zł w zł

Chleb pszenny 2,4 1,5 5,80 164 5,— 214 5,— 24
Chleb żytni
pytlowy 1,« 312 3,— 323 3— 351 3,— 44,
Mąka psz-rnna
50 proc. 3.— 155 6.— 163 17, Z21
Kasza jeczm. 1.44 323 3.50 274 3.50 3ÓS 3,50 384
Mięso ciel. 7.20 64 21,— 40 24.— 44 24,— 54
Słonina 10,50 44 35,— 27 34,30 31 27,— 50

•I
Masło 19,30 24 55,— 17,6 55,— 19,4 70— 192

Szynka gotow. 16— 20 55,— 17,« 55,— IM 55,— 24,3
Kasza manna 2,74 16» 7,— 138 4,50 164 4,50 2M
Ryż 22,50 42 15.40 55 15,— 3,
Mięso wolowe
udziec 7,50 42 26,— 37 24— 41 25,— łl
Mięso wieprz.
schab 13,— 36 33,— 28 33,— 32 33,— 41
Kiełbasa zwycz. 9.80 47 27,— 36 26.— 41 25.— 51
Mleko W Itr. 1,37 340 2,5, 357 2,42 441 2,5» 137
Jaja w szt. 0.52 896 1,35 717 1,41 751 1,51 15#

•) Ceny z października hr.

Zawarte w powyższej tabli­
cy cyfry wykazują po pierw­
sze poważny spadek realnej 
wartości płac w 1953 r. i po 
drugie poważny wzrost płac 
realnych w latach 1956 i 1957.

W porównaniu z rokiem 
1949 za średnio-mleslęczny za­
robek w roku 1953 kupowało 
się mniej: słoniny o 38 proc., 
mięsa wieprzowego schabu o 
19.k proc., kiełbasy o 23 proc., 
szynki o 39 proc., c»zlęciny o 
37 proc., mięsa wołowego o 
40,3 proc., masła o 26,6 proc., 

Lkaszy jęczmiennej o 14,5 proc.,

kaszy manny o 18 proc, cus 
kru o 26 proc., grochu O 46 
proc., jaj o 20 proc., ziemnia­
ków o 35,4 proc., Chleba pgzen 
nego o 16 proc. Nieznacznie 
więcej, bo o 3,8 proc, można 
było kupić tylko Chleba żyt­
niego i o 5 proc, mąki pszen­
nej i mleka o 13,8 proc.

Dla pełniejszego obrazu po- 
dajemy również przeliczenie 
średnich zarobków na arty­
kuły przemysłowe wg cen z 
lat 1949, 1953, 1955 i pierwszą 
połowę 1957.

ŚREDNI MIESIĘCZNY ZAROBEK BRUTTO W PRZELICZENIU NA NIEKTÓRE ARTY- 
KŁTA PRZEMYSŁOWE W ŁATACH 1949, 1953, 1955 I W I-SZYM PÓŁR. 1957 R.
Rodzaj artykułu Je In. 1549 1953 1955 I półrocze 1987 r.

miaryCena jedli. Ilość Cena Jedn. IlosćCena je .n. Rość Cena jedn . Ilość
Wełna ubraniowa czesanko -
wa zgrzebna 100 proc. m 1S5,7O 2,5 617.00 1,6 617,00 1.7 617.48 ?,?
Wełna ubraniowa, czesanko•
wa bil proc. ni 11M5 3.9 390.1'0 2,5 366,00 2,9 355,00 3,8
Krrton sukienkowy •n 6,33 74 16,40 59 13,10 71 13,70 98
Tkanina pościelowa
niadapolani ni 6 00 79 13,30 13 12.00 89 11.40 118
Jedwab sukienkowy m 28.80 16,2 59.90 16.30 47.43 22,5 45,80 29,3
Koszula bawełniana męska szt. 28,40 16,4 61,20 15,9 46,60 22,4 44,- 29,2
Cbranie męskie z Wełny
go proc. szt. 454 1,03 915 1.0J 737.- 1.44 730,— 1,84
Skarpety męskie para 3.87 120 6 60 HI 6.20 172 6,20 217
l*61buty męski* (zwykłe) para 210,00 2,2 31'4'59 3.2 279 71 3,8 274,00 4.9
Trzewiki dziecinne para 95.50 4,0 142,50 6,9 119,0 9 115.4 11J
Krzesłu gięte «zt. 42.36 11.0 61 12 15,9 56.00 19,0 99.35 13,5
Garnek emaliowany azt. K.10 58 11.59 50 19.5 55 19.50 69
Szklanka gładka szt. 0,75 621 1.10 990 1,10 972 1.10 

•
1222

Mydło do prania KR 11,10 42,0 19.75 19,00 16,00 66 * 84,0
Żarówka 2S W KZt. 3.60 129 1 90 202 4.90 223 4 80 280
Rower męski turystyczny szt. 474 0.98 957.1,0 1.91 964.00 1.24 864;— 1,8
Męglel kamienny tona 96,00 4.9 390.00 3,3 250.00 4.2 256.W 5,4
Nafta litr 1.59 311 4,00 242 4.00 267 4 40 336
Zapałki pud. (1 15 3107 0.20 1810 0,20 8345 0,20 6728
Papierosy „Sport* szt. 0,12 3883 0,17 8694 0,15 7127 0,15 8960
Zeszyt szkolny szt. 0,24 194? 0,30 3727 0,30 3543 0^3 2444
Gazeta szt. 0,15 3107 0,20 1810 0.20 5345 0,50 !WI
Elektryczność kWh 0,30 1553 0.39 2482 0.39 2741 0 39 3446
Gaz m sześć. 0,39 119.1 0,50 1938 0,50 2131 t.50 2688
Żelowanie butów raty 39 40 11,8 49.20 19.7 49,20 21.7 27.9
Bilet tramwajowy szt. 0,45 1036 0.43 2151 0.45 2376 0,51 2688
Bilet kolejowy (Z kl. 200 km) szt. 19.80 23,5 39,60 24,4 39.60 27 0 39.64 33.9
bilet do kina »gj- 1,10 250 3,61) 269 3.40 297 3,60 373

(Ciąg dalszy ua * sir.)



Sytuacja w partii i w kraju
(Ciąg dalszy z ' str.)

W porównaniu z rokiem 
1949 za średnio mieś, zarobek 
w 1955 r. kupowało się mniej 
wyrobów przemysłowych weł 
ny ubraniowej czesankowej 
100 proc, o 30.0 proc., wełny 
60 proc, ą 30,7 proc, kretonu 
o 20.2 proc., tkaniny poście­
lowej o. 6.4 proc., koszul ba- 
weln. o 3.6 proc., węgla o 32,6 
proc., nafty o 22.2 proc., garn- 
kóig, emaliowanych o 13.8 
pr/>c Więcej niż w r.1949 mo- 
ż/ia było kupić: jedwabiu su­
kienkowego o 1,83 proc., pół­
butów o 45 proc., ubrań 
męskich z wełny 60 proc 
— o 2 proc., trzewików dziecię 
c\ch o 39 proc., skarpet o 22.5 
proc., krzeseł o 43.6 proc., szklą 
nek o 41.7 proc., myda do pri 
nia o 16,6 proc., żarówek o 56.5 
ptoc., zapałek o 55.7 proc., panie 
losów „Sport” o 46.6 proc, 
zeszytów szkolnych o 66.1 proc, 
gazet o 55.7 nroc.. prądu elek­
trycznego o 59.6 proc., gazu o 
62.0 proc., przejazdów tramu a 
jowych o 107.6 proę. biletów 
kolejowych (II kl.. 200 km) o 
3.8 proc., biletów do kina o 3.9 
proc., podzelować butów o 66,& 
proc,, więcej.

W sumie — w artykułach 
spożywczych i przemysłowych 
regres jest widoczny. Z tego re 
gresu, jaki nastąpił w 1953 
reku w płacach realnych 
nie wyszli w pełni pra­
cownicy fizyczni i umysłowi 
również po ukończeniu planu 
sześcioletniego tj. w 1955 r.

W przytoczonych cyfrach za 
warte sa ekonomiczne przy­
czyny, które wpłynęły po­
ważnie na kształtowanie się 
nastrojów w masach pracują­
cych. Dzisiaj płacić musimy ra 
chunki tamtego okresu.

W 1956 r. znaleźliśmy się z 
jednej strony w obliczu na­
gromadzonych trudności w go 

■spodarce naródowej? a Z dłu*' 
giej strony pod wielkim na- 
porem poszczególnych oddzia­
łów klasy robotniczej, doma­
gających ?ię natychmiasto­
wych podwyżek płac niezale­
żnie od sytuacji gospodarczej. 
Jeszcze przed VIII Plenum 
place poważnej części klasy 
robotniczej zostały pedwyższo 
ne: po VIII Plenum nastąpiły 
dalsze podwyżki.

Na VIII Plenum, oceniając 
ówczesną sytuację gospodar­
czą, sv sprane płac powiedzia 
łem co następuje:

Nie stać nas teraz na żadne 
poważniejsze podwyżki płac, 
gdyż struna została tak nacią­
gnięta, że grozi jej pęknięcie. 
Każda dalsza podwyżka zarób 
ków jest nierozerwalnie zwią 
zana ze zwiększeniem produk 
cji i obniżką jej kosztów jed­
nostkowych”

Powiem później dlaczego no 
VJII Plenum miały miejsce po 
ważniejsze podwyżki i jak 
przedstawia się sprawa zwię­
kszenia produkcji na tle zwyż 
ki zarobków.

Teraz powrócę do cyfr za­
wartych w omawianej tablicy. 
Co z nich wynika?

Zakończenie sześciolatki 
zamknęło pewien okres gospo 
darczy. Rok 1956 otworzył no­
wy okres w naszej gospodar­
ce. Musimy go brać za punkt 
wyjściowy również w dziedzi­
nie płac robotniczych i pra­
cowniczych. Przyjmując po­
ziom plac nominalnych w 1955

r. za 100 widzimy z tej ta­
blicy, że dla ogółu zatrudnio­
nych poziom tęn podniósł się 
do 110,7 w 1956 r„ a w pierw­
szym półroczu br. osiągnął 
liczbę 125,7. Nominalne płace 
ogółu zatrudnionych wzrosły 
więc w tym czasie tj. za pół­
tora roku o 25,7 proc., płace 
nominalne robotników i pra 
cowników zatrudnionych w 
przemyśle, (jeśli te kategorie 
wydzielimy z ogółu zatrudnio 
nych) wzrosły jeszcze wyżej, 
bo o 30,8 proc.

O realnym wzroście płaci 
w tym okresie świadczą dane, 
przytoczone w cytowanej ta­
blicy z których wynika, że w 
porównaniu z rokiem 1955 za 
średni — miesięczny’ zarobek 
ogółu zatrudnionych w pierw­
szej połowie 1957 r., można 
kupić więcej: chleba pszenne­
go o 25.7 proc., chleba żytnie- 

| go pytlowego o 25.8 proc., mą- 
'ki pszennej o 25,2 proc., ka- 
|szy jęczmiennej o 25.9 proc., 
kaszy mannej o 25,6 proc., mię 
sa cielęcego o 27.2 proc., mię­
sa wołowego o 21,3 proc., mię­
sa wieprzowego 0 21 proc, sło 
niny po ostatniej obniżce cen 
o 6J proc., szynki gotowanej 
o 25.2 proc., kiełbasy zwyczaj 
nej o 24.3 proc., masła po o- 
statniej podwyżce cen prawie 
tę sama ilość co w 1955 r., ry­
żu o 61.8 proc., cukru o 25 3 
proc.. fa«o!i o 90 6 proc., mle­
ka o 21.5 proc., jaj o 12 proc., 
ziemniaków o 25,5 proc.

W zakresie artykułów prze­
mysłowych w pierwszej poło­
wie 1957 r w porównaniu z 
1955 r. można kupić więcej: 
wełny ubraniowej czesanko­
wej 100 proc. — o 29.4 proc., 
wełny ubraniowej 60 proc. — 
o 23.6 proc., kretonu sukien­
kowego o 25.6 proc., tkaniny 
pościelowej o 32.6 proc., jed­
wabiu sukienkowego o 30.2 
proc., koszul bawełnianych 
męskich o 39 3 brdt.. ubrań 
męskich z wełny 60 proc — 
o 27.7 proc., skarpet męskich 
o 26.2 proc., półbutów męskich 
o 28 9 proc., trzewików dziecin 
nych o 39 proc., garnków ema 
Iłowanych o 25,4 proc., szkla­
nek gładkich o 25.7 proc., my­
dła do pr?n:a o 25,7 proc., ża­
rówek o 25.5 nroc., rowerów 
męskich tu-ystvcznvch o 20.9 
proc., węgla kamiennego o 
23.6 proc., nafty o 25.8 p-oc, 
zapałek o 25.7 proc., papiero­
sów „Sport” o 25.7 proc., elek­
tryczności o 25.7 proc., gazu 
o 25.7 proc., żelowan a butów 
o 25.8 prcc. blefów famwa- 
jowych o 13.1 proc., biletów 
kolejowych (2 kl. 200 km) o 
25,5 proc., biletów do kina o 
25.6 proc.

W porównaniu z 1955 ro­
kiem można kupić mniej: ga­
zet o 53,3 proc , zeszytów szkol 
nych o 31.4 or^c., krzeseł gię­
tych o 23,9 prve.

Każdy ekonomista, który 
umie czytać cyfry musi stwier 
dzić niespotykany nie tyłków 
naszej gospodarce, ale bodaj 
w żadnym kraju tak wielki 
wzrost plac w tak krótkim 
okresie czasu. Odczuwa ten 
wzrost każda rodzina pracow­
ników fizycznych i umysło­
wych objętych podwyżka płac 
szczególnie tych, których za­
robki są niższe od przecięt 
nych płac ogółu zatrudnio­
nych. Te rodziny przeznacza­
ją bowiem największą część 
budżetu domowego na wyży­
wienie.

na masło, wydatnie zwiększy 
li spożycie tłuszczów wieprzo 
wych po obniżce cen.

Chciałbym stwierdzić. że jak 
dotychczas tak i na przyszłość 
nie będziemy zmieniać cen ar 
tykulów pierwszej potrzeby. Ko 
rzyści uzyskane przez klasę ro 
botniczą, przez wszystkich śred 
rio zarabiających wynikłe z pod 
wyżek plac, nie mogą być na 
ruszone.

Ostatnio, po podwyżce cen 
wódki, którą trudno zaliczyć do 
artykułów pierwszej potrzeby, 
podnieśliśmy place niektórym 
oddziałom pracowników fizycz­
nych. i umysłowych. Podwyżka 
ta została więc dokonana w 
ramach przesunięcia podziali 
dochodu narodowego. Obecni 
sytuacja gospodarcza nie daje 
innych możliwości.

Słowo partii będzie dotrzymane
Stwierdzając poważny wzrost 

płac realnych w latach 1956—57 
rie ćhcemy przez to powiedzieć że 
place te są w ogóle wysokie. Prze 
ciwnie. dla poważnej części pra­
cowników są one jeszcze nis­
kie, niewystarcza jące. Ale d ii 
s aj mamy pełne prawo <lo stwi.n 
dzenia. że nasze słowa nie roz 
chodzą się z czynami.

Partia zapowiedziała skrom 
ną, lecz jednocześnie dla ka'dr 
go organizmu gospodarczego 
trydną do zrealizowania pochwz 
kc plac w okresie obecnej pR- 
ciolalki. Wynieść ona ma śród 
nio 30 proc. Patrząc rta dotych 
czasowe wyniki możemy być 
pewni, że słowo partii — w 
odróżnieniu od okresu planu sze 
ścioletnicgo — będzie dotrzy­
mane.

Najgroźniejszym dla naszej 
gospodarki jest fakt, że ndzielo 
r.c podwyżki zarobków nie idą 
v. parze ze wzrostem pntdukcii. 
Gorzej nawet — wzrost ten wy 
ntzedzily i to bardzo znacznie. 
Jeśli na \ 111 Plenum stwierdzi

liśmy. że pod tym względem 
struna jest napięta i dalsze na 
pinanic grozi jej zerwaniem, zna j 
dpwalo to wówczas pełne u/ąsad 
nienie. Jeśli mimo napięcia tej 
struny nastąpiły dalsze ppdwwz 
ki plac, to — jak wiemy. — 
złożyły się na to dwa czynniki. 
po pierwsze — anulowanie wiel 
kiego zadłużenia Polski w sto 
sunku do Związku Radzieckiego 
i uzyskanie nowych kredytów 
oraz zmniejszenie wydatków na 
inwestycje i wydatków obron­
nych. c> wyzwoliło poważne 
środki finansowe i; po drugie - 
wielki napćr, cbdalsze podwyżki 
piać.

Sytuacja nie uległa wiec zima 
nic na lepsze. Anulowanie na­
szego zadłużenia przez Zwta 
zek Radziecki oraz inne cięcia 
oszczędnościowe nie zwoInPy 
napięcia struny, gdyż dalsze pud 
wyżki plac ponownie ją napięły 
Podwyżki cep. o których poprze ł 
rio wspomniałem bronią czet 
ciowo tę strunę przed pęknię­
ciem.

które stoi przed naszą gospo­
darką.

Wzrost zadłużenia nastąpił 
wskutek tego, że wzrost pro­
dukcji w latach 1956—57 był 
za mały w stosunku do wzro­
stu siły nabywczej ludnośęi 
stworzonej przez podwyżki 
plac i przez wzrost dochodów 
ludności wiejskiej. Podnieśli­
śmy więc częściowo siłę na­
bywczą rynku nie w wyniku 
własnej pracy tj. wzrostu pro 
dukcji. lecz w wyniku zadłużę 
nia się w innych krajach. 
Zwiększona siła nabywcza lud 
ności nociagnęła za sobą spa­
dek eksportu niektórych towa 
rów np. tekstylii, tarcicy i in­
nych. za* ekr^ rt cukru i ce­
mentu stał się zupełnie zni­
komy.

Najważniejszym zadaniem 
w dziedzinie handlu zagra­
nicznego jest konieczność 
zrównoważenia b lansu obro­
tów towarowych i usług. 
Oprócz tego należy spłacać 
krótkoterminowe i bardzo u- 
ciążliwe kredyty zaciaeiręte 
w la'ach 1956—57 Musimy 
spłacać, lecz w 1958 r. nie bę­
dzie możliwości spłacić ich cał 
kowlcie.

Sytuację pogarszają dodat­
kowo irrd^ości na świam/wm 
i eurenejskt-n rynku węglo- 
wym. W roku bieżącym wy­

stąpił bowiem znaczny spadek 
ceny węgla. W warunkach na 
szej sytuacji płatniczej ko­
nieczne jest utrzymanie ek­
sportu węgla w roku przy­
szłym na poziomie co naj­
mniej 15 min ton. Osiągnięcie 
tej ilości będzie prawdopodo­
bnie niemożliwe bez wydoby­
cia niedzielnej. Przyjdzie 
nam zaapelować do górników 
o dobrowolną orace przez 6 
niedziel w ciągu 1958 r.

Sytuacja gospodarcza jest u 
nas napięta nie dlatego, że nie 
rośnie produkcja, lecz dlate­
go, że rośnie za słabo w sto­
sunku do wzrostu siłv nabyw­
czej ludności w mieście I na 
wsi. Plan gospodarczy na rb. 
jest wykonywana 1 przekra­
czany. Nie przychodzi to tru­
dno. gdyż plany produkcyjne 
sn w rb. przeważnie ustalone 
zbyt nisko. Za trzy kwartały 
rb. ogólna wartość produkcji 
orzemytłowej jest o 4.5 proc, 
większa od n'anowanei. Ogól­
ny zaś wzrost produkcji za 
f?n ckre* w porównaniu z 
tym samym okresem w r. ub. 
wynosi 8.6 proc. Widz my 
więc że go«oodarka się rozwi- 
ia. Temno tego rozwoju jest 
wprawdzie za słabe i mogło­
by być silniejsze, gdyby nia 
dz/ałaW irnnkl demobilizu- 
jącę klasę robotniczą.

Samorząd robotniczy pomyślnie 
przeszedł próbę życia

Bez obniżki kosztów produkcji nie 
może być podwyżki zarobków

Nie będziemy zmieniać cen 
na artykuły pierwszej potrzeby

W 1957 r. miały m ejsce 
pewne zwyżki cen nleKtó- 
rych artykułów zaliczanych do 
kategorii luksusowych. Zdro­
żały również rjiektóre opłaty 
pocztowe. zwyżkowały ceny 
usług oraz papieru, gazet, ksią 
żek i mebli. Zwyżkowały tak­
że ceny niektórych artyku­
łów rolniczych na wolnym 
rynku. Zwyżki te obniżają sto 
pień wzrostu płac realnych w 
porównaniu ze wzrostem no­
minalnym o pewną Ilo-ć pun­
któw. Obniżka ta jest większą 
dla wyżej i wysoko zarabia­
jących gdyż wzro.t cen doty­
czy asortymentu towarowego 
nabywanego przeważnie przez 
te kategorie pracowników (a 
równiej i przez inicjatywę pry

| watna), Mniei zaś stanowi dla 
budżetów rodzin średn'o ima 
ło zarabiających, gdyż rodzi­
ny te zaopatrują się w nikłym 
stopniu w asortyment towaro 
wy objęty podwyżkami.

Ceny artykułów codzienne­
go użytku nie zostały zmienio 
ne. Podnieśliśmy tylko cenę 
masła i serów z powodów, 
k*óre zostały już dostatecznie 
oświetlone przez prasę, ale 
równocześnie dokonaliśmy 
zniżki cen smalcu i słoniny.

i Wpłynęło to tylko na zmianę 
struktury spożycia, nie zmniei 
szyło natomiast spożycia pod 
względem kalo-, cznvm. a na­
wet je podnios.o. Szczególnie 
niżej zarabiający, których 1

I przed podwyżką nie stać było

Nie mogę przy tej okazji nic 
towiedzieć kilku słów pod adre 
sem niektórych działaczy związ 
ków zawodowych. Po VIII Ple 
nimi dało się zaobserwować nic 
zdrowe zjawisko: Rohirnicmv 

dobrze, że kierownicy naszych 
związków zawodowych, wobic 
niezrealizowania obietnic w 
sprawie wzrostu stopy życiowej 
w okresie planu sześcioletniego 
znaleźli się pod wielkim nac:* 
kem klasy robotniczej. 1 nie to 
można zarzucać niektórym cizia 
loczom związkowym, że występu 
wali, lub nadal swstenirą wi- 
bic rzędu i kierowniclwa p ir 
tli z różnymi żądaniami ponir 
wy bytu pracowników Zatzucw 
należy int to. że wielu z nich 
praktycznie rzecz Biorąe. nie wią 
że snrawy podwyżek " zarobków 
ze sp-awą podniesienia pro kr. 
<h lub obniżeni jej kosztów 
W praktycznej działalności wv I 
lączają się z pracy i troski o 
\’zrost produkcji, pozostawiacie 
to zadanie rządowi i adrninislra 
cii gospodarczej. Takie stanowi 
sko obraca się przeciwko interJ 
som robotniczym. Zaniedbanii 
przez związki zawodowe tro^si 
< produkcję utrudnia wygospo 
darowanie środków na podwyżki 
plac. Działacz związkowy. ’któ 
rv nie zajmuje sio aktywnie 
rprawą produkcji, nie mobilizuję 
w tym kierunku robotników, a 
i grinicza się tv!ko do wysuwa 
nia zadań w ich imieniu, uwa 
a:ąc przy tym, że tak należy 

postępować, aby zd >hvwa p >'>: 
lerność <!'a siebie i dli związku 
-- taki dzia'acz nie jest praw 

c.z'v vm cMa^czoin robotniczyni
5V tym roku od stycznia 

rząd przyznał górnikom wyso 
kie podwyżki plac. Górnicy 
powinni bowiem najlepiej za­
rabiać. Przedstawiciele związ­
ku górników zapewniali, że 
wpłynie to rfa zwiększenie wy 
dajn^ści p-acy, wzmocni dv- 
scyoline pracy itn. Praktyka 
wykazała, że wydajność pra­
cy nie wzrosła, a dvscvpl!na 

] nracy nawet się pogorszyła. 
Dorobek większości rzetelnie 
pr»cującvch górników po- 
mnle^zaią bumelanci. Zwią­
zek góru^ńw powinien parnię 
tać o swnwh zaoewn!*r'ach 
i wykazać więcej energii i sta 
nowezości w walce o dyseynlt 
rę pracy, o zwi»k«’en’e wdaj 
ncści pracy w kopalniach.

Związek górników wziąłem 
tylko za przykład. Wziąłem g i 
dlatego, że górnicy otrzymali 
wysoką podwyżkę płac. Ale 
takie same pretensje można 
wysunąć wobec wielu innych 
związków zawodowych. Nie 
troszczą się one dostatecznie 
o produkcję, nie wiąźą zadań 
poprawy bytu klasy robotni­
czej z walką o wzrost produk 
cji i obniżkę jednostkowych 
kosztów produkcji. A przecież 
działacze związkowi wiedzą 
dobsze. w'e równ'eż klasa ro­
botnicza. że bez obn'żki kosz­
tów produkcji n:e może być 
podwyżki zp-ob'tów.

W czym wyraża się napięcie 
struny gospodarczej w obec­
nej iv czym ws—
s:ę będzie jeszcze w najbliź-. 
szvch kwartałach?

W tym. że siła nabrwcza 
I ludności je't większa, niż ma­

sa towarowa na rynku.
W roku b:eżącym spozzdaż 

towarów i usług — bedzie 
i większa o 32 miliardy złotveh 
(w porównaniu z rokiem ubie­
gi vm).

Wzrost ten z trudnością spró 
stać mógł wzrostowi siły na­
bywczej ludności, mimo pod­
wyżki cen na niektóre towa­
ry. W ciągu pierwszych trzech 
kwartałów tego roku wzrost 
zapasów towarów w handlu 
był niedostateczny w stosun­
ku do wzrostu obrotów han­
dlowych. Wskutek tego pokry 
cie znaidujacego się w obie­
gu n'eniądza masą towarową 
znajdującą się w sieci handlu 
uspołecznionego spadła w cią­
gu trzech kwartałów o 19 
proc. W IV kwartale br. prze­
widziane jest zahamowanie 
tego spadku i pewien chociaż 
niedn^afeczny wzrost pokry­
cia obiegi pieniężnego towara 
mi.

Z powyższego wynika, że 
podwyżki płac cdbvły sie rów 
n'eż kosztem zmniejszenia za­
pasów towarów w handlu u- 
spajecznionum.

Doprowadzenie do wzrostu 
”pa«ńw towarowych w han­
dlu nie byłeby trudnym zada- 
n'em. gdybyśmy m’eli nc-mal 
ra s-tuaci* v bilansie ban- 
d^—ym obrotów zagranicz­
nych.

Do wzrostu produkcji przy­
czyniły się rady robotnicze w 
wielu zakładach pracy.

Partia na \ III Plenum po­
wzięła śmiałą decyzję o utwo 
rżeniu samorządu robotnicze­
go w przedsiębiorstw ach prze 
myślowych i w innych gałę­
ziach gospodarki jako formy 
bezpośredniego udziału robot 
ników w zarządzaniu gjspo- 
darką narodową.

Partia wychodziła przy tym 
z założenia, że ta forma baz- 
pośredniego wpływu robotni- 

j ków na działalność własnych 
przedsiębiorstw ułatwi budo­
wę socjalizmu metodami zgod 
nymi z życzeniami i dążenia­
mi mas. pozwoli na lensze wv 
korzystanie istniejących możli 
wości produkcyjnych, umożli­
wi skuteczniejszą walkę ze 
schorzeniami i wypaczeniami 
biurokratycznymi w naszej ad 
ministracji gospodarczej.

Zastosowany w listonadzie 
ub. r. system samorządu ro­
botniczego mimo wszystkich 
nieuniknionych słabości po­
czątkowego okresu rozwoju, 
pomyślnie przeszedł próbę ży 
cia. Do 15 września br. powo­
łano rady robotnicze w 4 316 
przedsiębiorstwach na ogólną 
ilość ok. 10 800 przedsię­
biorstw, w których mogą być 
powołane rady robotnicze. Li­
czą cne około 75 tys. człon­
ków z których większość — 
ok. 45 tys. to robotnicy od war 
sztatu pracy. Wiele przedsię­
biorstw z inicjatywy rad ro­
botniczych pomyślnie rozwija 
produkcję uboczną. Tak np. 
w energetyce, hutnictwie i 
górnictwie dzięki radom ro­
botniczym uruchamia się pro 
dukcję prefabrykatów budo­
wlanych. pustaków i innych 
materiałów. W przemyśle cu­
krowniczym w przeważającej 

[ większoń zakładów urucho­
miono uboczną produkcję wa­
pna. pustaków wapienno-żu­
żlowych. sztucznego lodu. Nie 
które rady robotnicze mogą 
poszczycić się osiągnięciami w 
dziedzinie organizowania przy 
zakładowego lub indvwidual- 
negi budownictwa mieszkanko 
•'•eto robotników. Zakładv ’m. 
Kasprzaka np. zakupują z fun 
dusza zakładowego mieszka-

। nia dla pracowników zakładu.
W całej gospodaice naredo- 

I wej nastąp.ł w Ciągu roku 
i znaczny wzrost zapasów wę­
gla. produktów naftowycn. 
rud żelaznych i złomu żelazne 
go, r.auczuku, bawełny, weł­
ny, tłuszczów przemysłowo- 
technicznych i zbóż, nastąpi­
ło natomiast pewne zmniejszę 
nie stanu zapasów w dziedzi­
nie metali nieżelaznych i skór 
surowych.

Przeważająca większość 
przedsiębiorstw przekroczyła 
w I półroczu planowe zadanie 
w dziedzinie akumulacji, na­
bywając prawo do dokonana 
odpisów na fundusz zakłado­
wy. Według ustaleń samych 
przedsiębiorstw — prawa na­
byte do odpisów na fundusz 
zakładowy sięgają sumy bli­
sko 2 miliardów zł. Odpisy te 
wymagają przeprowadzenia ry 
gorystycznej kontroli przez 
władze nadrzędne, ponieważ 
pewna ich część nie odzwier­
ciedla rzeczywistych wyników 
pracy przedsiębiorstw, a jest 
zapewne rezultatem róż.nego 
rodzaju kombinacji buchalte- 
ryjnych, jak np. nieelimipo- 
wanie skutków zmian cen, do 
konanych na podstawie zarzą 
dzenia władz nadrzędnych, 
niezaliczenie wszystkich fak­
tycznie poniesionych przez 
przedsiębiorstwo kosztów pro 
dukcji, bezprawne obniżenie 
zadań planowych w porówna­
niu z zadaniami narodowego 
planu gospodarczego itp. Te 
nieprawidłowości i naruszenia 
wynikające z chęci wygo- 
spodarowania funduszu zakła 
dowego nie dzięki rzetelnej 
pracy ' przedsiębiorstwa, ■ 
dzięsi sztuczkom buchalteryj 
nym muszą być bezwzględn.e 
skorygowane.

Niemniej iednak ogólne v.y 
nikł wykonania zadań aku­
mulacji przez przemysł są lep 
sze niż w roku ub. Za 8 mie­
sięcy przemysł wykonał rocz­
ny plan akumulacji w 75,1 
proc, wobec 63 proc, w tym 
samym okresie roku uuzgle- 
go. Niewątpliwie wpłynął na 
to rozwój samorządu robotni­
czego i ustalenie bodźców eko 
ncrnicznych dla załogi w po" 
staci funduszu zakładowego.

Wzrost produkcji i rozwój 
inwestycji w rolnictwie

Handel zagraniczny
Handel zagraniczny, naszbi 

lans płatniczy należy do naj­
trudniejszych, względnie jeat 
najtrudniejszym odcinkiem na 
szej gospodarki. Marne ujem­
ne saldo towarowych obro­
tów handlowych. Z tego po­

wodu zagadnienie równowagi 
handlu zagranicznego, zmniej 
szenle zadłużenia krótkotermi 
nowego i stworzenie pewnych 
rezerw w stosunkach z kraja­
mi wolnodswizowymi jest 
pierwszoplanowym zadaniem,

W rolnictwie w gospodar­
stwach indywidualnych, spół­
dzielniach produkcyjnych j 
pa ń st v. c wych gospo da rst wa cl i 
rolnych również nastąpił 
wzrost produkcji. Według obe 
cnych szacunków zbiory zbóż 
będą w tym roku o przeszło 
700 tys. ton wyższe niż w ro­
ku ubiegłym, dzięki wzrosto­
wi plonów z jednego hektara 
o blisko 1 kwintal. Zbiory bu 
raków cukrowych są wyższe 
o około 7 proc., zbiory olei- i

stych o 8.7 proc., a zbiory ty­
toniu o 32 proc. W porówna­
niu z rokiem ub. wyższe zbio­
ry buraków cukrowych i ro­
ślin oleistych zostały osiągnię 
te przy zmniejszonej po­
wierzchni kontraktowanych 
upraw, a więc dzięki wydat­
nemu wzrostowi plonów z 1 ha 
(w burakach cukrowych o 15 
proc, w oleistych o 29 proc).

Jest niewątpliwe, że oprócz

(Dokończenie na ' str.)
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• (Dokończenie z ■" itr.)

pomyślnych warunków atmo­
sferycznych na osiągnięcie 
tych wyników wpłynęła itaran 
niejsza uprawa i pielęgnacja

Ogólne wyniki wzrostu pro 
dukcji roślinnej obniżają niż­
sze v/ tym roku zbiory ziem­
niaków, strączkowych i słomy 
lnianej.

Produkcja żywca wzrośnie 
w g szacunków w tonażu o 
ctmlo 5.0 proc., a w wartości 
o 7.1 proc., produkcja mleka 
o 6.1 proc., produkcja jaj o 3 
proc. Matom ast zmniejszeniu 
w porównaniu z rokiem ubie­
głym uległa produkcja wełny 
o ponad 5 proc, w związku 
ze zmniejszeniem się pogło­
wia owleC.

W g obecnych szacunków o- 
gólna wartość produkcji rol­
nej wzrosła o około 4 proc.

Produkęjn ogólna państwo­
wych gospodarstw rolnych 
wzrosła według szacunków " 
12.2 proc., w tym produkcja 
roślinna o 14.9 proc., a produk 
cja zwierzęca o 5.9 proc , pr" 
dutreja żywca wzrosła o oko­
ło 12 proc., n produkcja mle­
ka o około 15 proc.

Według ustaleń pieniężne 
dochody wsi z tytułu skupu 
państwowego wzrosły w 195’ 
roku o 5,5 mld zł, a w 1957 
— w g szacunku wzrosną o 
dalszo 9 miliardów zł, nato- 
mia t realne dochody netto 
ludności wsi na głowę wzro- 
sły w emąu 2 lat o ponad 18 
proc. Wzrost dochodowości 
produkcji rolnej oraz ogólna 
zmiana atmosfery na wsi I lik 
widacja wymczeA z poprzed­
nich lał wpłynęły na znacz­
ny wzrost zainteresowań chło 
pów rozwojem produkcji i ih 
wcstycjcmi w rolnictwie.

Zestawiane wzrost dochodów 
pieniężnych ludności miast i w-i 
z < ca'v br. otrzymamy następu 
jący obraz:

Wypłaty z tytułu plac i In- 
r" ch wynagrodzeń;, świadczeń 
s; ulicznych, wypłat' z Tiinduszu

nr dzielnego Spółdzielczości pi • 
cv, diet przy delegacjach służbo 
vych i sprzedaży ratalnej wzros 
nę o ponad 23 miliardy zł. Su 
ma ta zmniejsza się o ca 2 
miliardy zl. wskutek zwiększenia 
wpływów z podatku od wynagro 
dzfń Wpływ podwyżek ecu na 
obniżenie dochodów robotników 
i pracowników umysłowych sza 
trwać można na i wyżej na IV’ 
miliardy zl Pozostałe zatem s" 
ma ponad 17 mili'idów zl. klón 
na'cżv zaliczyć na nalnę zwyż 
kę wypłat dokonanych przez p iń 
rwo na rzecz robotników i pro 
cr.wołków umćslowycli Dochody 
pieniężne ludności rolniczej ze 
sprzedaży produktów rolnych 
wzrosną w tym rośu o ca M mi 
Herdów zl Z tytułu wzrostu en 
różnych wyrobów i artykuł"* 
nrzemyslowych nabywanych 
przez ludność rolniczą mbii 
się od tej stuily ca 4.4 miliardy 
zl. pozostać sumą 4 fi niilia1 
dów zl oznacza r< alnv wzrost 
siły n^btwczej ludności rolni 
czej z tylulti sirzedaży państwu 
nioduktów bilncch (Ogólną su 
ihę wzrostu realnych dochodów 
wsi na'eżv Powiększyć o część 
«umv wzrostu realnych p'ac ro 
botników i pracowników urny- 
siwych. którzy posiadać pos 
podarstwn rolne o dochody wsi 
ze sprzedaże produktów rui 
rvch na wolnym rynku oraz z 
różnych usług jak wywóz drz.e 
wa z la»n. mne iisłupi t-anso ir 
towe itn). Sumuje.realna '‘'a 
nabywca robotników, chłonów 
(z tctuhi skupu państwowego) 

I pracowników umysłowych wr 
niesie o ca 217 miliarda zl wię- 
i<' niż w r. ub.

Do śumv tei należy doliczyć 
wzro«t dochodów pieniężnych 
innych warstw ludności, ze snrrc 
dażv towarów i usług państwu 
lub przedsiębiorstwom itspolecz 
nionerfi. ot z irtne dochody lud 
ności. Jedri-cześnie świadczenia 
podatkowe na rzecz państwa 
uz-nsly nieznacznie.

Tak przedstawia Sie prawdzi 
wv obraz naszej sytuacji gos­
podarczej,

Bez pomocy społeczeństwa 
państwo nie rozwiozę 

trudności mieszkaniowych
D'a utrzymania równowagi 

rynkowe', rząd musi podjąć sz? 
reg kroków. Trzeba szukać dal 
szych oszczędności w wydat­
kach państwowych i dalszyJl 
źródeł wzrostu dochodów pań 
siwa.

Trzeba ponownie zrewidować 
"lun inwestycyjny, trzeba oni' 
nlczać import i robić wszystko 
co można, aby zwiększyć eks 
port. Sprawy tę są obecnie przed 
miotem prac rządu i kierowni 
ctwa partii.

Z tym zagadnieniem więżę się 
również budownictwo mieszka 
niewe

Chodzi o to. abv ci. klóryc1' 
zarób’ i są wysokie — a (es* 
t.r.a choć nlęwię’ka część robol 
nikciw i pracowników umv«''i 
wvch. — a także wyżej żaralen 
jeca mlod’ież przeznac-a'i sz 
st matycznie c'<ść swoich za 
robków na bodowe w!asnv<h 
miesz' ań. Chodzi o to. i < 
wzrost rca'nvch dochodów lu.i 
ności nie bvl w całości pra-'- 
znaczny tylko na kónsumpc,ę 
li cz także częściowo na irtweśly 
Cle W budownictwie młeszlartłi 
wim Gdyby tylko trzema coś' 
tej «omv. •«'ą wydatkuie lud- 
rość ra wódkę nr’?’naczać «'1 
le. rokrocznie na budowo wUi 
nveh mlfśzkań — sprawę rh>. 
wdnran^ t-udnnści młe^-kani i 
w-ch nrNdąby szybko nbbrzżi^

W ob-en^m sfćole rzeczy, k1'. 
rv zoHał żl’uM'owartv oh'«zri.i 
na<ze| śvfuaę'i gospnda-cc 
państwo nie test w stanie polf 
nać trudności min»*1-ani0wi'e,1 
wtśsńym wvsr!rirm bor ma 'iż 
bllśklrl prrrpćk|vwv ni to. anO 
państwo, bez pomory obywał'!1 
mogło 'itiin m wlrmć rr<dd»m 
trudności ndci1 anmwyćh Roi 
roczni" przybywa b^tu mnt' 
pól milioma ludzi. d'ł ktńrws 
trzebi p h^z.icń. rn'’roc'nlr tiu 
»tępu'e nnbea^y phtżtrk min* 
kań któr” trzeba uzuielitiai' n-t 
wym budnwn^tweri. 3 prrtemz 
prócz powiększających się i uc 
wo zak^danech rodzin tysiąc, 
rodzin w kr.im nic posiadaj! 
mieszkań, żyją w barakach I 
suterenach.

Partia i rząd ntuszj postawić

sprawę mieszkaniową zgodnie 
z rzeczywi- to*cią, muszą puw: ■ 
dziec jaMio i wyraźnie: ani dziś 
ani jutro, ani za rok. ani zi 
pięć lal państwu nie będzie ino 
glo wybudować za fundusze pań 
stwowe takiej ilości mieszkań, 
laka jest niezbędna dla i >bol 
nikdw i pracowników mtlysli 
wvch Aby zwiększyć bud iwni- 
ctWo mieszkaniowe w najbliż 
sz\m czasie do rozmiarów okre 
ślonych potrzebami robotników 
i pracowników umysłowych pań­
stwo mu-i sięgnąć po ich włas­
ną pomoc.

Jak i w czym ta pomoc ma 
się wyrażać?

Koncepcja sprowadza się d i 
tego, aby część najlepiej za'a- 
Ida ącich budowała w'a<ne mi» 
szkania. zdobywa :ąc na tu częś 
clown środki na drodze (K-ezęd- 
nosej a częściowo na dr zd e 
bird».i dogodnych kr.ditów pań 
stwówyćh Części robotników i 
pr.-cówników umysłowych spaś- 
-ćd lich, którzy nie mogą się 
zdobyć na gromadzenie lundu- 
<?ów mieszkaniowych z uwagi 
na medostatecznie wysoki po 
zlóm zarobków.,należy pr-yjść z 
pomocą z dwóch stron: ze stro 
ny państwa i ze strony ca’» j 
alogi przez stworzenie jej do 

tfodnvch warunków dla gromi 
ózęńia środków na zakładowe 
budownictwo mieszkaniowe w fy 
mach funduszu zakładowego.

Przvk!śdowo sprawę możni 
ująć następująco:

Zarobek mie«l*ćziv rndrlhy, 
która Pol'zebu*r mieszkania wy 
nosi nb 3 i pół tysiąca złotych 
miesięcznie, czyli 42 tys zi 
tocznie. Rodtlnt taka mu«la'a 
by zaoszczędzić w ciągu ozn:i 
czortego przez nią sarną czasu 
sumę np 25 tys. zl na budowę 
v lasnego mieszkania. Ruzporzą

dzając taką sumę miałaby pra 
w o do budowy własnego miesz 
kania. W określonych warun 
kach suma ta mogłaby być niż 
sza. Za 25 tys. zl mieszkania 
zbudować nie można Brakującą 
sumę dostarczyłoby państwo 
na bardzo dogodnych warun 
kach. Jeśli koszt budowy miesz 
kania wynosiłby np. 75 tys. z! 
<aństwo niuHaloby dostarczyć 
50 tvs. zl na długo!* tnią spłatę. 
W określonych szeroko pojętycu 
warunkach państwo może pójść 
na dalsze ulgi polegające na 
tym. że zrezygnuje z połowi 
udzielonego kredytu, tj. z 25 
tvs zl Drugą polnwę Iridyto- 
biorca iniisia'bv spłacić, lecz juz 
w terminie krótszym. W ten 
iposćb rodzina taka by^by wla 
•clcielem mieszkania, którego 
koszty budowy rozkładałyby si; 
na trzy części: I 3 oszczędności 
nagromadzone przed budową 
mieszkania. I 3 zwrotny kredyt 
państwowy i 13 bezzwrotny 
kredyt państwowy.

Przy innej wysokości zarób 
ków warunki byłyby odpoWitH 
nio zmieniane. Kandydaci na 
budowę własnych mieszkań win 
ni zawiązać spółdzielnię miesz 
kartiową. lecz także mogliby btt 
dować się indywidualnie.

Należałoby przy tym ustalić 
'asadę. od jakiej wysokości za 
rnbków nikt nie mógłby liczyc 
na otrzymanie bezpłatnie miesz 
kania od państwa.

Również młodzież wyżej zara 
blająra nie powinna liczyć na 
bezpłatne mieszkanie z państwo 
wego budownictwa Widna ona 
oszczędzać, zbierać środki na Im 
dowę własnego mieszkania. W 
naszym przemyśle pracuje wiele 
młodzieży wiejskiej, ktćrej ojco 
wie posiadają gospodarslwa roi 
ne. młodzieży tej przysługo ją 
spłaty rodzinne. Oprócz moż'ł 
wości oszczędzania z zarobków, 
część młodzieży mogłaby prze­
znaczać swe spłaty rodzinne na 
własne budownictwo miesztanio 
we. Powinna się wśród tej czc 
ści młodzieży, która może oszczę 
dzść przyjąć zasada: zawierać

małżeństwo dopiero po zbudowa 
niu własnego mieszkania.

Nie rozwijam koncepcji groma 
dzenia przez załogi zakładów 
pracy fupduszów na budowm 
ctwo mieszkaniowe d'a tych 
którzy nie mają z czego oszcze 
dzać Myśl polega nu tym. iby 
większyć odpisy na fundusz za 

kładowy pod warunkiem, że p'- 
v ażna część tych środków I y 
lrtbv przeznaczona na fuiiduo'. 
mieszkaniowy.

Mieszkania wybudowane z 
•ich środków winny być wlas 
nością załogi danego zakładu 
pracy i źaHątDant przez rady 
tobotniczą. W stosunku do użz* 
knwników takich mieszkań na 
h żałoby wprowadzić zasadę, ze 
w razie zmiany miejsca pracy 
mieszkanie zostale zwrócone d > 
dyspozycji rady robotniczej.

W ten sposób można nigm 
madzie indywidualne i społeczni 
środki na budownictwo mie»' 
kaniowe, W połączeniu ze śrml 
kami przeznaczonymi na len c<-i 
trzeż państwo, można w kroi 
kun czasie ruszyć rozwój tego 
budownictwa do rozmiarów naj 
niezbędniejszych potrzeb mles: 
kanlowech klasy robotniczej i 
pracowników umysłowych.

Wprowadzane system oszczed 
t ości na budownictwo mi< szkb 
uiowe należy równocześnie za 
gwaranlowa '. że sumy składane 
Indywidualnie pa fundusz mie 
szkaniowy nie mogą tracić na 
wartości wskutek ewentualnej 
zmiany wskaźnika kosztów budo 
wnictwa.

Budownictwo mieszkaniowe li 
mituje obecnie materiały budów 
lane Nie ulega Wątpliwości, ze 
przy powstaniu funduszu ml«<s* 
kartiowego rozwinęłaby si, 
wszechstronnie inicjatywa pr-> 
aukcji tyćh hiateria'ów. W tym 
kierunku szedłby naoór wszyst­
kich oszcżędza'ącvch. Rady r., 
botnlcze. rady narodowe i adml 
nistracje zakładów pacy byłyby 
zmuszani' do pruntoWntgo zaję 
dla się ta 'sprawą, a co najyyąż 
nieiśżć, nic musialeby <lę star i ‘ 
n środki finansowe. Te bowi -m 
byłyby na mir|«cu w nostaci f m 
duszu mieszkaniowego.

Koncepcja, której zarysy prze I 
stawiłem, jest dopiero w oprą 
cowaniu Stawiamy ją już olier 
nie w tym celu, aby mngla się 
stać przedmiotem szerokiej dvs 
kus‘i w różnych organizacjach 
a także w organizacjach par­
tyjnych.

odbiegły. Vć sprawie handlu 
prywajnego powiedzieliśmy 
wyraźnie: sklepy prywatne 
mogą powstawać jedynie tam, 
gdzie sieć handlu uspołecznić 
nego jest niedostateczna. W 
kompetencji rad narodowych, 
wycidałów handlowych i kom! 
sji społecznych działający cli 
przy radach narodowych było 
podejmowanie decyzji, gdzie 
mogą powstawać prywatne 
sfilepy i jakie. One winny u- 
stelać ich lokalizacją zgodnie 
z potrzebami ludności. Za­
miast tego rady narodowe do 
puściły do żywiołowego rozwo

ju sklepów prywatnych w e«n 
tralnych dzielnicach wielkich 
miast, gdzie sieć handlu uspo 
łecznionego test dostatecznie 
rozwinięta. Zezwoliły też na 
otwieranie różnych szynków 
nieraz pod firmą jadłodajni 
z wielką szkodą dla ludności, 
łamiąc przy tym niekiedy obo 
wiązujące przepisy w zakresie 
lokalizacji punktów sprzedaży 
alkoholu. Czytałem niedawno 
protest mieszkańców pewnej 
gromady, w której za zezwolę 
niem rady narodowej powsta­
ły aż cztery knajpy pijackie.

Od inicjatywy prywatnej 
wymagamy 

poszanowania przepisów prawa

Rzemiosło i prywatna inicjatywa 
winny zapełnić luki 

występujące na rynku
A teraz kilka slow o rze­

miośle i prywatnej inicjaty­
wie w produkcji i handlu.

W okrpsie od października 
ub. toku do czerwca bieżące­
go roku powstało w kraju 
około 32 tys. nowych warsztn 
tów rzemieślniczych. Liczbą 
zatrudnionych w rzemiośle 
wzrosła w tym czasie o 40 
tys., a liczba uczniów o 9 tys. 
W stosunku do potrzeb kraju, 
szczególnie w stosunku <jo po 
trzeb i możliwości na Zie- 
m nch Zachodnich wzrost ten 
należy Uważać jako skrom­
ny .

Wzrosła również liczba za- 
kladów przemysłu prywatne­
go. a zatrudnienie uległo po­
dwojeniu, oslągcjf.C liczbą oko 
ło 18 tys. osób (łącznie z pra­
cującymi właścJcielBm! zakła­
dów i człorfmmi ich rodzin). 
Cyfra zatem więcej n!ź skrom 
na, no prostu nikła. W rżeńtio 
śle liczba zatrudnionych sięga 
iflo iy,.

Partia zmieniając nOlityke 
wobec rzfmlośla i drobnej wy 
twórczości prywatnej kierowa 
la się dążeniem rin tnpełnic- 
nin również przy ich pomocy 
luk gospodarczych, szczegól- 
n!e w dziedzin1* usług. .eśR 
chodzi o rrem:oj!n i w dziedzi 
nie produkcji materiałów bu- 
dowlanvch, jeśli chodzi o wy 
twórczość prywatną. Pn-ln 
chodziło i chodzi o tr. a^y 
prywatna «ytwół-cżbść rozwi­
jała s'e na bazie miejscowego, 
nieeksploptowanego przez pań 
siwo surowca, i nie opierała 
się głównie nu państwowym 
zaopatrzeniu w surowce,

Chodzi nam również o to 
aby przemysłowa i rzemieilni 
cza wytwórczość rozwijała się 
głównie w kierunku zaopa­
trzenia potrzeb usługowych 
ludności i potrzeb rynku, a nie 
potrzeb uspołecznionego sekto 
ra gospcda:t;i narodowej. Nie 
chodzi również o to, aby dro­
bną wytwórczość rozwijać w 
tych dziedzinach produkcji, w 
których produkcja państwo­
wa, czy spóldz elcza w pełni 
zaspokaja potrzeby rynku 
Produkcja drobnej wytwór­
czości powinna zapełniać luki 
występujące na rynku i do te 
go k'eruhku dostosować swój 
rozwój.

Trudno mieć pretensje do 
prywatnej inicjatywy produk­
cyjnej o to. ie jej kierunek 
rozwoju nie poszedł w zasą­
dzić po myśli wytycznych 
nolityki gospedarrzej partii. 
Rozwija sie ona tam. gdzie 
władze państwowe na to zc- 
zwa’aia. Mamv więc pretensję 
do władz państwowych o to, 
żł nie prrtwadzą one przetnu 
śbmei politvk| koncesicnowa- 
nin prywatnej wytwórczości, 
ztodnei z \uvtvcznyml polity­
ki partii. Centćęirie władze 
oańitwowe powinny jasno 
sWn<ikre*vzowpn wytyzne dla 
rad narodowych w tei dzie­
dzinie i w sprawie wydawa­
nia knrt rzemieślniczych,

Jeśli wytyczne partii w sprą 
Wie DZWoib Wytwórczości pry 
walnej zostały W praktyce po 
ważnie naruszone, to w spra­
wie rozwoju handlu prywatne 
go terenowe organa władzy 
państwowej zupełnie od nich

Niektóre sklepy prywatne 
dopuszczają Się praktyk nlele 
galnego wykupu deficytowych 
lewarów z sieci di ii.iczii-| 
iiUndiu uspołecznionego w te 
lach spekulacyjnych. Na sty­
ku handlu paiistwoweg.' i pty 
Watnego rozwinęła się speku 
lacja i korupcja. Wykupem 
takich towarów i spcaulanj 
ną odprzedażą po cenach dwu 
K.uińie, albo i więcej wyż­
szych zajmują się również 
różni bazarówi spekulanci 
Złodziejskim praktykom mus; 
być położony kies.

Sklepy prywatne, których 
lokalizacja odpowiada potrze­
bom rozwoju sieci handlowej 
w kierunku usprawnienia zao 
patrzenia ludności winny być 
zaopatrywane w towary przez 
hurtownie państwowe. Ceny 
sprzedażne tych towarów nie 
mogą być wyższe, niż w han­
dlu uspołecznionym, oprócz 
tego sklepy te mogą się 
zaopatrywać w towary wy­
tworzone przez prywatnych 
producentów i sprzedawać je 
po cenach wolnorynkowych.

Z handlu prywatnego nalc 
ży wyłączyć sprzedaż towa­
rów deficytowych produkowa 
nycti lub im^phowąnych przez 
państwo! Jbśil w olrrfślortyeh 
przypadkach handel prywat­
ny mógłby być zaopatrywany 
w towary deficytowo. ceny 
pobierane przez handel pry- 
watny za te towary nie mogą 
być wyższe od cen państwo- 
wych.

Może też istnieć kategoria 
sklepów prywatnych zupełnie 
nieziiopatrywanych w towar 
przez hurtownie państwowe 
Sklepy takie nie miałyby więc 
prawa sprzedawrć towarów z 
produkcji uspołecznionej, a 
tylko towary nabyte od pry­
watnych wytwórców.

Cały handel prywatny musi 
ściśle przestrzegać obowiązu­
jących przepisów. Prywatni 
właściciele sklepów, kiosków 
i innych miejsc sprzedaży wi r 
i i posiadać dokumentacje na 
bycia towaru i ną żądanie 
przedstawiać ją władzom pań 
stwowym.

Spekulacyjny handel towa­
rami pochodzenia państwowe 
g, niezależnie od tego, czy 
jest uprawiany przez, osoby 
posiadające uprawnienia do 
prowadzenia handlu, czy też 
przez ludzi niepotiadających 
takich uprawnień — winien 
być surowo zakazany i z całą 
stanowczością ściągany przez 
wszystkie powołane do tego 
organa państwowe. Plagę spe 
Irulaejl we wszystkich jej 
przejawach trzeba tępić aż do 
skutku wszędzie, gdzie wystę 
"'He.
W ramach zakreślonych poli- 
1vką gospodarczą partii' I rzą­
du pragniemy stworzyć jak-

najlepszo warunki dla rozwo­
ju rzemiosła, wytwórczości 
prywatnej i prywatnego hau- 
dlu. Nie określamy granicy 
dochodów inicjał) wv prywat­
nej. Zdolności i kwal.fikacje 
oraz rozmiary pracy 
ojuuistej mogą rbzńJe granice 
te kształtować, t)d inicjatywy 
prywatnej wymagamy tylko 
poszanon unia przepisów pra­
wa. rozporządzeń władz, pań­
stwowych. płacenia podatków. 
Te oslatn e mogą być najspra 
wiedliwiej ustalone w oparciu 
o udokumentowaną wysokość 
obrotów handlowych. Będzie­
my się pozytywnie odnosić do 
wszystkich uczciwych rze­
mieślników, kupców i właści­
cieli zakładów produkcyjnych. 
Nieuczciwych będziemy tępić 
i karać. Kto kupuje kradziony 
surowiec, materiał, lub narzę­
dzia produkcji — będzie ka­
rany, może .stracić swój war­
sztat pracy. Kto uprawia spe­
kulację musi wiedzieć, że nie­
zależnie od kary sądowej, 
przekreśli sobie prawo do pro 
wadzenia handlu w ogóle. Kto 
łamie prawo i zarządzenia, 
władz państwowych musi być 
przygotowany na karę, która 
go za 1o spółką. Może mleć 
wdwcźss pretensje Jedyniado 
siebie.

Z dużą i małą spekulacją 
należy prowadź.^ stanowczą 
watkę, gdyż Spekulacja powo 
duje deprawacje i jest, roz- 
sadnłklem demoralizacji i ko­
rupcji By walka ze spekula­
cją była w pełni skuteczna, 
muszą skutecznie działać 
wszystkie organa państwowe, 
w których obowiązku leży 
zwalczanie spekulacji. P°d 

'adresem pracowników czy or- 
'ganów. odnoszonych się obo­
jętnie do zjawiska spekulacji 
trzeba powiedz.ieć, że za to­
lerowanie spekulac.lt, za nie- 
wypelnianle obowiązków służ 
bowych będą wyciągane su­
rowe konsekwencje.

Masowe obławy na speku­
lantów, jakie miały ml#Uoe 
ostatnio w różnych miastach 
są pierwszym poważniejszym 
krok:em w walce ze spekula­
cja. Mimo pozytywnych rezul 
tntów. lekle akcje te przynio­
sły, byłoby naiwnością sądzić, 
że sporadyczne, masowe akr''® 
zlikwidują plagę spekulacji. 
Dla osiągnięcia lego celu po­
trzebna jest mniej masowa, 
lecz codziennie prowadzona 
akcja tęnicielska. Dopiero 
wówczas, kiedy dzień w dzień 
kilku spekuląntńw zostanie u- 
nieszkodliwionych wytworzy 
się atmosfera, w której spe- 
kulaeja musi się udusić.

Władze państwowe winny 
jak najprędzej podjąć 
w tym celu konieczne kroki, 
a partia musi im w tym do­
pomóc.

Reformy w dziedzinie 
zarządzania 

gospodarką narodową
Raźnym zagadnieniem Jest 

dalsze reformowanie zarządza 
nia gospodarką narodową w 
kierunku rozszerzania samo­
dzielności gospodarczej przed 
aiebiorstw. W obecnej sytu- 

। ncH nalbardz'ej dojrzałą do 
głębszych reform dziedz'ną 
test hudownktwo mieszkanio­
we. Należy przeprowadzić re­
formę organizacji przedsię­
biorstw budowlanych, dać im 
pełną samodzielność, oprzeć 
je na własnym rozrachunku 

i gospodarczym. Dla opracowa­

nia tei reformy powołana M»- 
stała komisja partyjno-rządo- 
wa.

Myśl przewodnia reorgani­
zacji przedHęblontw budowla 
nich pracujących w dziedzi­
nie budownictwa mieszkanio­
wego oparta jest na następu­
jących za^adąch:

D przedsiębiorstwo jćst w 
pełni samodzielne, opiera «wą 
działalność na własnym rozta 
chunku gospodarczym.

(Ciąg dalszy na ' sir.)



Sytuacja w partii i w kraju
(Ciąg dalszy z 7 sir.)

2) przedsiębiorstwo podej­
muje się budowy danego 
obiektu (donn, szkolą, gmach 
administracyjny itp.) za ceno 
wynikłą z dokładnie opraco­
wanego kosztorysu.

3) przedsiębiorstwo prztcho 
dzi w maksymalnym zakresie 
na zasadę umów o dzieło z 
brygadę ml.

4) dyrektor przedsiębior­
stwa jest od.oowtedzlalny za 
Wydatkowanie środków ffnan 
sowych w całkowitej zgodno­
ści z kosztifysąm i sukcesyw­
nym postw»m budowy.

5) wszystkie materiały po­
trzebne do budowy pochodzą 
ce z centralnego rozdzielnik,i 
przedsiębiorstwo otrzymuje w 
ilościach, z góry obliczonych 
d'a danego obtok^ w termi­
nach ustalonych w umowami.

Straty wynikłe wskutek 
onótnienia postaw nie mogą 
obrążać nrzeósiębtorstwś.

Za znlszczdhe bib rdzkre- 
dzicne materiały odpowiedział 
ność i skutki finansowe pono­
si przedsiębiorstwo.

6) Zyski osiągnięte prze? 
przedsiębiorstwo (op odliczeniu 
owici rtzrnadałsrej na r^c? 
państwa) wzeehnd-a w całości 
na rzwż zatopi z tvm. że część 
rvsktt otrtyńttfe załoga hezpn 
śżłdnfn. a cześć Przeznacza sir 
rz fundusz budowy nde^rtari 
<('a rr^cownii-ów przedsiebior 
s'wa Kierownictwo nrzcdsPbmt 
stwa winno być ubęzwllejowa 
no w podziać zvś' u Zasady po 
driato zysku usta'i państwo W 
porozumieniu »e Związkiem Za 
Wrtdówcm Budowlanych.

Przedstawiona konćencja rtof 
gunlracH orrcds|rhior«tw budo- 
wisnvćh opi^m się rówcM na 
rato^ni” śelslej wmólpra^y 
przedsiębiorstwa z radą robot 
nicra. Zasada własnego rozra­
chunku gospoda-czego stwarm 
Wcikię możliwości wyfracown 
ni? udziału w ryskach Rady ro 
botnlcze miałvbv więc w taMon 
przedsiębiorstwach śzozególiiic 
wdzk-czns pole do dzielenia.

Reorganizącia taka rozwiązać 
może wiele problemów które 
przy obectuj organizacji przed 
śfcblorstw budowlanych nie dały 
się rozwiązać. Nie mówię o nich. 
g<lvż wszystkim eg znane.

Ilość tak zreorgani/otanycb 
przedsiębiorstw musi b\C glisto 
suwana do możliwości zaope 
(rżenia ich w su,owce I materia 
'y budowlane. Przy takim ząln 
r«niti każde przcdsIęhioMtyt. 
będzie mogło .pracować norma 
nie Liczba zątrudnlnncch W bu 
downletwle ni newno się zmąiej 
szv. ale wyjdzie In tylko na 
korzyść dla samego budownic­
twa.

Drttga dzlcdtlni, w której 
można dokonać pewnych reform 
1 kldra pilnie (ewo wymaga ic^t 
handel wewnątr/h’1 i okłady ga 
stronomiczne Chodzi w tym 
nrzypadkti o dwie spiąwy: o 
rozszerzę nie samodzielności 
przedsiębiorstw i o likwidowanie 
r^dużyć i korupcji, szcaegółnp 
'orMśęązechnlonyeli w rakią 
dach gastrohomićznvcli Śloeun 
l i. Jakie sta wytworzyły w wm 
iu tych zakładach wołają wprost 
a pomstą. - ;

Sprawy te są również w oprą 
cnwaniu Zwhodal Jednak po 
trzeba wyłknlećia az z fe| Iry 
btmv ś^ma^ariio-ćl. ji'<> bwhd 
nn!a tnwa"vśzv z amtralu bań 
stwowoo l nartyittcpo pnwou. 
Mych d:> e>r*r*<towżśtił* s^raw r* 
rrganhac‘1 HrzeUsI-hmrstw bu 
dowtąnych I handlowych,

• • •

Ki tle nrzedstawionego Pgrv 
’j syfuacll e(*''fvćznel i gos»o 
darczei w kri'u wylępiPe w 
ca’ef pełni hmlećzność jak ń)j 
szyhszepn ztikwldnwsnta wszy 
stkich nrzyczyn słabości h.s/ej 
partii. Zwarta, jednolita i sorgw 
nie dz.ia^tęća partia — to na 
czelny warunek rózwlaainU 
wszystkich politycznych i 
gosnml-rczrch trudności, jalcie 
w chwili obecne) k-gl nasz erat 
żywa Dlatego z taka łianowcęo 
fc!a no«t»W»ny został na czoło 
problem uzdrowienia partii,

Wają coraz większą rolę w 
stosunkach międzynarodo­
wych niepodległe państwa w 
Azji I Afryce: Indie, Indone­
zja. Egipt. Hurma. Ghana I 
wiele Innych. Procesu tego ża­
dna siła nie zdoła cofnąć. Nie 
pontogą *ni próby nawrotu 
dc starej polityki kolonialnej. 
»nl żadn- usiłowania jej „mo­
dernizacji”.

XX Zjazd KPZR strł się 
przełomom zarówno dla ZSRR 
jak i dla całego ruchu robot* 
niczego.

Jedność obozu socjalizmu 
umacnia rfę w oparciu o rów­
nouprawnienie ! suwerenność 
wszystkich jego uczestników. 
Solidarność jego jest nieza­
chwiana.

Socjalizm triumfuje

Sytuacja międzynarodowa
Niespożyto sito moralną ni- 

arej nartii i Potoki Ludowej J“*t 
wielki i stale roniący w siu? 
świat śoc iliślyczny, jest prw 
należność naśt*<70 krain do )h<* 
7ti naństw eoctollśtycznych. Jest 
Jcunóść wszystkich krajów so

rtoilstycznych. r? bfalcfakto, in 
•ernacjonalislcczne więzy, ktrt’> 
Lezą nasz? partię 2* wwyaltó 
tnl partiami koiiuiiiistvcznvmi i 
robotniczymi Innych krejów i n» 
sz» solida*ność z sPgnji postę 
fu na cgiyiit świecie.

Nowa era w historii świata
Socjalizm Jako ustrój spółetz 

hv Polski Jeśl leszcze hardzn 
sr.lody. Wstąpił dopiero w I i-ty 
rok życia. Ale socjali/in jaku 
ustrojowa forma stosunków spo 
kcznych praktycznie wcielana w 
iycle pojawi! ’ się na święcie 
przed 40 laty. Zrodziła go Wtel 
l a Socjalistyczna Pcwoltlcja Piż 
dzićrnikowa w Rosił. reWoIUĆja. 
i/órej 40-lecle obchodzić będę 
24 kilka dni masy. pracujące 
czlćgo świata.

7 listopada 1017 roku wiadra 
w Rosji przesz/a w ręce Rad 
Delegatów lloboln-czycli. Chltp 
skich I 7 jinlersklch. Rozpoć”; 
U się nowa era w historii Rós;i 
i zarazem nowa epoka w hialorli 
świata.

Pu raz pierwszy w histof* 
ludzkości władza znalazła aę 
W -ekach klasv. która jako My 
misję, swe żądani* postawiła so 
be żrlłUcnle klas, zrtlćslenlt 
yytóku I ucisku cztowlćka 
prz— ćzłowlżka — zbudowanie 
socjalizmu. Klasa proleleribszy 
obiela rządy i titrwa i'a w clćl 
klćh zniaganiacli Z ItontrrewóLi 
cię i interwenci^ swa pinowa 
nie w jednym z największych 
k-a'ów świata, głęboko zmienia 
Jfc nurt tHetow c^lej lud"koscl
"Przez czterdzieści lat KPZR, 

aloi na czele narodów Źwlęz-

ku RadziecłCłgo. Te ctterdzia- 
ići lat — to lita Walki o zbu­
dowanie iocjalhmu. Dały oni 
w wyniku bohaterskich po­
święceń nirrt«lów ZSRR i prr.y 
WMatw* partii wielkie I trwa 
łe zdobycz*. Usttój aocjlli- 
alycarty gwycięłył. Kraj po­
zbawiony niemal przemyału 
stal się jedną z dwóch naj­
większych potęg przemysło­
wych świata.

Zicófane za czśsów cśr- 
Sk ch rolnictwo oa agrtęło wy­
soki pózlórń mechanlzac.l! i 
prztszło głębokie przbobrażfc- 
nid sccjaliśtyczne.

Óbliczó Rośjl zostało zmie­
nione. Dzięki tym zmianom 
ZSRR w oblieśu przygotówy- 
wanój przeciw niemu agresji 
mógł stwórzyć wielką potęgą 
obrónhą w ceasle vojńy. atać 
się najsilniejszym mócAr- 
stwam w koalicji ańtyhUle- 
rowakiaj l w sposib dóaydrt- 
jący zaważyć na losach dru­
giej wojny śwlałówaj. Przy­
czyniło się to dp pówsłańia 
nowych państw sóCJarstyez- 
nych, wśród nich i Polski. 
Strefa socjalistyczna ńa świe­
ci* rótszebaylk s’ą na Clłsrzy- 
mie obszary od Łaby aż po 
brzeji Oceanu Spokojnego.

Dziś, w przeddzień 40 ro­
cznicy Października, silu od- 
pgiaiywania socjalizmu w 
świetle jedt większa niż kie­
dykolwiek.

Socjalizm triumfuje swoją 
przewagą nauki i organizacji 
nad kapitalizmem. Światło 
..sputniką’’ — sztucznego Icsię- 
życa, który krąży wokół Z c- 
mi — to widomy dowód 
triumfu ńaultl i techniki ra­
dzieckiej, symbol ciroąi, jaką 
przelzetil ZSRR od 1917 roku 
od powojennego chaosu i ruin 
w zacofanym kraju aż do 
szczytów oriągnlćt nauko­
wych i technicznych.

Amerykańska gazeta „New 
York Times” tak pizze o tym 
wielkim wydarzeniu:  Gdy 
Rosjanie WyśtfiMlli W prze­
stworze kosmiczne swego 
.sputnika”, każdy uczeń bę­
dzie wiedział, że jakkolwek 
Anglik wynalazł maszynę pa­
rową, dwóch Amerykanów 
dokonało pierwszego lotu nad 
ziemia. Rosjanin zapoczątko­
wał nową erę rakiet między­
planetarnych. — Mieszkańcy 
dżungli, Eeduini w ^ustynl i 
Wszyscy uczniowie na ziemi 
muszą obecnie do pewnego 
śtopnia identyfikować ZSRR 
{ obrazem przyszłości”.

Pozwótele, towarzysze, że z 
tej trybuny w im'enlu nas 
wszystkich złożę serdeczne po­
winszowania uczonym, tech­
nikom, róbottfkom. którzy 
przyczynili się do tego zwy­
cięstwa socjalizmu we współ­
zawodnictwie pokojowym z 
neństwehot k»p'ta1istyczn.vml, 
że serdecznie powinszuję kie- 
równlctwU KPZR i rządowi 
radzieckiemu dzielą, które 
Jest startem do nowej eooki.

Pod hasłem pokoju zwy- 
elęiyia Rewolucła Październi­
kowa. Hasło pokoju jest pro­
gramem socjalizmu. Jest oro-1 
gramem ZSRR i calę-n obozu 
*ocjąllstycim*go w 40 roku 
po Rewolucji.

W świacie dzisiejszym ście­
rają się ze sobą dwą przeciw­
stawne nurty: tendencje do 
pokojowego wspóbslnienia i 
tendencje do utrzymania i za- 
Ostrzenia nap!*cia. SWlżt so­
cjalistyczny jakó czlość wy- 
powiada się Za orlpr*żen’em. 
zó pokojowym wsóóPstnie- 
riem I pokbjową rrwakzee.ią 
dwóch systemów. Świat ka­
pitalistyczny jest podzielony.

Dżiałajt w nim siły prze­
ciwne odprężeniu w sytuacji 
łniedżynarodowej. ,’A to s’ły. 
które nie chcą uznać koniecz-

ńości koegzystencji, wynikają­
cej z obiektywnego faktu 
istnienia państw socjalistycz­
nych i które są zainteresowa­
ne w tym, żeby stan napięcia 
trwał i przybierał na sil*. 
Stan taki, jak wiadomo. je<! 
w.olce korzystny dla kapita­
łów zainteresowanych w zbro­
jeniach.

Siły przeciwne odprężeniu 
torpedują wysiłki rozbrojenio­
we. Tu głównie ich nacisk 
sprgWił, że 5-miesięczne pra­
ce podkomisji rozbrojeniowej 
ONZ zakończyły się właści­
wie bez. rezultatu, io te siły 
W związku z ukazaniem kię 
w przestworzach radzieckiego 
sztucznego księżycu prą ku 
dalszemu potęgowaniu wyści­
gu zbrojeń na skalę już bez 
przenośni — ko.tmiczną. To 
pod wpływem tych sił próbuje 
cię obecni- iwgltalować wszel­
kie rozmowy rozbrojeniowe 
nh niebezpieczne tory legali­
zacji tzw. konfliktów lokal­
nych z zastosowaniem tak­
tycznych broni atomowych.

Nie usuwa to groźby kon­
fliktu światowego, a tylko ją 
powiększa.

Rolltyke kół agresywnych 
doprowadziła w oitatnlm eth- 
s'e do powstania na Bliskim 
Wschodnie nowego, niebez­
piecznego ogniska ,-palnego. 
Niełednokrotnle dawaliśmy 
wyraz naszym przewidywa­
nym co do skutków polityki 
s"ormułowenei w tzw. „do- 
ktrynle Eisenhowera’. Prze- 
wldvwani» te obecnie potwier 
dzają się na przykładzie Sy­
rii. polityka dominacji, naci­
sku I ingerencji w wewnętrz­
ne sprąwy narodów teęo re­
jonu — zac>ro?'ła bezpośrednio 
Syrii. Sympatie naśzego na­
rodu f naszesro ruchu są po 
żtronio narodu syryjskiego i 
wszystWch narodów arrb- 
skieh. Narody te do niedawna 
zależne, obudziły się do samo- 
dzielnego źyc’a i z dro^n wy* 
walćzo-ej niepodległości ni- 
gd'1 rle zrezygnują.

Próby odwrócenia tołccz kol.-i 
histerii rn Blia'dn) W schodzie 
hio^n Jedynie doprowadzić <1 > 
IłnWihlań groźnych dla pokoju 
świ-toweeo.

Nie mą innego snosohu w 
tięzanła tego kontllUu, podob­
nie _ fik tnńrćh anSlojzicrnyi.,i 
konHlIdóW — tal< przyjęcie’ za 
bOdMsw* jedynie sluszhfj i śn-a 
wiedllWej zś*ndv Sianowie^:? 
narodów o swvm losie i na tej 
nodstawic szukanie porozumie 
nig.

przeciwnych awanturniczym po 
mysłorn Wiemy, ze jest niema 
ł:» polityków zachodnio nlcmiec 
kich, którzy krytycznie oceniają 
ślepy zaułek w jakim się znała" 
r’ęd NRF w jego politycy 
wschodniej Aie ton dominujące 
wciąż w ofic;alue| po‘.Hy»< 
NRr nic nin/e nie budzić w 
nas nieufności. Niruinesć tę 
milsi pogłębić zerwanie prze* 
NRF stosunków dyploinatycz 
nych z Jugosławią, w od po we 
dzi na olicjalnr uznanie przez 
nią NRD Niewie’e lut upłynęło 
leszcze od czasów, kiedy hit!- 
rowtUe Niemcy pławiły We krw 
nsrody Europy, w tym rów 
nież narody Jugosławii Palio 
wie z Bonn d.-ia a;ą dzisiaj tik 
jakby o tym zanomniili. I a>t 
zerwania stosunków dyploniat- 
onych z Jugosławią nie nviże 
bve inaczej odczytany, jak kroi 
wymierzony nie tylko przeciwko 
Jugosławii, lecz także przeciwko 
odprężeniu w sytuacji między 
nr rodowej.

\V NRE rozlegał? sił częstł 
glosy o potrzebie znorn słizo-** 
nia stosunków między PoUkł * 
'achodninii Ninncami, co też co 
krvwa się z dawno wpazomm 
poglądem rządu fhdsklrgu P.»- 
wstaie obecnie pytanie, jak mo 
zna pogodzić tc glosy z z*r 
wanlem stosunków z legosa 
wlg P<i!<ta uznała NRD od 
pierwsze! chwili jej powstania i 
iltrzymuie z ni? jak nailepsza 
stosunki z korzyścią dla nbydwu 
"arstw Pnlska p ul pojęiiem nor 
malizacji stosunków z drugim 
państwem niemieckim — Nie- 
mircką Republiką lid.ralna ro 
zumie takie znormanzowanlę, 
i.'óre .przyczyni się do wzmuc- 
ńlenla pnlóiiU w Europie i bez* 
nieczeńsly a nnszign kriju Po­
lityka Wwłmdnia rządu NRR 
— jak tego dowodzi fakt zerwa 
nia stosunków i Jugos<awią — 
-mierza w odwrotnym kierunku. 
W tej sviuac|t muslniy prrywin 
żcwać d''rv<luiace znaczenie do 
faktów, nie do słów.

Polska kieruje się w swej polityce 
zagranicznej usilnym dążeniem 

do utrwalenia pokoju

Polityka NRF nie może 
nie budzić w nas nieufności

Jedność obozu socjalizmu 
umacnia się w oparciu 

o równouprawnienie i suwerenność 
jego uczestników

Zwycięstwo Wialkiej Rewo­
lucji w Związku RadJeckłm 
i postępy Jej kle! na święcie 
ułatwiły KPCh wyrwanie doo 
milionów. ludzi z jarzma ko* 
lonialncgo i stworzenie dru­
giego mocari*wa socji-utycz-

rego na świacie. Dzięki tym 
hlstorycinym prsemlanorn za­
początkowanym ao lat temu 
otworzyły s!ę reilhe perspek­
tywy wyzwolenia narodów ko­
lonialnych 1 zależnych. Ro- 
watają, umacniają się, odgry-

Szczególne rnicżęhfe ma dis 
PAS. Sie nie tyjko d a nas, d.ia 
lałnóść w KRK sil pfzeciwnyćli 
odprężeniu sytuacji iiilędźyna 
ropowej,

Kola kanitalislrcctie M’I‘ zdo 
bv?y sóble już Mjśtlntejsżą pó?.y 
cjł w ekonomice ko:itvnrntab 
nvch państw Etirony zachodniej 
Zmkir.Hją óne obActiie <'o zbit- 
dow«Ma rmwoczesnei silu irt'li 
‘łrnćl i do dostosowania jej 
dó Już osiągniętych pozycji e' ó 
i.omiczhrcli i holftycm' ch Obs 
w:ż'ę się więc, że l a dy krok 
na drodze dó odor*h nla nin.i’ 
im w tvni przesrkodżlć Nircliyi 
nie odnogą się w szc?t'gó!noś 'i 
dp planów ograniczenia zbrnjei' 
słoniowych, sam* bowiem rnyś ą 
ó wypótażrniu RundMWPhtć « 
broń atomówą. co norwóliloby 
im szybko przeskoczyć do stami 
y, ktćfy n hv się mogły równa-' 
np. z Wielka Brytanią Struł 
s-.czególnie silny opór polityki 
raeltoilniomiemłecliel nrzcciui.o 
pląrtofń róźb.-pjeniowyn).

Po d*ugie: polityka NftP mi 
szetególhy Interes w wysuwaniu 
przez Zachód osławionych wj 
runków politycznych, od któryyn 
tui być uzależnione rozbroję

nic, Jak Wiadomo na pierwszym 
miejscu wśród lvch warunków 
flgUfuję rozstrzygnięcie spriwy 
NlćMirc zgodnie z życztniann 
rzędu bońsltiepo. tj wchlonięeli 
NRD przez NRF. Polityka za 
ćhódnló-niemiećka wywiera na 
tisk tu Zachód w kierunku uli zy 
minia trćh warunków polityc:- 
nych. Clice z nich ućzyhlć pro- 
grani polityczny d<a całego Za 
chodu, choć w gruncie rzeczy 
korzyść 2 lego p-ograiim moż > 
odnieść jedynie Bonn. Polityki 
bonu jest też wskutek tego ł-nr 
dziej nienrzć:ednan» wobec I-o 
dencli odprężeniowych niż pn!itv 
ks wielu fi un hu-żtm winych w 
innych krajach ka^llnlistycmych.

Wrć«’cle na politykę tłfrndnii 
nia odprężenia w sfosunk-ch 
mi*dzvrf«rodnWwh mlii węiiyw 
1-n'a rrwiljonłslyćzne, które r 
ćhca rreżewnówa1 z rnf/czeń t< 
rttoHalnych czrile w<n'rtMm 
wobec naszych Żiern Zachód 
nich

Jeśli mówię o sjcżegłlńel roli 
polityki rićhńdnlo nieniitcklęj u 
przęglwdżląllńiu postępom ko 
"gzysteneji — to nie znacz, 
to, że nic widzimy w Niemi'c 
klej Republice Fcdcrilnrj ii.

Jest ważnym elementem obce 
ucj sytuacji iiiiętlzynarmiowej. ;'c 
nie tylko zwolennicy zimnej woj 
nv i napięcia nadają ton politp> 
puństw kapitalistycznych. Wśród 
polityków burżui/.yjnych sę ró« 
nież zwolennicy pokojowego 
współistnienia ze światem sj 
cjallzmu Su to ci. którzy nie 
chcą wojny i rozumieją, jakimi 
niebezpieczeństwami ona grozi 
przy nowocześnij technice woj n 
t’ei. Sa to politycy — realiści

Na izecz umacniania s.ę w 
świeci* atmosfery współpracy 
działu pokojowa polityka 
państw A«ji i Afryki, wiiod 
których należy docen!»ć sicze 
gólną wagę i ęnaczeme Indii. 
Polityka pokojowej koegzy- 
itencji coraz mocniejsze uóbl 
cle znajduje w stanowisku 
niektórych partii socjal-dcmo 
kratycznych.

Polityka pokojowego współ 
istnieniu związana jest nieod­
łącznie ze sinawą rozbroje­
nia. Polska, kle: Ująć się w 
swej polityce zrgraiHcznej u- 
silnym dążeniem do utrwale­
nia pokoju popiera koninetne 
propozycja rozbrojeniowe 
Związku Radzieckiego i goto­
wa jest poprzeć każdy real­
ny krok innych państw zmia 
czających do i uzbrojenia.

Sprawą dziś rui ważniejszą 
Jest wprowadz.enie bozwrgięd 
nego zakazu broni atomowej 
i termojądiowej. Nie wierzy­
my 1 nie uwierzy w to cnyba ża 
den prosty i uczciwy człowiek, 
że można chcieć pokoju i 
upierać się przy prawie do 
wojny atomowej, przy żąda­
niu nifc zakazu — lecz legali­
zacji tej wojny. W dobie po­
cisków rakietowych — w do­
bie tnkiejo rozwoju broni ma 
sowej zagłady, że oczywiste 
ateło się tilebezpleezOństwo 
grożące wszystkim punktom 
kuli ziemskiej — stosunek do 
spraw zakazu broni termo* 
jądrowej jest linią podziału 
dzielącą rozsądek od szaleń­
stwa.

Poważne znaczenie dla li­
kwidacji atmosfery zimnej 
wójny 1 zaślepienia jej pokb* 
jową wspołpiacą mają kon­
cepcje tworzenia stref ograni 
czonych zbrojeń w rcjonacii 
styków dwóch bloków.

Oświadczyliśmy niedawno, 
żę gotowi jestóśiny *- w wy­
padku podjęcia analog cznych 
decyzji przez oba państwa 
niemieckie, NRF i NRD -- wy 
eliminować z terytorium pol­
ski broń atomową i termo- 
iądrową i zaproponowaliśmy, 
by taka broń nie była ani pro 
dukowena ani magazynowana 
na terenach obu państw nie- 
mteckich i Polski. Jak w lado 
mo, Czechosłowacja również 
zadeklarowała gotowość włą­
czenia terytorium swego pań 
siwa w ten obszar bezatomo­
wy. NRD koncepcje te rów­
nież w pełni podziela Uzljo- 
doiliśmy z pozostałym! człon* 
kami ochtu wurszawsltirgo, że 
prtyjmą oni takie ograniczę 
nic form udziału Polski, NRD 
t CeećhMtowocJl w pakcie.

Zgoda NRP na te prepozyt 
efe byłaby konkretnym kro­
kiem. który bardzie! niż do-

tychczasowe deklaracje przy­
czyniłby się do poprawy almo 
sfery między Polską u NRF.

W ciągu ostatniego roku u- 
legły wyraźniej poprawie na­
sze stosunki z wielu krajami 
kapitalistycznymi. Spotka­
liśmy się t szeregiem doktora 
cji wyrażających sympatią 
pod adresem Polski. Nie ule­
ga wątpliwości, że oficjalne 
uznanie naszej granicy zacho 
dniej przez te państwa, które 
tego dotąd nie zrobiły, a je­
dnocześnie deklarują swojł 
sympatie do Polski byłoby 
konkretnym aktem na rzecz 
normalizacji stosunków w Eu 
ropie i umocnienia pokom.

Prowadząc nadal politykę 
współpracy z wszystkimi kra 
jrml, największą wagę przy­
wiązujemy do zacieśnienia 
przyjaznych i braterskich łto 
sunków z krajami obozu so­
cjalizmu.

Nasza wizyta w Jugosławii 
była jeszcze jednym sktem po 
Utyki na rzecz wzmacniania 
solidarności pr.ństw socjali­
stycznych t przykładem, jak 
solidarność la pozytywni* od- 
działywuje na sprawę wzmo­
cnienia pokoju na świeci* 
Spotkanie nasze z Jugostowtań 
skimi towarzyszami przyczyni 
!o się do zacieśnienia więzów 
między obu partiami W opar­
ciu o wspólne zasady interna­
cjonalizmu proletariackiego.

Uznanie naszych granic za- 
chodnfclt przez rząd jugosło­
wiański było konsekwentnym 
dopełnieniem serdecznych, bli 
sklch i przyjąć elskiah aiosun 
ków, które znowu, po latach 
przeszkód. łĄczą nasze partie 
i państwa.

Nasza polityka zagraniczna 
jest siała i niezmienna. Będzie 
my nadal urtinmibó wtpólpra 
cę z obozem socjalizmu, utrw a 
'lać solidarne tlanowlzko 
państw socjalistycznych wo­
bec problemów mlędzynurodo 
wych, będziemy konsekwent­
nie działsć ni rzecz pekeju 
I rozwijania współpracy rów­
nież z państwami o innych u- 
strojącą społecznych.

Prisze
Towarzyszy!

Przeglądem najważniejszych 
aktualnych spraw międzyna­
rodowych dopełniliśmy szkle 
obrazu sytuacji, w jakiej znaj 
dejo się obecnie kraj I partia. 
Kiedy szukamy Środków’ i spo­
sobów rozwiązywania róż­
nych problemów, które śtawia 
przed nami ciągle rozwijając* 
Się życie, z? punkt wyjścia 
dla tych poszukiwań zawsr* 
musimv brać partię. Partia 
warunkuje bowiem skutecz­
ność działania środków imie- 
Czających do rozwląztnfa o- 
kreśloncch probtomów. Partia 
jest motorem uruchamiającym 
te środki, Probjehry powala* 
łące w lyelu klasy robotniczej 
w życiu całego narodd Ćog- 
wiązuj* s!ę Śtłcmi tejże klasy 
robotniczej 1 tegoż narodu.

(Dokończenie na ' Str.ł



Sytuacja w partii i w kraju
(Dokończenie z 8 str.)

Partia jako przodujący oddział 
klasy robo niczej i mas pra­
cujących jest ich kierowni­
kiem, kierownikiem całego 
narodu. Od ni-j zależy, jak 
klasa robotnicza i naród roz- 
v*iążą zaistniałe problemy, 
gdyż ona winna kierować pro­
cesem ich rozwiązywania.

Najlepsze środki ’■ przy­
niosą dobrych rezultatów, je­
śli środków tych nie będzie 
się stosować. Bólu głowy nic 
usuwa wynalezienie najlep­
szych środków przeciwko ta­
kim bólom. Dopi-rn ich zasto­
sowanie deje pożądany rezul­
tat. Uchwały partii mogą za­
wierać najsłuszniejsze wska­
zania, mogą najlepiej ujmo­

wać środki i sposoby rozwią­
zywania różnych problemów 
wysuwanych przez życie, a je­
dnocześnie problemy te pozo­
staną bez rozwiązania, jeśli 
tych środków i sposobów par­
tia nie zastosuje w praktyce 
swej pracy.

Partia — to punkt wyjścio­
wy dla przezwyciężenia wszy­
stkich trudności, o których 
była mowa w referacie, to 
główna siła warunkująca rea­
lizację środków, które należy 
stosować dla przezwyciężenia 
tych trudności. Dlatego przed 
dzisiejszym Plenum staje po- 
newnie sprawa podniesi nia 
-iły i zdolności partii na wy­
żyny zadań, jakie przed nią 
stoją.

Partia jako całość jest kie­

rownikiem klasy i narodu. Je­
dnocześnie partia posiada wła 
sae kierownictwo wynikające 
z jej struktury organizacyj­
nej. Od sprawności działania 
całej partii zależy, jak prze­
jawia sH jej rola kierownicza 
w masach pracujących, w ja­
kim stopniu związana jest ona 
z klasą robotniczą i narodem. 
Jednocześnie sprawność dzia­
łania partii zależy od jej kie­
rownictwa na wszystkich or­
ganizacyjnych szczeblach par­
tii.

Kierownictwo to, tj. wszyst­
kie » komitety partyjne po­
cząwszy od Komitetu Central­
nego a skończywszy na komi­
tetach zakładowych i gro­
madzkich jest odpowiedzial­
ne za stan partii, za jej spraw

ność i zdolność działania. Na 
kierownictwie tym ciążyć też 
będzie główny obowiązek pra­
ktycznego urzeczywistnienia 
uchwał podjętych przez dzi­
siejsze Plenum.

Komitety partyjne wszyst­
kich szczebli, przeprowadzając 
i kierując akcją weryfikacji 
członków partii, usuwając z 
jej szeregów ludzi, którzy 
swym postępowaniem dowie­
dli. że nie są godni miana 
członka partii, winni się kie­
rować głęboką troską o par­
tię, winni działać z rozwaga 
dobrze przemyśleć każdy swój 
krok i każdą decyzję.

Zamierzana i już częściowo 
przeprowadzana akcja, której 
celem jest podnies:enie spraw­
ności działania partii przez

usuwanie z niej wszystkiego, 
co sprawność tę hamuje, win­
na być w pełni doceniona 
przez każdy komitet partyjny 
i przez każdego działacza na­
szej partii. Skala nakreślo­
nych działań jest bowiem ta­
ka, jakiej partia nasza do­
tychczas nie znała, w swym 
życiu wewnątrzpartyjnym. — 
Dlatego wymagana jest wiel­
ka rozwaga i umiejętność ko- 
riitetów partyjnych przy prze­
prowadzaniu tej akcji. Nie 
mogą one ani na chwile spu­
ścić z uwagi tego faktu, że 
organizacje partyjne i partia 
jako cał;ść w wyniku tej ak­
cji muszą zostać ideowo, poli­
tycznie i organizacyjnie wzmo 
cnione.

Ten cel musi przyświecać

wszystkim. którzy tę akr* 
będą przeprowadzać.

Ze wszystkich zadań, któ-e 
stają przed nami to zadanie 
jest najważniejsze. Choć 
mniejsza ’ liczebnie, lecz zwar­
ta. jednolita i bojowa partia, 
której drogowskazem działa­
nia jest nleśmiertel y doro­
bek teorii i praktyki marksi- 
'mu-leninizmu, będzie zdol­
na rozwiązać wszystkie pro­
blem; naszego życia, popro­
wadzi za sobą klasę robotni­
czą. masy ludowe i cały na­
ród do nowych zwycięstw w 
budownictwie socjalizmu w 
wzrm kraju.

Taka partia odbędzie też w 
niedalekiej przyszłości swój 
zjazd partyjny.

Czy sztandar 
55 pułku piechoty 
armii Poznań 
zostanie 
odnaleziony?

W nocy z i* na 19 września 
1939 r. w okresie krwawych walk 
z wojskami hitlerowskimi pro 
wadzonymi nad Bzura w pobliżu 
Sochaczewa, z nipa oficerów 5’» 
pułku piechoty, t. chodzącego w 
•kład ówczesne! armii ..ROZNiN4- 
— w obliczu groźby oblężenia —- u 
kryła w ziemi swój sztandar pul 
kowy. po wiciu latach grupa we­
teranów 55 pułku wraz z owcze 
snym jego dowódcą płk. Włady­
sławem Wiecrszyńskim or; z 
przedstawicielami ZBoWiD i Mu 
zfum Wojskowego udała się w 
dniu 24 hm. na miejsce walk do 
wsi Olszynie* W celu odnalezienia 
bezcennej pamiątki żołnierskiej. 
Całodzienne poszukiwania nie 
przyniosły Jednak zamierzonych 
rezultatów. Jedyne znaki rozpo­
znawcze, budynki gospodarskie w 
Olszynce, gdzie w pobliżu Jedne

z domów został zakopany sztan 
dar — uległy spaleniu w czasie 
działań wojennych. Ustalono jed 
nak w rozmowie z okolicznymi 
mieszkańcami pewne dane, które 
stwarzają nadzieję, że po dok ład. 
pych poszukiwaniach sztandar zo. 
stnie odnaleziony. O ile nie uległ 
on zniszczeniu lub nikt go nie 
wykopał, wkrótce znajdzie się w 
Muzeum Wojska Polskiego

WYMIANA BANKNOTÓW W NIW
W jednym z punktów wymiany w Berlinie. (Fot. CAF)

Nowy skład rządu bońskiego

(Dokończenia ze strony 1)

Sensacje
»Missile Week«
Czyżby lot 
na księżyc?

NOWY JORK. Magazyn a- 
merykański „MTSSILE WEEK" 
pisze, że prezydent Stanów 
Zjednoczonych Eisenhower 
wydał w czwartek rano pole­
cenia zbudowania pierwszej 
rakiety, która udałaby się na 
księżyc.

Prezydent miał podjąć tę 
decyzję po zapoznaniu się 
z raportem przedłożonym mu 
przez wyższych oficerów lot­
nictwa dotyczącym pomyślnej 
próby, jakiej dokonano na 
wyspie Eniwctok z pociskiem 
,.FAR SIDE". Pocisk ten o wa 
dze ponad 850 kg osiągnął 
rekordową wysokość 6 400 km

Rakieta, która miała być 
wypuszczona w kierunku ksie 
życa miałaby posiadać na 
swym pokładzie szereg instru 
mentów naukowych nadają­
cych swoje obserwacje na 
ziemię.

W amerykańskim departa­
mencie obrony odmówiono 
potwierdzenia lub zdemento­
wania wiadomości podane! w 
„MISSIT.F WEEK“.

BONN. OpubTkowano tu no 
wy skład rządu bońskiega, 
który w poniedziałek zostanie 
przedstawiony prezydentów, 
NRF Heussowi.

Nowy gabinet składa się z 
15 członków partii CDU 
(chrześcijańscy demokraci) i 2 
członków DP (partia niemiec­
ka). Podział tek ministerial­
nych jest następujący:

Minister spraw zagranicz­
nych — Von Brentano (CDU), 
minister spraw wewnętrznych 
— Schroeder (CDU), mini­
ster obrony — Strauss 
(CDU), minister aprowizacji 
i rolnictwa — Luebke (CDU), 
minister sprawiedliwości — 
Schaeffer (OSU). minister pra 
cy — Blank (CDU), minister 
komunikacji — Seebohm

(DP). minister poczty — Stu- 
ecklen (CSU), minister do 
spraw przesiedleńców — Ober 
laendcr (CDU), minister do 
spraw cgólnoniemiecklch — 
Lammer (CDU), minister do 
spraw mieszkaniowych — Lu- 
ecke (CDU), v-mln:ster do 
spraw energii atomowej — 
Baike (CSU), minister bez te 
kf — von Merkatz (DP), mini 
ster do spraw rodzin — Wuer 
meling (CDU) i minister go­
spodarki — Erhard (CDU).

Bundeswehra 
otrzym a 
broń atomową

NOWY JORK. Jak" podaje 
agencja United Press, rząd 
boński skłonny jest przyspie­
szyć wyposażenie zachodnio- 
niemieckicj Bundeswehry w 
broń atomową. Na poparcie 
swej informacji agencja przy 
tacza wypowiedzi zachodnio- 
niemieckich mężów stanu, 
m. in. przedstawiciela mini­
sterstwa obrony NRF. który 
oświadczył, że rząd Niemiec 
zachodnich bada obecnie „za­
gadnienie uzbrojenia". Jak 
podkreśla ministerstwo obro­
ny, rząd federalny pragnie, 
aby uzbrojenie Bundeswehry 
stało na tym samym poziomie 
co uzbrojenie armii innych 
państw europejskich, należą­
cych do NATO. Kilka dni te­
mu na tajnej naradzie ofice­
rów sztabowych P‘,r'','"^,eh"v 
minister obrony NRF Strauss 
przedstawił plany wyposaże­
nia armii NRF w broń atomo­
wą i zalecił ich realizowanie.

Oświadczenie 
rzecznika rządu 
bońskiego
BONN Rzecznik rządu zachu- 

dnio niemieckiego, von Eckharcit 
oświadczył na konferencji praso­
wej 23 hm . że konsulaty Jugosło­
wiańskie w Hamburgu i Mona­
chium oraz konsulat zachodnio 
niemiecki w Zagrzebiu w d.’’! 
szym ciągu działają. Decyzja w 
tej snrawie nie zc^ń’* podjęta 
prz^d upływem tygodnia

Eckhirdt oświadczył ponadto, 
że zerwanie stosunków dyploma­
tycznych między Niemcami zacho 
dniml a Jugosławia nie dotyczy 
w żadnym w^ypadku stosunków 
rn1 podarczych między obu kraj* 
mi.

Kryzys rzędowy 
w Szwecji

LONDYN. ' 7t Sztokholmu 
donoszą o wystąpieniu z rzą­
du premiera Erlandcra, przed 
stawlciela partii agrarnej w 
wyniku istniejącego już od 
dłuższego czasu w łonie koali­
cji rządowej konfliktu na te­
mat emerytur pomiędzy agra- 
rluszami a «-ocjaldemokratam1 

■ Tak wiec po sześciu latach ist- 
r;enia koalicji rząd szwedzki

I stanął w obliczu kryzysu.

KF.OT, SZWECJI PRZYJĄŁ 
AMBASADORA PRL

SZTOKHOLI f. Król Szwecji 
Gusaw VI Adolf przyjął 23 
października ni aucTencji po. 
żegntilr ?j dotychczasowego 
kin >a *; dera nadzwyczajnego i 
pełnomocnego PRL w Szwecji 
Józefa Koszutskiego.

SPRAWA KONSULATÓW 
W BONN f BELGRADZIE 
JESZCZE NIE ROZSTRZYG­
NIĘTA

BONN. Jak o^wHderył rte*’. 
nik Minhlerstwa Spraw 7*. 
granicznych NRF ni •kon>- 
rcncM prasowej w B:r.n, ba­
dana jest obtenie sbrawa, czv 
konsulaty w Jugosławii 1 w 
Re^ubHc* Federalnej małą 
być utrzymane po zerwań i 
NtO'Un’’ów. Ambasada NRF 
zawie Pa ciłk?wicie swoją 
działalność w Belgradzie.

wyjazd przedstawiciela 
PRL DO MKMK

W KAMBODŻY

W ARSZ A W A. Do Th nom
renh wyjechał przedstawiciel 
PcVk‘e| Rzeczypospolitej Lu. 
dow**! d' Międzynarodowej 
KonrMi Nadzoru i Kontro1! 
w Kambodży — minister peb 

Aleksander Zaruk* 
Michalski.

FFWOTUCJl 
l‘A2D' IFRNIKOWEJ

PARYŻ. W etMrd’’e<tą 
rocznice Rewolucji p^żdz^r. 
n’W?.| Francuska Partia Ko. 
rmmiatrezn’ €hw;łn’zn1e v.-iHkj 
wlec n-i Welodromi* 
v”in. P-'ewodn’C'vć bidzie 
L?arc?l rstchin Przemówienie 
W'"*!o ’ G-rmdr.

Po odh ;dzie s ę część
ai ty? tyczna.

mrAircTE nrpUTOWANYCH 
T FWrroWYCH
Z PART A*fF.NTV 
SAN MARINO

RZYM, Ostatnim aktem za­
machu stanu w S?n Marino 
b”!© usunięci* 23 hm. z n^r- 
ł-ivp*ń*-t rerzce*! eo członków 

deputowanych komunistycz­
nych i y^alistycznnch. Pod. 
e*?’, nisiedzeńi? par’anian’u 
bud^n*k Mi otoczony paser 
rowa ękLd^1’'''! Się z
b. nelmlgntów Y.^nrkfch/

Pcw słano nowy San
T’prino eraz 2 nowych rey*n- 

— yncjald^mok^wtę j „nie. 
zależnego rocjalistę“.

LINA DYMI

F7.YA? Kajw’*k*zy wulkan 
w Europie — Etna — wyrzu­
cił w ostatnich dniach ze fwp» 
go krateru rozżarzone popioły.

Kryzys rządowy 
we Francji 
móęł niemniej zarejestrować pe 

. wlen sukces. Otrzymał poparcie 
i MRp Decyzja kierownictwa t*J 
] partii w «nrawi« udzlełu w rzą- 
| rlzie zapadła większością 21 Jd°' 
sów przeciw 20 Mollet uzyskał 
la dzięki zapewnieniom w kwertn 

: reformy konstytucji od dawna 
lansowanej przez republikanów 

| ludowych.
Nikła większość kierownictwa 

I MRP nonlnraiąca Molletn jest cha 
। rakterystyczna dla całokształtu 
irgn sytuacji. Fakt ten pndkre 

I 'lanv Jest w kołach politycznych 
i Paryta gdzie* pannie przekona 
i nie. że socjalistyczny kandydat 
' n i premiera otrzyma także i w 
| Zgromadzeniu Narodowym pop^r- 
। cle trlko nieznaczną przewag* 
glnsów

Tego zdania są wszystkie nie­
mal dzienniki paryskie. które 
zgodnie wzywają do zakończenia 
kryzysu zarówno ze względu u* 
nnlożenle Franci! na arenie m1* 
dzsnarodowej. Jak i nlespokoj.Yą 
wewnętrzną sytuację strajkową.

Napięta 
sytuacja 
rnajduje sl* w formalnej obronie 
I te ma nadziejo, że narody arab 
.kie Libanu, Iraku. Jordanu i 
l giptu atana pa stronie Syrii w 
ranę potrzeby

A»„li podai, że wbrew temu co 
rię mówi, kraj Jego nie jrst rwid 
rany ani ze Wschodem, ani r Za 
thodem Gdyby Związek Radziec­
ki — oświaderyj premier Syrii — 
traktował nas tak jak traktują 
Stany Zjednoczone, to z pennos 
clą zwrócilibyśmy się do Wasayng 
tonu, a nie do Moskwy, premier 
w zakończeniu swego przemowie 
nla stwierdził, iż ma nadzielę, ze 
mocarstwa zachodnie potrafią W 
najbliższym czasie trzezwo ocenie 
sytuację licząc się z islniejącj mi 
faktami.

Tymczasem w Ankarze strato 
no nadzieję na odegranie jaki-j 
kolwiek roli mediacyjnej pmi-j 
króla Saud.ś. Niemniej przy wij 
żele się tu dużą wagę do mi-ii 
ministra Zorhi. którv w dnu 
wczorajszym kontynuował rut 
mowy z królem Saudein Zorbi 
ma powrócić do Anka-y dziś *< 
godzinach wieczornych

Jednocześnie w kolach tolhy 
cznych Ankary krążą pogłoski. 
:c jeśli podczas dzisiejszhj (lenn 
tv w ONZ Zgromadzenie Ogól 
nc podejmic uchwały sprroczne 
' interesami Turcji, to albo d l> 
gacja tego kram, albo jaki ś 
r.aństwo zachodnie zaproponują 
przekazanie dyskusji nad spra 
wą sporu svry;s'’o-tureckiego do 
kadv Bezpieczeństwa, która zo- 
sialiby zwołana w celu przędą 
skufowariia tej sprawy.

Pogłoski krążące po Ankarze, 
jakoby miało bvć zwołane po^ie 
drenie ministrów paktu hagdaci - 
kiego, jak ośwhdczv|o minNterst 
wo spraw zagranicznych Turcji, 
są pozbawione wszelkich podstaw 
W Ankarze bawi misja tego pak 
tu ale ma ona na celu przygo 
lowanie kolejnego posiedzenia 
rady paktu na styczeń przesr**'* 
go roku, a nie zajmowanie się 
sporem turecko syrujsk i ni

W dniu wczorajszym w godzi 
nach wlecz •mych nremkr turec­
ki MendercK pr/yjał ambasadora 
Stanów Ziednr rzonych w Anka­
rze i odbył z nim rozmówę 'ITes 
ci rozmowy nie onublików no. 
ale priynusicza sie. że była om* 
wiana mb la ministra Zorin, ba­
wiącego w* Arabii Saudyjskiej i 
orólna sytuacja na Bliskim wscho 
dzie

W Arabii Sau<lvi.«k|o| rzeczn»k 
oficjalny rz^du kategorycznie za- 
przeczył, jaknby król Ihn Sand 
podjął s> misji medl-cvjnei po 
mied/y Turcja, a Svrią pod na 
liskiem Jakiegokolwiek naństwa 
zachodnie*©. Rzecznik odpowiadał 
n-ł zarzuty dziennika egipskiego 
..AL AHRAM“, który wysunął 
ten zarzut

W Teheranie snodziewany jest 
dziś z kr*“*ą wizyta prezyd“.it 
Pakistanu IskancHr Mirza, któr/ 
i:óa;e się z wizytą do I ond'mi! 
i Parvża, Prezytknt ma odhye 
rozmowę z szachom Iranu T^n 
ostatni nrawdonodohnio poinfor 
mujo Mirzę o wynikach swy*li 
rozmów / h^wincym w Tchzru 
nie 1ró’cm haku.

KAIR. Wedlu? ostatnich wij 
domości. nad syryjskim portem 
I atakja przelet|alv 4 tureckie >a 
moloty workowe Aariwza^d sv 
rvjsvi obszar nowiotrzny. O Pik 
c;e tvm została tobfnhiczfde rfo 
wiadomi ona delegacja syryjska 
w ONZ. *; . * ♦

Projekt 
reformy
siemię marż prowaezone by­
ły od dłuższego czasu przez, 
komisję powołaną przez mini­
stra finansów..

Ostatnio opracowane zosta­

ły w tej" sprawie cztery pro­
jekty aktów prawnych•. pro­
jekt uchwały Rady Ministrów 
ustalający Bcdzce dla skraca­
nia drogi obrotu towarowego, 
projekt zarządzenia państwo­
wej komisji cen w sprawie, 
zmiany niektórych marż han­
dlowych, projekt zarządzenia 
w sprawie podziału marż oraz 
projekt zarządzenia ministra 
finansów i ministra handlu 
wewnętrznego, likwidującego 
tzw. „Fundusz wyrównawczy 
MHW-*. Przewidziane w pro­
jekcie uchwały Rady Mini­
strów bodźce zachęcające do 
skracania drogi przebiegu to­
warów polegają na podziale 
pomiędzy dostawcą i odbior­
cą marż pominiętego w Obro­
cie ogniwa handlowego — 
głównie hurtu. Dotychczas 
marże pominiętego w obroćie 
ogniwa przekazywane były do 
budżetu państwa. Wprowadzę 
nie więc przez projekt uchwa 
ły czynnika zainteresowania 
finansowego <vpłynie niewąt? 
plisie korzystnie na skróce­
nie drogi towarów.

Wproyyadzeme zasady po­
działu marż pociąga za sobą 
konieczność likwidacji fundu­
sz i wyrównawczego, stosowa 
nego w obrotach między band 
lem wiejskim, a hurtem i zmu 
szającego do dokonywania sze 
regu skomplikowanych rozli­
czań.’ Przy ustaleniu zasady 
podziału in'rż szibS zamteie 
sowany będzie w dokonywa­
niu 7j,,r%w bezpośrednio w 
przemyśle.

Szczególnie istotne dla han­
dlu sprawy i bejmuje nrojekt 
zarządzenia Państwowej Ko­
misji Cen ustalający w poro­
zumieniu z zainteresowanymi 
resortami nowe, wyższe staw­
ili niek.órych marż detalicz­
nych i hurtowych. Tak na 
przykład marża detaliczna 
przy sprzedaży tkanin podnie­
siona będzie z 4 do 10 proc., 
artykułów odzieżowych, dzie­
wiarskich, pończoszniczych — 
z 5 do 11 procent. Marże hur­
towe wszystkich grup towa­
rowych rozprowadzanych przez 
centralne zarządy handlu te­
kstylnego, handlu odzieżą i 
landlu obuwiem podniesione 
będą z 3 do 4—5 proc.

Podwyższenie marż deta­
licznych uzasadnione jest 
wzrostem zatrudnienia, pod­
wyżki) płac pracowników han­
dlu oraz podwyżką cen mate­
riałów potrzebnych dla doko­
nywania remontu. Zmiana 
przepisu w sprawie marż po­
winna służyć polepszeniu ob­
sługi klientów. Umożliwiała­
by ona również utworzenie w 
przedsiębiorstwach handlo­
wych rezerw na przecenę to- 

. warów posezonowych, nie­
modnych. niższej jakości. Do- 
t; chczas koszty przeceny po­
krywane były z budżetu.

Zmiany przewidziane w pro 
joktach uchwal i zarządzeń 
Łczń^ prawdopodobnie obo­
wiązywać od początku przy­
szłego roku. Mają one cha­
rakter ściśle wewnętrznych 
zmian w handlu i w niczym 
oczywiście nie wpłyną na do­
tychczasowy poziom cen de­
talicznych płaconych prłrz 
ludność



PGR-owskie kontrasty
N

iełatwo jest zna­
leźć dzisiaj txlpo- 
wiedź na pytanie, co 
zmieniło się w sytua­
cji gospodarczej PGR 

n« pracsirjeni ostatniego ro­
ku. Niełatwo pAede wszyst­
kim dlatego, a? PGR woje­
wództwa koszalińskiego two­
rzą w sum> obraz rażących 
kontrastów powikłań, sprzecz­
ności, Ny. oficjalne dane WZ 
H3R Wydziału Rolnego 
KW VZPR mówią jedno, pra- 
ktyta natomiast — drugie. Są 
k°Xytywne zjawiska w pracy 
poszczególnych gospodarstw, 
/ii też — i to niestety dość 
częste — istne oazy bałaganu, 
kumoterstwa, korupcji czy 
złodziejstwa. Ze strony kie- 
rownictwa gospodarstw spo­
tyka się naprawdę ludzki sto­
sunek do człowieka pracy, ale 
nierzadko mamy także do czy- 
uicnia z chamstwem, z prze­
jawami deptania godności o- 
sobistej robotnika PGR. Stąd 
też chcąc znaleźć odpowiedź 
na postawione na wstępie py­
tanie — odpowiedź obiektyw­
ną, pozbawioną tak warstwy 
lakieru jak i czarnowidztwa, 
trzeba było odwiedzić kilka 
powiatów, przeprowadzić dzie 
Piątki rozmów, dyskusji, trze­
ba było zajrzeć do PGR-ów, 
do ludzi tam pracujących, 
gdzie — jak stwierdzali nasi 
często przypadkowi rozmówcy 
— wpadnie czasami jak po 
ogień ktoś z powiatu i to 
raczej tak od wielkiego świę­
ta, a z województwa to już 
szkoda gadać. Tam też krysta­
lizował się nasz pogląd na 
sprawy gospodarki pegeerow- 
skiej, jej słabości i niedoma­
gali, jej osiągnięć i perspek­
tyw.

Pierwsze 
jaskółki...

Pomimo trudności, z jakimi 
boryka się większość państwo­
wych gospodarstw rolnych — 
trudności tak natury obiek­
tywnej jak i subiektywnej — 
wśród załóg robotniczych to­
ruje sobie z uporem drogę 
zdrowa, oddolna inicjatywa 
gospodarności i samorządno­
ści. Liczne przykłady —• u- 
chwycone bezpośrednio w ży­
ciu, w rozwoju i w jego dy­
namice, potwierdzają w peł­
ni tę tezę.

— Nasze PGR — mówią 
towarzysze ze Złotowa — to 
jeden wielki eksperyment. 
Wszystkie gospodarstwa prze­
szły na rozrachunek własny, 
w trzech działają już rady 
robotnicze, w pozostałych po­
wołano komitety organizacyj­
ne. Do lipca br. były w po­
wiecie trzy zespoły, obecnie — 
jeden. Są i zmiany w struk­
turze organizacyjnej partii. 
Dotychczasowe OOP uzyska­
ły prawa POP, w najbliższej 
przyszłości odbędą się wybo­
ry do komitetu zespołowego.

Tyle sucha relacja. A efek­
ty? Proszę bard’o — są tak- 

.że.
— Przed reorganizacją — 

mówi dyrektor zespołu tow. 
Stanisław Pełka — zatrudnio­
nych było w biurach 3 zespo­
łów 32 pracowników, obecnie 
jest tylko jeden zespól zatru­
dniający — 12. Zmniejszył} 
się wydatnie nakłady na pro­
dukcję. I tak, jeśli w 1956 r. 
wynosiły one 12.418 tys. zł — 
to w 1957 r. — 9.511 tys. zł. 
W związku z tym notuje się 
w powiecie złotowskim wzrost

„Głos Koszaliński” — organ 
Komitetu Wojewódzkiego Pol­

skiej Zjednoczonej partii Ro 
hutniczej.
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dochodowości PGR. Np. w 
pierwszym półroczu 1956 r. 
osiągnęły one 4.311 tys. zł do­
chodu, a w analogicznym o- 
kresie roku bieżącego — 7.211 
tys. zł. Dochody tę zwiększą 
się jeszcze bardziej w związ­
ku z poważnym wzrostem 
przeciętnej wydajności z he­
ktara upraw okopowych. — 
Wziąć chociażby ziemniaki. 
W takich gospodarstwach jak 
np. Lipka zbierano w 1956 r. 
około 112 q z ha. a w 1957 r. 
— 190 q, Nowiny — 76 1 130 q, 
Grodno — 93, obecnie 130 
ild.

Czy sytuacja taka kształtu­
je się tylko w powiecie zło­
towskim? Nie. W innych po­
wiatach są również przeja­
wy, mówiące o zerwaniu z 
marazmem i bezwładnością, 
jaka jeszcze do niedawna pa­
nowała w niejednym PGR. W 
takich np. gospodarstwach 
jak Pomysk i Jasień w po­
wiecie bytowskim, Dlusko w 
powiecie wałeckim ludzie za­
czynają innymi oczyma pa­
trzeć na otaczający ich świąt, za 
czynają myśleć i dochodzić do 
wniosku, że działalność ich 
gospodarstwa, efekty gospo­
darcze są uzależnione przede 
wszystkim od wspólnego wy­
siłku całej załogi. Stąd też 
szukanie — często jeszcze po 
omacku — dróg wyjścia. St id 
też domaganie się robotników 
— jak to ma miejsce w Po- 
mysku — powołania do życia 
rady robotniczej. W tym mię­
dzy innymi widzi się rękoj­
mię ładu i porządku oraz sa­
morządności gospodarstwa, po 
lepszenia tak warunków i wy­
ników pracy jak i sytuacji 
materialnej załóg robotni­
czych.

Patrzenie jednak na sytua­
cję w koszalińskich PGR tyl- 
kc w tym kontekście byłoby 
wielkim uproszczeniem pro­
blemu. Nie tak różowo wy­
gląda ona bowiem w swym 
całokształcie."

W Bugnie 
i gdzie indziej 
Sekretarza Komitetu Zespo­

łowego partii w zespole PGR 
Bugno w powiecie szczecinec­
kim tow. Pabisiaka zastaliśmy 
w Komitecie Powiatowym. Po­
czątkowo mówił niechętnie.

— Cóż wy tutaj, towarzy­
sze, zrobicie? Bałagan, korup­
cja, złodziejstwo — oto czym 
sławi się nasz zespół. Zresztą 
niedawno w tej sprawie był 
artykuł w „Głosie”. Myślicic, 
że kierownictwo zespołu — a 
głównie dyrektor Proszowski 
— wziął sobie do serca te 
krytyczne uwagi? Nic podob-, 
nogo. Tutaj trzeba prokurato­
ra, a nie dziennikarza.

Pojechaliśmy do Bugna.
Rozmawiamy z ludźmi. Klną 

siarczyście na całe kierownic­
two; na bałagan — ile tylko 
wlezie.

— Zboże nam gnije w ster­
tach — mówi jeden z nich. — 
Słoma także. A w tym samym 
czasie siano służy w stajni na 
podściółkę. Czym będziemy 
karmili w zimie krowy ko­
nie ... Zboże ozime zasiano 
po dqkonaniu tylko podory- 
wek. Można sobie wyobrazić, 
co z niego będzie.

Kierownictwo zespołu o to 
się nie troszczy. Interesuje się 
sprawami osobistymi, intrat­
nymi. W takiej atmosferze 
trudno myśleć o pracy. A go­
spodarka zespołu leży — ale 
to w dosłownym tego słowa 
znaczeniu — na przysłowio­
wych obu łopatkach.

Z nienajlepszą sytuacją ze­
tknęliśmy się także w powie­
cie wałeckim. Brak codzien­
nej troski o sprawy produkcji, 
brak gospodarza z prawdzi­
wego zdarzenia, oto obraz 
dość charakterystyczny dla 
tego powiatu. Taklę np. ' go­
spodarstwo Przelewice, zespół 
Człopa, w ogóle nie przygoto­
wało paszy na zimę. Czym bę­
dzie karmić bydło?

Nowy kierownik, który pra­
cuje tutaj zaledwie od dwóch 
miesięcy — liczy na pomoc 
pobliskiej roszarni. Może ja­
koś przeżyją do wiosny. Jest 
pełen zapału, wiary, że bę­
dzie lepiej. Jego poprzednik 
nie zagrzał tutaj długo miej­
sca. Od marca do sierpnia br. 
Był którymś tam z rzędu 
złym organizatorem. Nie znał

się na gospodarce rolnej. — 
Zwolniono go i... przeniesio­
no na równorzędne stanowi­
sko w woj. szczecińskim. To 
się nazywa rozstawienie i wy­
korzystanie kadr!

A co na to wszystko KP w 
Szczeeinku, Wydział Rolny 
KW, Wojewódzki Zarząd 
PGR? Jak widać, nic. Siedzą 
i myślą. Ale załoga nie chce 
siedzieć, nie chce godzić się 
z występującym złem. Nie 
wierzy też już w pomoc KP 
ani KW. Wysyła listy do tow. 
Gomułki, tam szuka ratunku.

Zbędne hamulce
Administracja PGR-owska 

z jednej strony, inicjatywa ro­
botnicza wyrażająca się w dą­
żeniu do powoływania rad 
robotniczych z drugiej, lęk 
przed utratą stanowiska — 
walka o lepszą, tańszą, a za­
tem bardziej rentowną gospo­
darkę, o trzynastą pensję — 
oto grupy sprzeczności dają­
ce wyraźnie o sobie znać. Są 
one — aczkolwiek nieantago- 
nistyczne, ale dość typowe w 
naszych koszalińskich warun­
kach.

Tam, gdzie sprzeczności te 
zostały już chociażby częścio­
wo usunięte — zabłysły zielo­
ne światła dla wspólnej ini­
cjatywy tak administracji jak 
i rad robotniczych, załóg.

— Nareszcie czujemy się 
gospodarzami — mówią kie­
rownicy tych PGR. IjJikt nam 
nie narzuca szczegółowego 
planu określającego co i gdzie 
orać, siać itp., nikt nie inge­
ruje w drobiazgi gospodarcze. 
Decydujemy sami — uwzglę­
dniając przy tym lokalne wa­
runki, potrzeby i możliwości. 
Decyduje inicjatywa i wysi­
łek całej załogi. Dużą pomoc 
okazują nam w tym nowo­
powstałe rady robotnicze.

W tych państwowych go­
spodarstwach rolnych, obok 
korzystnych zmian natury 
organizacyjnej, widoczne są 
także zmiany w stosunkach 
między robotnikami, w sto­
sunkach między robotnikami 
a kierownictwem gospodarstw. 
Przejawia się to we wzroście 
poczucia odpowiedzialności, 
reagowaniu na wszelkie braki 
i niedociągnięcia gospodarcze 
r- już nie z punktu widzenia 
robotnika najemnego, a go­
spodarza. Np. w Jasieniu 
(pow. bytowskij po omówie­
nia na zebraniu POP słabo­
ści w pracy PGR. traktorzy­
ści postanowili, ażeby ich po­
mocników skierowano do prac 
wykopkowych.

— Sami obsłużrmy ciągniki 
— mówili. — Nie możemy 
dopuścić do zmarnowania 
ziemniaków.

Podobne przykłady można 
by mnożyć. Świadczą one. że 
pomimo złożoności proble­
mów, którymi żyją PGR, po­
mimo jaskrawych kontrastów 
tak w sytuacji gospodarczej 
jak 1 kadrowej, inicjatywa 
oddolna ułatwi im dalszy po­
myślny rozwój. Są one także 
wymownym dowodem, już z 
perspektywy roku — życiowej 
konieczności i zmian w naszej 
ekonomice i polityce — zmian, 
którym początek dał Polski 
Październik.

W. NOWAK

Rada Państw. Przedsiębiorstw 
Rybołówstwa Morskiego 

będzie koordynatorem 
wysiłków poszczególnych przedsiębiorstw

Jak już informowaliśmy, w 
ubiegły wtorek została powo­
łana do życia Rada Państwo­
wych Przedsiębiorstw Rybo­
łówstwa Morskiego. W zwią­
zku z tym poprosiliśmy dyrek 
tora „Korabia” tow. Zenona 
Lewanda — uczestnika pierw 
szego organizacyjnego posie-. 
dzenia — o zapoznanie czytel 
ników naszej gazety z zadania 
mi jakie stoją przed Radą.

Pytanie: Jaką rolę będzie 
spełniała Rada?

Odpowiedź: Rezultatem
zmniejszania aparatu admini­
stracyjnego była decyzja o 
zlikwidowaniu Centralnego 
Zarządu Rybołówstwa Mor­
skiego w Szczecinie Na jego 
miejsce powołano Główny In­
spektorat Przemysłu Rybnego 
w Gdyni, którego zadaniem 
było kierowanie rybołów­
stwem i przemysłem rybnym.

Już pierwsze miesiące pra­
cy Inspektoratu wykazały, że 
nie zdaje on życiowego egza­
minu. W połowie roku mini­
sterstwo zdecydowało się zli­
kwidować Inspektorat. Inspek 
torat formalnie jeszcze istnie­
je, ale praktycznie rzecz bio-

Pamiętajcie 
że jeden grzejnik 

elektryczny 
zużywa tyle prądu, 
co 15-20 żarówek 

60-wa2owych

rąć jego działalność jest zni­
koma. Przez te kilka miesięcy 
okazało się, że bez pomocy In 
spektoratu rybołówstwo nie 
tylko nie upadło, ale przy 
zwiększonych kompetencjach 
przedsiębiorstwo W dalszym 
ciągu pomyślnie rozwija się. 
Z tego faktu wyciągnięto lo­
giczny wniosek, że instytucie 
nadrzędne, w praktyce speł­
niające rolę skrzynek poczto­
wych, są zbyteczne i dlatego 
odrzucono projekt utworzenia 
zjednoczenia przedsiębiorstw 
rybackich. Postanowiono nato 
miast tytułem eksperymentu 
powołać Radę Państwowych 
Przedsiębiorstw Rybołówstwa 
Morskiego. W zasadzie przed­
siębiorstwa będą podlegały 
bezpośrednio ministerstwu, a 
Rada będzie miała za zada­
nie reprezentowanie ogólnych 
interesów rybołówstwa.

Pytanie: Jakie są kompe­
tencje Rady?

Odpowiedź: Rada będzie po­
dejmowała swe decyzje w for 
mie uchwał, które będą obo­
wiązujące w stosunku do 
przedsiębiorstw i zalecające 
wobec resortu. Przykładowo: 
będzie opiniowała roczne pla­
ny połowów, plany perspek­
tywiczne, plany zaopatrzenia, 
reprezentowała interesy rybo 
łówstwa państwowego przed 
innymi organizacjami rybac­
kimi. przemysłem i handlem. 
Ustalono także, iż Rada będzie 
zajmowała się dobrowolnym 
arbitrażem.

Pytanie: Jaki jest skład Ra 
dy i jej organu wykonawcze­
go?

Odpowiedź: W skład Rady

Marnotrawstwo

Na pola rol­
nika Kamińskle- 
go z Mielenkn, 
pow. Drawsko 
znajduje sip je­
szcze niezżpta 
pszenica. Nie 
wierni/, co jest 
powodem tego 
niedbalstwa. Je­
żeli nawet Ka­
miński nie mógł 
zebrać pszenicy, 
to powinni mu 
w tym pomóc 
sąsiedzl. V kaź 
dym razie n.e 
wolno było do­
puścić do mar­
notrawstwa.
Foto —

J. Łuczyński

Czytelnicy piszą:
IM CHODZI TYLKO
O DOCHOD

Kiedy w sklepie GS znaldu 
jącym się w naszej wsi Dobro 
wo sprzedawano wódkę, tylu 
namnożyło się chuliganów, że 
wieczorem nie można było 
wyjść z domu. Dochodziło do 
takich awantur, że musiala in 
terweniować milicja. Chuligani 
bardzo często wciągali do skle­
pu na wódkę chłopców w wie 
ku szkolnym.

Aby wreszcie skończyć z pi 
jaństwem i zapewnić mieszkań

Wojewódzka Hurtownia 
Wyrobów Przemysłu Chemicznego

W SZCZECINKU
zawiadamia PT Odbiorców- że w dniach 31 października 
i 2 listopada 1957 roku magazyny będą nieczynne z po­
wodu inwentury.

Zlecenia na towary nie pobrane do dnia 31 paździer­
nika będą anulowane.

K—1348-0

com spokój, komitet zespołowy 
partii wraz z dyrekcją zespołu 
PGR wystąpili do Prezydium 
PRN w Białogardzie z wnios­
kiem o zakazanie sprzedaży 
wódki w sklepie. Wreszcie po 
wielu staraniach w dniu 1. IX. 
br przestano ją sprzedawać.

Od tego czasu ustały awan 
tury. Ten spokojny tryb życia 
nie podoba się widocznie nie­
którym towarzyszom z GRN 
w Dobrowie i PZGS w Biało 
gardzie. Instytucje te poleciły 
księgowym z PGR Dobrowo i 
Dobrówko zbierać podpisy od 
tych pracowników, którzy chcą, 
abv w sklepić z powrotem była 
wódka.

Oczywiście podpisali się tylko 
cl, którzy kiedyś cały swój wol 
nv czas spędzali w sklepie przy 
kieliszku.

Boimy się, że te kilka podpi 
sów będzie pretekstem, dla któ 
rego PZGS zechce z powrotem 
wprowadzić wódkę do naszego 
sklepu.

MARIAN SZEWC 
Dobrowo. uow. Białogard

wchodzą dyrektorzy przedsię­
biorstw i przewodniczący rad 
robotniczych, a więc po dwie 
osoby z każdego zakładu. Co 
trzy miesiące nastąpi zmiana 
przewodniczącego Rady, któ­
rymi będą kolejno dyrektorzy 
poszczególnych przedsię­
biorstw, a ich zastępcami, prze 
wodnlczący rad robotniczych. 
Urzędować będą w miejscu 
pracy i u nich odbędą się po­
siedzenia Rady

W I kwartale 1958 r. prze­
wodniczącym Rady będzie dy­
rektor „Barki”.

Organem wykonawczym Ra 
dy będzie sekretariat technics 
ny z sekretarzem generalnym 
na czele. Sekretarz jest człon­
kiem Rady. Jest .projekt, by 
powołać jego zastępcę. Spo­
śród 4 kandydatów na sekre­
tarza wybrano w tajnym gło­
sowaniu doświadczonego pra­
cownika rybołówstwa dyr. 
„Gryfu” Zdzisława Muszyń­
skiego

Do l listopada opracuje on 
strukturę i budżet sekretaria 
tu. Fundusze na utrzymanie 
sekretariatu będą łożyły przed 
siębiorstwa. Są dwie propozy­
cje. Albo płacić pewien pro­
cent od funduszu płac albo od 
wartości produkcji globalnej. 
Przedsiębiorstwom zależy 
więc na tym, by sekretariat 
był nieliczny.

Rozmawiał:

WŁADYSŁAW ŁUCZAK

KOSZALIN
adria — Prawdziwy koniec 

wielkiej wojny.
Seanse o godz. 1S. 17. 13 i 21,
WEK — Lunatyk.
W sobotę seans o godz. 17.
W niedzielę sean e o godz. 15 

1 17.
W sobotę i niedzielę o go­

dzinie 20 — Występ ETO —
,,Znajda“.

muza — Dziecko potrzebuje 
miloicl

Sobota — seanse o godz 18 i 29.
Niedziela — seanse'o godz. 1*. 

18 i 20.
ZACISZE — Róże dla Bettlny. 
Seanse o godz 18 I 20.
MPRB — Ostatni most.
Seans o godz. 13.
KLUB TPPR — sobota — My 

z Kronsztadtu. Seanse o g. 18 i 20.
Niedziela — Kaczka Plotka. — 

Seanse o godz. 10 i 12.

SŁUPSK

POLONIA - Człowiek w te- 
taznej masce.

USTKA

DELFIN — Bohaterowie tą zmę. 
czeni.

UWAGA! Repertuar kin poda, 
teiny na podstawie komunikatu 
Centrali Wynajmu Filmów w Ko. 
tzalinie.

PROGRAM n na fali 367 m 
na dzień 27 bm. (niedziela:

Program dnia: 5.34 12.54.
Wiad.: 6.00. 7.00, 8.00. 16.00. 20.00, 

23.30.
5.40 Muzyka na dzień dobry. 6.09 

Od melodii do melodii. 7.10 Muzy­
ka popul. 8.10 Melodie filmowa. 
9.00 Fala 56. 9.15 Amatorskie ze­
społy przed mikrofonem. 9.33 Me. 
lodie kompoz. radzieckich. 10.00 
Nowe nagrania. 10.30 Poezja i mu. 
zyka. 11.00 Koncert życzeń. 12.04 
Przegląd czasopism. 12.15 „Z me­
lodią 1 piosenką przez Świat”. 
13.00 „Sztuczny księżyc t astro­
nomia” — pog. 13.15 Gra polska 
kapela Feliksa Dzierżanowskiego. 
13.45 Niedzielny magazyn dla wsi. 
14 00 Niedziela na wsi. 15.00 Dla 
dzieci — słuch, pt. „Samotny bia­
ły żagle'.". 13.45 Debusay: Trzy 
utwory z cyklu: .Images”. 16.05 
Tygodniowy przegląd wydarzeń 
mlędzynarod. 16.20 Koncert w w>-. 
konaniu ork. rozgł. lódzkiel PR. 
17.00 Muzyka tan. 17.30 „Wesoło 
kramlk”. 17.43 Muzyka tan. 18.00 
Na radiowej estradzie. 20.20 Wiad. 
sportowe. 20.25 Wieczorna serena­
da. 21.00 Melodie tan. 21.30 ,.Matv. 
slakowle”. 22.00 Ogólnopolskie 
wiad. sport. 22.30 Lokalne wtad. 
sportowe. 22.45 Utwory kompozy­
torów rosyjskich.



Najmniejszy 
telewizor

Skarby Perona - można kupić

Niedzielne 
imprezy 

sportowe 
BOKS: Po dwutygodniowej 

przerwie wystąpią na lingach 
bokserzy III ligi grupy kosza- 
lińsko-gdańskiej. Jak już po­
dawaliśmy wczoraj, Bałtyk Ko 
azalin walczy u siebie z Gry­
fem Wejherowo. Mecz odbę­
dzie się o godz. 11 w sali ki­
na „Muza".

W Szczecinku rozegrane zo­
staną derby województwa po­
między miejscową Lechią i 
Gryfem Słupsk.

Leader tej grupy Wisła 
Tczew gości na swym terenie 
Turbinę z Elbląga. Fawory­
tem jest w tym meczu druży 
na Tczewa.

PIŁKA NOŻNA: Koszalin, mecz 
misuzow uwucń Krup klasy B- 
Darzbór Szczecinek urupa ,.Poiu 
dnie) — TK8 Ustka (grupa „Fin 
noc ). Będzie to spotkanie o ty­
tuł inoiainego mistrza Kiasy B. 
Btawno: apoiKają się tutaj wice­
mistrzowie klasy B, grupy ,,Bul­
nąć' — Orzeł Sianów z bytowsKą 
Bytovlą

juniorzy klasy A stoczą dalsze 
boje o mistrzowskie punkty. By- 
tona gra u siebie z Ke„ą Świ­
dwin, Bałtyk Koszalin wyjezoza 
na mecz, oo Czarnych Słupsk, a 
TKS Ustka zmierzy się na wła­
snym boisku z koszallnski.il Gra­
nitem.

HIPPIKA: Świdwin, sta­
dion Regi, godz. 13,30- zawody 
zorganizowane przez RW LZS. 
Startują jeźdźcy z sekcji jeź­
dzieckich naszego wojewodz-' 
twa.

W Świdwinie rozegrany zo­
stanie wyścig kolarski na tra 
sie Świdwin — Połczyn. U- 
dział zgłosili kolarze Startu 
Świdwin i Słupsk. Start nastą 
pi o godz. 11 sprzed gmachu 
poczty. Organizatorzy przyj­
mują nadal zgłoszenia (telefo­
nicznie).

KOSZYKÓWKA: Sławno.
Towarzyski mecz rozegra miej 
scowa A-klasowa Sława z 
III-ligowym Bałtykiem Kosza 
lin. Początek spotkania o go­
dzinie U.

Na spotkania towarzyskie o 
puchar przyjaźni ze sportow­
cami jednostek wojsk radziec 
kich udają się w niedzielę ko 
Szalińscy szachiści i ping-pon 
giści. Wyjazd nastąpi o go­
dzinie 8, sprzed budynku 
WKKF. /

*
Rada powiatowa LZS orga­

nizuje w niedzielę (27 bm.) 
wyścig kolarski o puchar ZP 
TPP-R, na trasie Koszalin — 
Bobolice — Koszalin. Start na 
stąpi o godz. 11 z ul. Pawła 
Findera.

tTśród atrakcji zwracających 
uwag? na wystawie Radia i 
Telewizji we Frankfurcie zna­
lazł si? najmniejszy telewizor 
świata, zainstalowany w. domu 
dla lalek.

Można tam również zobaczyć 
pociąg, któty uruchamia SI? 
gwiżdżąc dwukrotnie w mik'0 
fon, a zatrzymuje — pojedyn­
czym gwizdnięciem.

Z Buenos Aires donoszą, Ze 
druga część wszelkiego rodzaju 
średków lokomocji byłego prezy. 
denta Argentyny Perona została 
wystawiona na sprzedaf.

Wielką sensację wywołało sprze­
danie pancernego posrebrzanego 
samochodu marki Rolls Royce za 
sumę 11.620 dolarów, czyli taniej 
niż wynosi normalne cło wywo­
zowe. .Pojazdy1' perona można 
było nabyć po cenach wielokrot.

nie niższych od cen rynkowych. 
Sprzedano 37 motocykli. 7 lodzie 
wyścigowe, samolot i 13 samocho. 
<lów. Wartość tej spuścizny zo. 
stałą wyceniona na la'- na sumę 
ISł.sic dolarów.

W dniu s grudnia zostanie wy. 
stawiona na sprzedaż słynna ko­
lekcja biżuterii exprezydenta Ar. 
gentyny, 360 obrazów rzeźb}- z ko. 
ści słoniowej i Inne dzieła sztuki.

Na szachownicy
W kolejnej rundzie indywtdual 

nych mistrzostw Koszalina w sza 
chach uzyskano następujące wy­
niki: Lsskowskl zremisował z Kin 
czyńskim, Łobodzki wygrał z 
Sienkiewiczem, a Ulicki z Sako­
wiczem.

Grupie tej przewodzi Laskowski 
mający na swym koncie 4.5 pkt

W drugiej Krupie nastąpiła zmla 
na na pozycji leadera. Został nim 
Danecki po zwycięstwie nad Ło- 
nłem l Ragancm. Dalsze wyniki: 
Ulatowski pokonał Ragana, Wy­
ka uległ Kowalczykowi.

Danecki ma 3 pkt., a dwaj na- 
atępni — Kowalczyk i Ulatowski 
— po 2,5 pkt.

Indianka prosi 
o polskie melodie

Czasopismo „7 dni w Polsce" 
podało ciekawą wiadomość. 
Otóż do Polskiego Radia nad­
szedł list następującej treści.

„Kochane Polskie Radio. Tu 
pisze Indianka ze szczepu Ka- 
mpa nad rzeką Ucayali w Peru, 
■lak byłam mała wzięła mnie 
na wychowanie polska rodzi­
na... Codziennie słuchani ra­
dia „Tu mówi Warszawa". Ja 
bardzo lubię „Miała baba ko­
guta" i chcę, abyście dużo śpię 
wali i muzyki nadawali...

Dalej w’ liście czytamy: „Ja 
bardzo chcialabym zobaczyć 
Polskę ale boję się zimna. Pro 
silam znajomych, którzy poje­
chali do Polski aby stamtąd 
przywieźli śnieg ale nie chcle- 
li, tylko się śmieli.

Skutki alkoholizmu we Francji
Narodowy Instytut Staty­

styki i Badań Ekonomicz­
nych ogłosił wyniki ankiety 
na temat zgonów spowodowa 
nych przez alkoholizm we 
Francji w roku 1956. Zdaniem 
specjalistów Instytutu bezpo­
średnio alkoholizmowi można 
przypisać 6 103 wypadki śmier 
ci (delirium tremens, demen- 
cja). Do liczby tej należy 
wszakże dodać co najmniej 
80 proc, zgonów spowodowa-

nych przez marskość wątro­
by. Ogółem liczba zgonów 
spowodowana przez alkoho­
lizm sięga 17 500 wypadków.

Dla porównania Instytut po 
daje liczbę zgonów przypisy­
wanych gruźlicy, wynoszącą 
12 700.

Zestawienie wykazuje, że 
alkoholizm w roku 1946 spo­
wodował we Francji 481 zgo­
nów. czyli 1,2 na 100.000 miesz 
kańców, w 1951 roku — 2 653 
(6,3); w roku 1954 — 4 106 
(9.6); w roku 1956 — 6103 
(14,0).

II? Polsce przebywa teatr 
lalkowy ..Radebeuler Puppen 
sniete" Carla Schroedera z 
Drezna. Ma on w swym reper 
tuarze klasyczną sżtuk? nie 
mieckiego teatru lalek — 
„Faust" oraz ,Pinokio” we 
dług Collodiego.

Na zdjęciu: lalki ze sztu 
ki „Faust".

(CAF)

Ile jest w Polsce łosi?
W pierwszych latach po woj 

nie ilość łosi żyjących w Pol­
sce szacowano na 15—20 sztuk.

BEZ SŁÓW

Najwyżej położona droga świata
Niedawno otwarto pierwsze 

połączenie drogowe między 
Nepalem a Indiami. Droga, 
zbudowana przez oddziały sa­
perskie armii indyjskiej, ma 
zaledwie 113 kilometrów dłu­

Operacja 
»sztuczny deszcz«

Po raz pierwszy podjęto na 
wielką skalę operacja lotnicze 
mające na celu sprowadzenie 
sztucznego deszczu w okręgu ba. 
wełnianym Kac 11, w północnym 
Kamerunie 1 w Czad. Pięć wy. 
znaczonych ośrodków uprawy ba­
wełny otrzymało obfity deszcz, 
spowodowany przez chmury sfor­
mowane sztucznie z chlorku sodu. 
Dzięki temu przewiduje się zwię­
kszenie plonu bawełny o 50 kg 
z hektara.

gości, lecz prowadzi na wyso­
kości 2 500 metrów, przez naj­
bardziej urozmaicony teren 
świata. Koszt budowy wyniósł 
około 30 milionów rupii, to jest 
2 300 milionów franków. Dropa 
idzie dawnym szlakiem kara- 
wan, które dotychczas stano­
wiły jedyny sposób komunika­
cji lądowej między Nepalem 
a resztą świata.

W Poznaniu 
kwilną storczyki 
- owocują banany

Jesienlą, gdy nasze drzewa 
i krzewy tracą Hicie, w poznać, 
sklej palmiarni pełno jest so 
czustej zieleni.

ty szklanych pawilonach pat- 
rhiarni kwitną storczyki, chiń­
skie róże. Co kilka dni zakwi 
ta na 24 godziny piękna „Victo- 
ria Cruciana". Również na drze 
wach podzwrotnikowych pojawi 
ty si? pierwsze owoce, jak ba­
nany czy melony.

W roku 1950 sprowadzono 
ze Związku Radzieckiego do 
rezerwatu w Puszczy Kampi­
noskiej trzy klempy i jedne­
go byka. Zwierzęta znalazły 
tam bardzo dobre warunki roz 
woju i dziś stado kampino­
skie liczy 32 sztuki. Tegorocz­
ny przychówek wyniósł 8 
sztuk. W zeszłym roku część 
stada wypuszczono na wolność. 
Obecnie na „wolnej stopie" 
znajduje się 15 sztuk. Niestefy 
okoliczna ludność nie doceniła 
znaczenia ochrony tych zwie­
rząt i zdarzyły się w tym ro­
ku wypadki zabicia łosia. 
Sprawców surowo ukarano.

W stanie dzikim żyje jeszcze 
około 100 łosi w okolicach Raj 
grodu.

NOWOŚĆ 
dla myśliwych
Pewna firma austriacka wy­

produkowała pierwszą na świe 
cie strzelbę myśliwską strzela­
jącą bezgłośnie.

Nowa broń strzela przy uży* 
ciu sprężonego gazu węglowe­
go. Zbiornik zawiera ilość ga- 
zu pozwalającą na 300 wystrza 
łów.

Ciśnienie gazu można regu­
lować zależnie od odległości. 
Strzelba jest automatyczna, ka 
libru 4,5 mm.

»Rodzina« 
telefonicznej zegarynki

Centrala telefoniczna w Wie 
dniu posiada bardzo rozbudo­
waną sieć informacyjnych „ma 
szyn mówiących". Po nakrę­
ceniu numeru B 275-40 czło­
wiek interesu może zapoznać 
się z ostatnimi notowaniami 
giełdy. Inny numer podaje 
najświeższe wyniki wyścigów 
konnych, inny dostarcza dyk­
tanda dla uczących się steno­
grafii. Numer A 060 pomaga 
strapionym rodzicom „opowia­
dając" bajeczki dla dzieci.

Wyniki finału 
mistrzostw 
patrolowych
Polski
Na prośbę czytelników, którzy 

jak wynika z. nadesłanych listów 
mocno Interesują się sportem mo 
torowym, pędajemy wyniki fina­
łu mistrzostw patrolowych Pol­
aki, rozegranego na terenie Ziemi 
Koszalińskiej

W pierwszym dniu raidu 7 Ko- 
■zallna wystartowało 27 patroli 
Na skutek defektów maszyn, i prze­
kroczenia limitu punktów karnych, 
a dalszych eliminacji wycofało sie 
osiem patroli. Hałd ukończyło 1» 
patroli, sklasyfikowano tylko H

A oto kolejność zajętych miejsc- 
I miejsce Kielce (klasa 123) pa 

troi w składzie: Feliks Świerszcz. 
Zdzisław Kałuża, Ryszard Potocki, 
n — Ząbkowice (klasa 125), III — 
Gdańsk (klasa 250), IV — Lublin 
(klasa ponad 250 ) V — Człuchów 
(klasa 250) -- Henryk Salach, .le- 
j—v Paradowski. Jerzy Robaczew 
ąkl VI — Mielec (klasa ponad 250) 4

Po prostu—
Marisa Allasio

— Cicho, wrono, bo...
— Groźba? Myślisz, że ja nie potrafię zrobić użytku ze 

szpady? Już ja ci się dobiorę do skóry, uzurpatorko!
Wyrwała broń z pochwy a jej przeciwniczka uczyniła 

natychmiast to samo. Dowódca straży, przysłuchujący się 
z rozbawioną miną tej kłótni, jedną garścią pochwycił 
szpadę wolontariuszki, drugą puginał niewiasty o czupry­
nie koloru kasztana — i nim się spostrzegły, były roz­
brojone.

— Jak żyję.nie spotkałem tak rogatych sikorek — po­
wiedział chichocząc rubasznie. — Kim wy właściwie jes­
teście?

— Powiedz Krzyśkowi, że Brygida chce się z nim wi­
dzieć! — czarnowłosa zdjęła hełm i przeciągnęła grzebie­
niem po czuprynie.

— Oznajmij, iż Dobrochna czeka! — rzekła dama w po­
pielatej sukni.

Brendemol spoglądał to na jedną, to na drugą i nie 
mógł się zdecydować. Budzić Krzysztofa ? A jeśli mu 
owe dzierlatki kłopotu przyczynią ? Nie ma nic gorszego 
niż spotkanie dwóch rywalek: burza gotowa, a pioruny 
łacno mogą trafić w szczęśliwego kochanka... 7. drugiej 
strony nie zawiadamiajac wodza o babskim najeżdzie, mo­
że narazić się na wymówki. Tak źle i tak niedobrze.

— Spróbuję coś dla was zrobić ! — izekł po namyśle, 
wzdychając ciężko. — Ale te szpikulce na wszelki wypa­
dek wezmę na przechowanie. Poczekajcie tu.

Zniknął za drzwiami. Antagonistki tymczasem przysia­
dły na schodach i spoglądały na siebie sjjode łba. Bry­
gida wydęła wargi:

— Patrzę, patrzę i nadziwić się nie mogę. On chyba 
po pijanemu się z tobą zadał, co? Wiadomo: kiedy nie 
ma młodej dziewki, dobra i baba...

Dobrochna puściła przymówkę mimo uszu. Założyła 
nogę na nogę i dłonie splotła na kolanie. Jej opanowanie 
— nie podniosła dotąd ani razu głosu — doprowadzało 
wolontariuszkę do wściekłości. Atakowała coraz bez­
względniej:

— Ile ty masz właściwie lat ? Trzydzieści pięć ?
— Tylko trzydzieści.

— „Tylko" trzydzieści, dobre sobie ’ I po co zawra­
casz głowę chłopakowi ? Myślisz, że zwiąże się z takim 
próchnem ?

— Nie wiem. Wiem natomiast, że jest zbyt rozsądny, 
żeby przywiązywać jakąkolwiek wagę do takiego krzykli­
wego pajaca jak ty.

Cios był celny; Brygida aż zaniemówiła. Dobrochna 
ciągnęła dalej zjadliwym tonem:

— Jesteś odziana jak strach na wróble: jedna nogawica 
zielona, druga czerwona, pończochy niebieskie, bluza 
żółta, kołnierz fioletowy. Nawet błazen króla Francji 
ubiera się z większym smakiem. I do tego — cielęce 
oczęta koloru zmąconego piwa...

__ Nie! — wykrzyknęła wolontariuszka — to już prze­
chodzi wszelkie granice! Ja tej lewantyńskiej małpie ku­
dły powyrywam!

— Spróbuj ! — powiedziała zimno Dobrochna, nie zdej­
mując rąk z kolan. W jej głosie zadźwięczała tak zło­
wroga nuta, że Brygida, która porwała się już do skoku, 
klapnęła z powrotem na stopień i milcząc, połykała łzy 
upokorzenia.

Za drzwiami Brendemol budził Krzysztofa. Ten, roze­
spany, rozumiał tylko piąte przez dziesiąte, czego chce 
odeń dowódca straży przybocznej. Oganiał sie jak od na­
trętnych much, burczał pod nosem jakieś groźby. Wresz­
cie dotarło do jego świadomości, że mowa o dziewczynach, 
czy dziewczynie — tó go poruszyło. Uniósł się na łokciu 
i otworzył jedno oko.

— Co się stało ? Hę ?
— Koniecznie chcą z tobą mówić. A zadziorne dziewki. 

Boże mój !
— Mówić ? Ze mną ? Która ?
— Nie „która" tylko „które". Obie tu są. Brygida 

i Dobrochna.
Krzysztof siadł na łożu i w komicznym przerażeniu 

wzniósł dłonie w górę.
— O. gromy, bijcie w durnia, który je tu wpuścił!
— We mnie ? Gromy ? — oburzył się Brendemol. •— 

Co za niesprawiedliwość! Wcale nie wpuściłem choć 
diablo trudno było się tym ślicznotkom opędzić. Jeszcze 
nic straconego. Każesz, do lochu obie wrzucę, niech się 
nawzajem zagryzą...

— Tyle razy ci mówiłem, milcz, jeśli nie masz nic mą­
drego do powiedzenia. Do lochu wtrąci! Mózgowiec. •

— Więc co począć? Najlepiej ratuj się ucieczką — 
przez drugą izbę i oknem...

— Obyś za swoje rady smażył się tysiąc lat dłużej na 
piekielnej patelni! Aleś mnie w kabałę wpakował.

— Ja?

(Ciąg dalszy naątapD


